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Numer 111. BYDGOSZCZ, środa dnia 14 maja 1930 r. Rok XXIV.

O trzech władzach

państwowych.
(Z rozważań majowych).

II.

Jak to zanaćzyliśmy w poprzednim
artykule, obecnie, w Polsce, znajduje się
w zawieszeniu zasada równowagi trzech
władz państwowych: ustawodawczej,
wykonawczej i sądowej; natomiast od
m aja 1926 r. rozpoczął się i postępuje
przerost władzy wykonawczej tj. rządu
i doszliśmy faktycznie do dyktatury, jak­
kolwiek ogłoszoną nie jest. Władza

zwierzchnia, o której mówi konstytucja
(art. 2), należy teraz w rzeczywistości do

osoby m arszałka Piłsudskiego.
Dyktatura, która nie jest uznaną

przez naród za konieczność państwową,
m usi zawsze wywołać tarcia wewnętrz­
ne i opozycję, tembaradziej, jeżeli jest
osłonięta tajemnicą, nie ujawnia swego
program u, a staje się szeregiem impro­
wizacji i niespodzianek. Społeczeństwu
trudno jest pogodzić się z dyktaturą, o

której niewiadomo, do jakiego celu dą­
ży i jakiem i drogami zamierza kroczyć;
drażnią i niepokoją społeczeństwo ta­
jemniczość i niepewność, dokąd dykta­
tura chce naród poprowadzić.

Niepom yślnym dla dalszego rozwoju
stosunków wewnętrznych był fakt, że po
zwycięstwie majowem, rząd nie postawił
przed oczyma narodu realnego progra­
m u swych działań, ani w dziedzinie po­
litycznej (ustrój państwowy), ani też w

dziedzinie gospodarczej. Rzhcońe były
tylko idealne hasła, piękne i budujące,
jako to: sanacja moralna, likwidacja
partyjnictwa, wyścig pracy, mocarstwo­
we stanowisko Polski itp. Hasła te po­
ciągnęły społeczeństwo i obudziły wiel­
kie nadzieje. Niewątpliwie zasługą rzą­
dów pomajowych jest ustanowienie

większego ładu w administracji pań­
stwowej, usprawnienie działalności u-

rzędów, prowadzenie tak poważnych
prac, jak budowa portu w Gdyni, fabry­
ki nawozów sztucznych w Mościskach,
osuszanie błot na Polesiu itd., jednak
realizacja haseł zawiodła oczekiwania i

początkowy zapał społeczeństwa m usiał
ostygnąć.

Minimum moralności państwowej
stanowi praworządność; tymczasem
m nożą się w naszem życiu wypadki,
większego i mniejszego znaczenia,
świadczące, że daleko nam jeszcze do
panowania praworządności i poszano­
wania prawa. Wogóle, w obozie t. zw.

,,sanacji", zasady moralności ustępują
m iejsca metodzie Machiavela, według
której celowość w działaniu pclityeznem
jest ważniejsza, niż moralność. Jeden z

,,piłsudczyków" wzywa swych kolegów,
aby zatkali uszy na zasady, a otworzyli
oczy na rzeczywistość (I. Growski —

,,Aforyzmy polityczne").
Partyjnictw o nie zostało zlikwidowa­

ne, a tylko czasowo przytłumione. Pod

wpływem ostrej ofensywy rządu na

Sejm partje, dotychczas sobie wrogie,
połączyły się. w jeden blok opozycyjny,
t. zw- ,,Centrolew", a po stronie rządu
stanęło tylko jedno stronnictwo B. B.,
niejednolite w swym składzie i liczące
zaledwie y 3 część ogólnej liczby posłów
Sejmowych. Na m iejscu waśni partyj­
nych, rozgorzała namiętna walka mię­
dzy rządem a Sejmem, nie mniej szko­
dliwa dla polskiego państwa, tak w sto­
sunkach wewnętrznych, jak i zagra­
nicznych. Podobny stan rzeczy oczywi­
ście nie sprzyja ani wyścigowi pracy,
a ni budowie mocarstwowej Polski — co

przedewszystkiem wymaga zgody i

współpracy wszystkich czynników spo­
łeczno - państwowych.

Hasła nie mogą zastąpić programu,
a tego nie było i dotychczas niema. Pra­
wda, mówi się nieraz o ideologji mar­
szałka Piłsudskiego, której trzeba się
ślepo podporządkować; ale nikt nie wy­
tłum aczył bliżej, jakie są poszczególne
tezy praktyczne tej ideologji. Co zaś do

osobistych wynurzeń m arszałka, to no­
szą one tak wybitnie polemiczny cha­
rakter, że niema w nich miejsca na

rzeczowe roztrząsania, jakie Wódz mógł­
by dać narodowi. Na bezprogramowość
rządu i stronnictwa rządowego skarżą
się sami ,,sanatorzy"; tak np. b. komen­
dant ,,Strzelca" poseł Kierzkowski, pi­
sał niedawno w przychylnym rządowi

tygodniku ,,Przełom": ,,My sa m i z tru­
dem rozeznać możemy, do czego zmie­
rzają te lub inne pociągnięcia ciał kiero­
wniczych poszczególnych odcinków,
skutkiem czego rodzi'się wśród nas dez­
orientacja psychiczna. Sytuacja naszego
obozu w' tej chwili przypomina obraz

rabunkowej gospodarki, nieliczącej się
z odpowiedzialnością właściwych władz

kierowniczych" — i kończy następującą
uwagą: ,,Kto zawczasu nie ustali swych
zamierzeń na długą metę, kto nie prze­
prow'adzi racjonalnego podziału pracy,
kto nie wyznaczy odpow'iedzialnych kie­
rownictw o charakterze społecznym —

ten doprowadzi do katastrofy!" O zbyt­

niej tajem niczości, jaką rząd osłania
sw'e zamiary, mówi niera'z poważny, pro-

rządowy ,,Czas" krakow'ski.

Przy braku jawnego programu poli­
tyczno-gospodarczego, w'yraźnie zazna­
cza się jedna charakterystyczna dąż­
ność rządu, wytrwała, można nawet po­
wiedzieć, uparta, m ianowicie, dążność
do uchylenia się od wszelkiej kontroli,
zarówno nad wydatkowaniem fundu­
szów państwowych, jak i w'ogóle nad

całą swą działalnością. Zdaje się, jed­
nym z powodów zamknięcia ostatniej
sesji sejmowej była okoliczność, że rząd
nie chciał dopuścić do rozpatrywania w,

Wynik wyborów śląskich.
Wielka kląska P. P. S. i N. P. R.

W większej części wczorajszego na­
kładu ,,Dziennika Bydgoskiego" poda­
liśmy przypuszczalny podział manda­
tów. Zestawienie urzędowe potwierdza,
że grupa chadecka Korfantego zdobyta
13 mandatów, grupa rządowa 10 man­
datów, PPS 4, NPR 3, komuniści 2, en­
decy żadnego, zjednoczeni Niem cy 15
mandatów i socjaliści Niemcy 1 man­
dat.

W poprzednim sejmie śląskim liczył
blok Korfantego 18 posłów, NPR 7, ra­
zem 25 posłów. Obecnie zblokowana
lista Korfantego i NPR otrzymała tylko
16 posłów, straciła zatem 9 mandatów.

PPS przy poprzednich wyborach do

sejmu uzyskała 8 mandatów, obecnie

otrzymała tylko 4, traci więc 50%.

Obóz rządowy w poprzednim sejmie
liczył 8 posłów; obecnie otrzymuje 10

posłów, zyskuje zatem 2 mandaty.
Blok niemiecki w poprzednim sejmie

m iał 14 posłów, obecnie otrzymał 15.

W okręgu cieszyńskim przepadło 8 000

głosów, które oddane zostały na listy
Piasta i frontu górniczego.

Ogółem we wszystkich okręgach wo­
jewództwa śląskiego oddano 516130
głosów ważnych, z czego ńa listy polskie
padło 315 448 a na listy niemieckie
172 853 głosów. Liczebnie w porówna-
ńaniu z wyborami do sejmu warszaw­
skiego z r. 1928

Niemcy utracili około 30 000 głosów!

Wskutek rozbicia na 12 partyj obóz

polski uzyskał 2 mandaty mniej, niżby
to z obliczenia głosów wypadało.

Przyrost głosów komunistycznych o

blisko 7000, przypisać należy ciężkiem u

położeniu klasy robotniczej wskutek
bezrobocia.

Wielką klęskę poniosła PPS.

Przy wyborach do sejmu warszaw­
skiego w 1928 r. PPS zdobyła 76 052 gło­
sów, obecnie zaś tylko 51 979. Przyczy­
ną tego było rozbicie na PPS i frakcję
rewolucyjną. Frakcja rewolucyjna na

tem wyszła nie bardzo, gdyż zyskała
tylko 4 000 głosów, a wódz jej Binisz-
kiewicz utracił swój mandat. Kosztem

socjalistów zyskali tylko komuniści,
którzy po raz pierwszy wchodzą do sej­
mu. Mieli dawniej 20 630 głosów, obec­
nie na listę komunistyczną padło 27 453
głosów.

Spadek głosów w porównaniu z 1928
r. wykazuje BB Poprzednio m iała
172 268, obecnie 115 738. Natomiast li­
czebnie znaczny wzrost głosów wyka­
zuje grupa Korfantego w porównaniu
do 1928 r., a mianowicie wówczas otrzy­
mał 107 640, obecnie 181 241 głosów.

Kiedy sejm śląski będzie zw'ołany?
W myśl przepisów statutu organicz­

nego województwa śląskiego nowowy-
brany sejm ślę ski zostanie zwołany o-

rędziem p. Prezydenta Rzplitej na trze­
ci wtorek po wyborach, tj. na dzień 27
m aja br.

Możliwe jest, że w imieniu p. Prezy­
denta sejm ten otworzy wojewoda ślą­
ski, dr. Grażyński.

Pierwszy sejm śląski otwierał ówcze­
sny prezes Rady ministrów, prof. No­
wak, a sejm ten również był zwołany
orędziem p. Prezydenta.

,,Kattowitzer Zeitung" domaga się
dla Niemców, jako najsilniejszej frakcji

w sejmie śląskim, stanowisko marszał­
ka. Jednakow'oż o tem mowy niema,
ale jednym z wicemarszałków zostanie
Niemiec. Prawdopodobnie marszałkiem
ńadal zostanie poseł Wolny.

Głosy prasy berlińskiej.

,,Berliner Tageblatt" nazyw a wynik
wyborów zwycięstwem Ulitza. Poza­
tem dziennik uw-aża, że wybory górno­
śląskie mają znaczenie barometru dla

przyszłych wyborów do sejmu war­
szawskiego, które prędzej, czy później
odbyć się muszą.

,,Germania" wyraża zapatrywanie, że

wybory górnośląskie posiadają znacze­
nie pod tym w'zględem, że na podstaw'ie
ich w'yniku można sobie wytworzyć
obraz nwarstwowienia polskiego Gór­
nego Śląska pod względem narodowym.

Minister Zaleski bedzie konferował
z dr. Curtiusem.

tWłasna służba telegraficzna Dz. Bydg.)

Berlin, 13. 5. Pism a niemieckie rozpi­
sują się szeroko *na temat zapowiedzia­
nego spotkania niem ieckiego ministra

spraw zewnętrznych Rzeszy z mini­
strem Rriandem. Spotkanie to ma nastą­
pić dzisiaj w Radzie Ligi a jutro ma

dojść do specjalnej, konferencji między
tymi dwoma mężami stanu. Pisma nie­
m ieckie przypuszczają, że m. in. tema­
tem rozmów będzie spraw'a zbliżenia
niem iecko - włoskiego.

Duże zainteresowanie budzi pozatem

zapowiedź konferencji pomiędzy dr. Cur­
tiusem z jednej strony a Dufourem i mi­
nistrem Zaleskim z drugiej strony, przy­
czem rozmowa dotyczyć ma m ożliwości

ratyfikacji traktatu handlowego nie­
m iecko-polskiego. Pism a wyrażają przy
tej okazji swoje zadowolenie z faktu* że
m in. Zaleski zrezygnował z poruszenia
na dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi
sprawy podwyżki niem ieckich ceł a-

grarnych. B,

Rada Ligi Narodów już urzęduje.
Genewa, 12. 5. (PAT) W poniedzia­

łek rano rozpoczęła się 59 sesja Rady
Ligi Narodów', otwarta przez ministra

spraw zagranicznych Jugosławji Ma-
rynkowicza w'obec licznie zgromadzonej
publiczności oraz dziennikarzy między­
narodowych. Na posiedzeniu poufnem
Rada załatwiła różne sprawy admini­

stracyjne, następnie na posiedzeniu pu-
biicznem przyjęto kilka mniejszego zna­
czenia raportów, przyczem niem iecki
m inister spraw zagr. Curtius poraź
pierwszy zasiadł przy stole Rady od
czasu dyskusji w sprawach gospodar­
czych.

Zakończenie kongresu
eucharystycznego w Kartaginie.

W procesji wzięło udział 100000 wiernych.
(PAT) Pielgrzymka polska zwiedziła

okolice Tunisu. Dnia 11 maja mszę św.
dla uczestników pielgrzymki polskiej
odprawił ks. biskup Kubicki.

Kóngres eucharystyczny zakończył się
wielką procesją, w której wzięło udział
około 100 000 osób. Wśród delegacyj m ię­
dzynarodowych, biorących udział w pro­
cesji była też delegacja polska, co dało

okazję do gorących manifestacyj na

rzecz Polski. Wieczorem odbyło się przy­
jęcie na cześć ks. kardynała prymasa
Hlonda. Przy tej okazji wysłano depe­
szę do Ojca św'. z życzeniami. Przema­
wiali ks. biskup Okoniewski, dr. Janic­
ki i inni-

W dniu 12 maja pielgrzymka polska
odpłynęła do Neapohi.
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Sejmie dwóch spraw: sprawy h. mini­
stra skarbu Czechowicza, w której cho­
dzi o wyasygnowanie i wydatkowanie
sum y 8 milj. zł. (na wybory) i drugiej
spraw y o przekroczeniach budżetowych
w r. 1927-28, które wyrażają, się powa­
żną, sumą. przeszło 500 milj. zł. Do kon­
troli finansowej Sejm ma prawo na za­
sadzie art. 7 konstytucji: ,,Rząd przed­
stawi corocznie zamknięcie rachunków

państwowych do parlamentarnego za­
twierdzenia”,

W tym samym kierunku uwolnienia-

się od kontroli, w danym wypadku od
kontroli ńad działalnością organów
władzy rządowej — idzie okólnik pre­
zydjum Rady Ministrów z dnia 5 kwiet­
nia rb.; poleca on urzędom, interpelacje,
wniesione podczas ostatniej sesji Sejmu
wobec jej zamknięcia uważać za niebyłe
i pozostawić bez odpowiedzi. Tym cza­
sem art. 33 konstytucji nadaje posłom
sejmowym wyraźne prawo do wnosze­
nia interpelacji, a ha rząd nakłada wy­
raźny obowiązek udzielania odpowiedzi,
w terminie nie dłuższym niż sześć ty­
godni.

Drugą właściw ością obecnego rządu
jest dążenie do militaryzacji rządów, co

zresztą odpowiada istocie dyktatury.
Na kierownicze stanowiska wyznaczani
są ludzie pewnej grupy, wojskowi lub

byli wojskowi, t. zw. ,,pułkownicy*1, któ­
rych kwalifikacją decydującą jest ślepe
posłuszeństwo rozkazom marszałka.

Nominacje odbywają się często wbrew

wyraźnej opinji publicznej, wystarczy
przytoczyć powołanie na stanowisko
ministra sprawiedliwości p . Gara, któ­
rego poprzednia działalność niezawsze

była w zgodzie z zasadą niezawisłości
sądów i z praworządnością, wywołując
poważną krytykę; utrzymanie w no­
wym gabinecie pułkownika Prystora,
któremu Sejm wyraził votum nieufnoś­
ci i ministra Czerwińskiego, przeciw
któremu wypowiedział się stanowczo

ogół katolików w Polsce; wreszcie m ia­
nowanie na premjera pułkownika Sław­
ka - - zdeklarowanego nieprzyjaciela
Sejmu. W szystko to są objawy daleko

posuniętego lekceważenia przez rząd
już nie tylko Sejmu, ale po części i sa­
mego społeczeństwa.

Przech'odzimy teraz do wniosków.

1. Trwająca od kilku lat walka mię­
dzy rządem a Sejmem powstrzymuje
konsolidację wewnętrzną państwa, ob­
niża powagę Polski na terenie między­
narodowym i może doprowadzić do o-

strego konfliktu. Niebezpieczeństwo ta­
kie istnieje: rząd grozi siłą, opozycja,
szczególnie P. P . S. - czynnym oporem,
interes Polski wymaga, aby walka się
zakończyła; przewaga jest teraz po stro­
nie rządu, on też powinien wyciągnąć
rękę do zgody. Należy nie dopuścić ani
do zamachu z góry, ani do rewolucji
z dołu.

2. Polska potrzebuje rządu silnej rę­
ki i obowiązkiem społeczeństwa jest po­
słuszeństwo rządowi; karność bowiem

jest podstawą ładu społecznego i mocy
państwa. Trzeba jednak pamiętać, że
istotnie silnym może być tylko rząd, o-

pierający się na zaufaniu do niego na­
rodu. Czasowe posłuszeństwo można

wymódz siłą; na trwałe zaufanie trzeba

zasłużyć. Pierwszym takim krokiem do

zdobycia zaufania byłaby teraz prze­
prowadzona przez rząd wewnętrzna
,,pacyfikacja" (uspokojenie) i zapocząt­
kowanie zgodnej współpracy z przedsta­
wicielstwem narodowem. Naigrawanie
się z Sejmu, jakąkolwiek on wartość

przedstawia, nie jest aktem politycz­
nym, a tembardziej pacyfikacyjnym
i żadnych dobrych skutków dać nie mo­
że; z tem trzebaby skończyć, a natomiast

pomyśleć o podniesieniu poziomu mo­
ralnego i intelektualnego Sejmu, n. p.
przez zmianę ordynacji wyborczej.

3. Dopóki, poza parlamentaryzmem,
niem a jeszcze lepszej formy ustroju
państwowego, najważniejszem zada­
niem jest utrzymanie równowagi mię­
dzy trzema władzami: ustawodawczą,
wykonawczą i sądowniczą; przede
wszystkiem zaś między rządem a parla­
mentem; przerost kompetencji jednego
czy dł'ugiego zawsze do zamętu prowa­
dzi. Co zaś do sądownictwa, to jego nie­
zawisłość jest gwarancją praworząd'
ności, a ta ostatnia stanowi przecież ko­
nieczność państwową.

Ł Usuwając Sejm od udziału w spra­
wach państwowych, rząd pomajowy
,\yyiął na siebie zadanie ponad siły. O-

becnie już niepodobna rządzić pań­
stw'em bez współdziałania przedstawi­
cielstwa narodowego; jest ono niezbę-
dnem dla odpowiadającego potrzebom
narodu rozstrzygania zagadnień poli­
tycznych i gospodarczych. Minimum
zaś praw przedstawicielstwa (Sejmu)
jest prawo kontroli nad finansową i po­
lityczną działalnością rządu. Takie j kon­
troli rząd konstytucyjny poddać się po­
winien; nie będzie to ujmą dla jego po­

w'agi, a przeciwnie, powagę tę podniesie
i łączność* ze społeczeństwem zacieśni.

Tymczasem, w umysłoowści ludzi, któ­
rzy władzę dzierżą, pokutuje jeszcze
u nas nieszczęsne zdanie margrabiego
Wielopolskiego: ,,Dia Polaków można
coś zrobić, ale tylko nie z Polakami."
Zdanie to podyktow'ała pycha jednostki,
dochodząca do pogardy w stosunku do

W'spółobywateli; skutki były dla wszyst­
kich fatalne

Endecja a wybory śląskie.
Naczelny organ endecji w Polsce Za­

chodniej ,,Kurjer Poznański**, pisząc o

,,bardzo poważnym sukcesie Niemców*4

przy niedzielnych w'yborach do sejm u

śląs'kiego, żali się, że ,,Niemcy szli przy

wyborach zwartym frontem, podczas
kiedy społeczeństwo polskie na Śląsku
przedstawiało oboz smutnego rozbicia**.

Jeżeli tak było i tak jest, to uderz­
cie się w piersi, panowie endecy. Prze­
cież wyście to rozbicie społeczeństwa
polskiego na Śląsku jeszcze więcej pogłę­
bili, stawiając własną listę kandydatów
pod znamienną nazwą ,,Śląskie Centrnm

Katolickie", chociaż nie miała ona ża­

dnych widoków powodzenia. Biadania te

skierujcie zatem pod własnym adresem.

Rozczulającym jest też fakt, że ,,Ku-
rjer Poznański** pisze o utracie przez
,,Piastowców** jedynego m andatu, jaki
dotąd dzierżyli, oraz o nieuzysfcaniu ani

jednego mandatu przez sanacyjną PPS

czyli Frakcję Rewolucyjną, a ani słów­
kiem nie wspomina o tem, że endecja
na Śląsku poniosła dotkliwą porażkę, i

nie zdobyła ani jednego mandatu, zaś
we wszystkich okręgach zgromadziła na

swoją listę tylko 2 165 głosów.
Oto stara i Wypróbowana moralność

endecka.

Eksplozja gazów w kopalni
pod Zabrzem.

Na kopalni ,,Concordia** w pobliżu
Zabrza, należącej do górnośląskich
zakładów hutniczych, nastąpiła strasz­
na eksplozja gazów, która pociągnęła
za sobą 15 ofiar. Dwóch górników jest
zabitych, 6 ciężko rannych, 7 zaś zagi­
nęło. Prace nad ich uratowaniem są

bardzo trudne z powodu wydobywają­
cych się w wielkich ilościach trują­
cych gazów. Według opinji kom isji,
wydelegowanej' przez władze górnicze,
niema prawie nadziei, aby udało się
uratować 7 zaginionych górników.

Miljonowe oszustwa na szkodę
kolei niemieckich.

Dotychczas aresztowano 3 urzędników, w tem 2 inżynierów.
WBlankenburgu w Harcu dokonał pro­

kurator sensacyjnego aresztowania dwóch

wysokich urzędników tamtejszej fabryki
Przyborów kolejowych, a to na skutek wy­
krycia nadużyć zakrojonych na wielką ska­
lę, przyczem koleje niemieckie poniosły mi­
ljonowe szkody.

Na trop afery natfafiono w niezwykły
sposób. Mianowicie pewna firma konkuren­
cyjna poleciła jakiemuś biuru detektywów
w Berlinie, aby ktoś zbadał prawdziwość
pogłosek, krążących po Blankenburgu, a-

dotyczącyc'h nadużyć w fabryce maszyn.

Detektyw pojechał i wkrótce nawiązał łącz­
ność z kalkulatorem Zittingem, który zamie­
rzał rzucić posadę i otworzyć skład cygar.

Urzędnik ten potwierdził prawdziwość za­
rzutów i przyrzekł, że za odpowiednią za­
płatą dostarczy m aterjału dowodowego. U -

dało się Zittinga ściągnąć do Berlina, gdzie
na dworcu nastąpiło jego aresztowanie jak
również zajęcie dokumentów wypełniają­
cych cały kufer.

Materjał dowodowy był tak obciążający,
że prokurator wszczął natychmiast sprawę

przeciwko zarządowi fabryki i polecił are­
sztować nadinżyniera i 'kierownika warszta­
tów F,mila Koscha oraz inżyniera Pawła

Thonego. Śledztwo natrafia na rozliczne tru­

dności, ponieważ wielką ilość papierów zdo­
łał ktoś na rozkaz aresztowanych zniszczyć
w czas przez spalenie. Niemniej jednak do­
szły władzę do sensacyjnych odkryć.

Mianowicie fabryka ,,Bemau uskutecznia

dla kolei niemieckich reparacyj uszkodzo­
nych wagonów. Jeżeli jakiś wagon potrze­
buje pilnej naprawy, nalepia kontroler na

jego tablicy czerwony formularz i kieruje
go do Blankenburgu do ,,B.emy",

Otóż zarząd fabryki przy pomoęy łapó­
wek wszedł w posiadanie takich czerwonych
formularzy i kazał je swoim zaufanym, tj.
przekupionym urzędnikom kolejowym na­
klejać na wozach zupełnie dobrych. Wago­
ny te stały potem przez pewien czas na dzie­
dzińcu fabryki, zrobiono kalkulację ze zu­
żytego m aterjału i liczby godzin pracy, po­
czem nietknięty wagon znowu pchano w

ruch. Ponieważ działo się to w bardzo czę­
stych wypadkach, a rachunki fabryki były
odpowiednio słone, przeto koleje niemieckie

poniosły miljonowe szkody.
Dziwna rzecz, że nadużycia takie były

możliwe w Niemczech, gdzie przecie baczy
się skrupulatnie na porządek i przeprowa­
dza odpowiednie kontrole we wszystkich ga­
łęziach wytwórczości.

Dopiero na jesień wyjaśni się sytuacja
w Indjach.

S im la , 12. 5. (PAT) Wice-król zako­
munikował, że ogólna konferencja, na

której ma być omówiona kwestja przy­
szłego ustroju konstytucyjnego Indji
zbierze się w Londynie około 20 pa­
ździernika br.

Specjalny pociąg, wiozący bataljon
wojska odjechał do Szalapur, gdzie sy­
tuacja jest w dalszym ciągu bardzo na­
'prężona i uważana za wysoce niebez­
pieczną.

Fałszywe banknoty funtowe pojawiły się
w Paryżu.

Paryż, 12. 5- (PAT) Aresztowano tu

Rosjanina oraz dwóch Rumunów, usiłu­
jących puścić w obieg fałszywe bankno­
ty 50-funtowe (2 150,— zł). Aresztowani

odmawiają udzielenia wyjaśnień co do

pochodzenia falsyfikatów. Dokonana re­
wizja zdaje się wskazywać, że fałszo­
wane banknoty były drukowane w oko­
licy Berlina.

Defraudacja 38 080 zł. w Państwowym
Monopolu Spirytusowym w Grudziądzu.

Z Grudziądza donoszą: aresztowano

tu kierownika Państwowego Monopolu
Spirytusowego j. kilka osób z personelu
pod zarzutem defraudacji około 30 000
zł. Ze względu na przeprowadzane
śledztwo szczegóły tej afery trzymane
są w tajemnicy.

Warszawa, 13. 5. (PAT) P. minister)
rolnictwa Janta Połczyński przyjął w,
dniu wczorajszym dyrektorów la sów

państwowych Lorkiewicza z Torunia o*
raz Zagórskiego z Bydgoszczy.

Warszawa, 13. 5. (PAT) Bawi w War­
szawie w sprawacah służbowych woje­
woda poznański Raczyński.

Pogrzeb sen. Fosnera.

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.) Wczoraj
w godzinach popołudniowych odbył się
pogrzeb wicemarszałka senatu Posne­
ra. Kondukt żałobny wyruszył z loka­
lu związku zawodowego kolejarzy, nsi
cmentarz ewangelicki. W pogrzebie!
hrali udział minister Car, marszałek

Daszyński, oraz liczni posłowie i sena­
torowie wszystkich stronnictw poli­
tycznych. Nad trum ną przemawiał?-
posłowie Barlicki, Kwapiński i senator

Kopczyński z PPS. Pogrzeb trwał odi
5—9 wieczorem.

Wybryki kobiet bezrobotnych w Łodzi.

Łódź, 13. 5 (Tel. wł.) Wczoraj przed
południem zebrał się przed gmachem
magistratu łódzkiego tłum, złożony n

kilkuset kobiet, które burzliwie doma­
gały się zatrudnienia przy robotach se­
zonowych. Wtargnęły one do biur m a­
gistrackich j zaczęły demolować szyby,
dopiero przez energiczne wystąpienia
policji udało się kobiety uspokoić.

Nowa poczta w Kaliszu.

Minister poczt i telegr. in. Boernci*
udał się do Kalisza na inspekcję miej­
skiego urzędu pocztowego oraz w spra­
wie nowego gmachu pocztowego. Po­
wrót ministra do Warszawy nastąpi,
dnia 15 bm.

Foświęcenie gmachu szkoły pielęgniar­
stwa w Warszawie.

W obecności p. Prezydenta Rzplitej
Mościckiego, przedstawicieli rządu i sa-

morządów, instytucji społecznych, prasy
i zaproszonych gości odbyło się poświę­
cenie gmachu warszawskiej szkoły pie­
lęgniarstwa. Gmach, wysta'wiony przez
rząd z pomocą finansow ą fundacji Roc-

kefellerowskiej został oddany do użyt­
ku szkoły pielęgniarstwa.

Hindenburg wyprowadza się
z Hanoweru.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 13. 5. Prezydent Hindenburg
skierował do prezydenta m iasta Hano­
weru list, w którym zawiadom ił go, iż
stawia znowu do dyspozycji zarządowi
miasta dom ofiarowany mu przez mia­
sto na czas dożywotni. Hindenburg za­
m ierza wakacje swoje spędzać w Bawarji
względnie w Neubeck w Prusach Wscho­
dnich, w swoich rodzinnych stronach.

iSynową prezydenta Hindenburga po­
czyniła już odpowiednie przygotowania
celem zlikwidowania gospodarstwa do­
m owego w Hanow'erze.

W liście swoim złożył sędziwy pre­
zydent na ręce magistratu hanowerskie­
go gorące podziękowanie za gościnę, ja­
kiej doznał w tem m ieście od czasu re­
wolucji niem ieckiej aż do chwili objęcia
stan'owiska prezydenta Rzeszy. B.

Zjazd mistrzów murarskich i ciesielskich
w stolicy.

II dzień obrad.

W drugim dniu obrad ogólno - pol­
skiego zjazdu mistrzów' m urarskich i
ciesielskich na plenarnem posiedzeniu
po ożywionej dyskusji przyjęto kilka

rezolucyj, dotyczących nauki i rzem io­
sła, budownictwa itd. W sprawie usta­
wy o ochronie lokatorów zjazd stwier­
dził, że czas jest przystąpić do usunięcia
ograniczeń prawnych, hamujących ruch

budowlany i naruszających zasadnicze

prawa własności i że należy ustalić ko­
nieczność stopniowej likwidacji ustawy
o ochronie lokatorów. Akcja ta winna

być rozłożona na lat 10, podczas których
nastąpiłoby wyrównanie komornego o-

becnego w domach, korzystających z o*

chrony. Równocześnie w powyższym o-

kresie 10-letnim konieczi.em jest zacho­
wanie nieusuwalności lokatorów, płacą­
cych komorne oraz nie wykraczających
przeciw przepisom o zamieszkiwaniu. W

sprawie kredytów zjazd wypowiedział
się za stworzeniem kredytów budowla­
nych, opartych na kapitale krajowym I

zagranicznym, które to kredyty, udzie­
lane na, tani procent i długi term in po­
zwolą finansować budownictwo miesz­
kalne. Pozatem zjazd powziął uchwa'łę
utworzenia centralnego związku cechów
murarskich i ciesielskich i dokonał wy­
boru tymczasowego zarządu tej centrali.
Na prezesa powołano u. Domoradxkiego.



Nr. 111 ,,DZIENNIK BYDGOSKI** środa, dnia 14 maja 1930 r.
Str. 3.

Z życia Polaków w Berlinie.
Uroczyste nabożeństwo w katedrze Św. Jadwigi. — Przyjęcie u min. Knolla. —

Wielki obchód Związku Polaków, — W rażenia i nastroje.
(Od wł. koresp. berlińskiego.)

Berlin, w maju.

Na narożnym okazałym gmachu po­
wiew a na kopule biało-czerwona chorą­
giew... Widać ją na sto metrów z oży­
wionego Nollendorfplatzu i z innych
stron. Niemcy zastanawiają się: co to

może oznaczać. Każdy przechodzień zna

wprawdzie gmach największego kon­
sulatu świata, wielu pałacyk poselstwa,
na którym widać drugi sztandar. O

święcie narodowem 3 Maja nie wiedzą.
Mniejsza o to. Nam Polakom na ob­
czyźnie, ciepło się robi koło serca, że w

ojczyźnie Fryderyka II i Bismarcka ło­
poce na wietrze chorągiew Niepodle­
głej Polski. Źe na uroczystem nabożeń­
stwie w kościeleśw. Jadwigireprezen­
tuje Rzeczpospolitą minister pełnoipoc-
ny, na czerwonym fotelu przed ławka­
mi. Prezbiterjum tego roku puste.
Przed paru laty zajmował je w dniu 3

m aja nuncjusz apostolski, obecnie kar-

dynał-sekretarz stanu Pacelli. Dziekan

korpusu dyplomatycznego i przedstawi­
ciel Papieża uczestniczył w obchodzie

święta polskiego w Berlinie.

Po południu zbiera się kolonja polska
u posła Knolla. Dyplomaci, korpus
konsularny, prasa, trochę berlińskiej
Polonji. Minister czyni honory domu.

Tu jest gospodarzem. Dwa gmachy
obok siebie — to Polska. A wokół tej
wysepki malutkiej wielki Berlin i je­
szcze większe Niemcy i złość przemożna
i niechęć otwarta. Nie łudźmy się iża­
dna polityka polska się nie łudzi: Niem­
cy uważają się za pokrzywdzonych.
Niemcy uważają się za pokrzywdzonych
przez słabszych: liczebnie, kultural­
nie(?), organizacyjnie. Polska nic od

Niemiec nie chce; Niemcy od Polski

bardzo dużo. I dlatego musibyć Berlin
-— jedna z najważniejszych naszych
placówek dyplomatycznych, konsular­

nych i prasowych — też jedną z naj-
niewdzięczniejszych. Władze niemiec­
kie są correct; tzw. towarzystwo —

przeważnie też. Ale to jest tylko forma

zewnętrzna; kto chce zorjentować się
w nastrojach wobec Pols'ki, niech zacz­
nie ,,szczerze'* rozmawiać. Niech wczy'­
ta się w prasę nie stołeczną, ale pro-

prowincjonalną. I niech zrozumie, że

nic na świecie nie jest w stanie przeła­
mać tego chińskiego m uru ignorancjii
złości, scementowanego tu i owdzie złą
wolą.

Ale polski Berlin świętuje. Pełen ko­

ściół przed południem, pełne salony po­
selstwa przed wieczorem. A co najważ­
niejsze: w niedzielę 4 maja roi się na

obchodzie święta narodowego w ,,Deut-
scher Hof"przy Luckauerstrasse. Dziel­
nica druga Związku Polaków w Niem­
czech zbiera się punktualnie mimo cu­
downej pogody, zachęcającej do wycie­
czek za miasto. Gipsowe biusty Wil­
helmów patrzą ze ścian na trzydzieści
sztandarów polskich towarzystw i

związków w Berlinie. Przeszło tysiąc
osób, odświętnie ubranych; odświętnie
nastrojonych bierze udział w obchodzie.

Własny Chór polski ,,Harmonja", wła­
sna orkiestra ,,Lutnia-Lira". Harcerze

berlińscy uw ijają się wśród stołów.

Drobne dziewczynki śpiewają razem z

dorosłymi pieśni polskie. Nastrój wio­
senny, majowy i narodowy.

Widzieliśmy Polonję berlińską przed

siedmiu laty: przygnębioną katastro­
fą gospodarczą, która szczególnie tw ar­
do zaciążyła na tych skromnych rze­
szach, w pocie czołapracujących naka­
wałek chleba; smutną poczuciem sła­
bości, tak właściwem dla mniejszości
na obcym terenie. Dziś jest inaczej.
Już z roku na rok widaćbyło postępy w

poczuciu narodowem, w dumie polsko­
ści. Polonja berlińska, zgrupowana w

licznych towarzystwach i związkach —

to zawsze jeszcze rzesze przeważnie nie­
zamożne: lojalni obywatele republiki
niemieckiej, ale świadomi swojej przy­
należności narodowej i kulturalnej —

Polacy. Jaki autorytet wyczuwa się

choćby u prezesa dzielnicy Zydora, on­
gi bliskiego Liebknechtowi, dziś dzia­
łacza narodowego z kran ikości. Jaka

sprawność w poszczególnych grupach.
Widać, że jest to ochocza dyscyplina,
dobrowolna nie przymuszona.

W programie polskie pieśni, śpiewa
je przybyła specjalnie z Poznania pri-
madonna opery poznańskiej Zofja Fe-

dyczkowska; melodje Moniuszki, Nie­
wiadomskiego, Paderewskiego. Akom-

panjuje laureatka Chopina Róża Etki-

daie człowiekowi

TYLE SIŁY (KALORfl)
ILE

SŁONINA ZA 'J\MS)

nówna. Chór ,,Harmonji" pod batutą
Władysława Osińskiego śpiewa Polo­

nez A-dur Chopina-Minchejm era. Re­
ferat o konstytucji wygłasza dr. Alfred
Bzowiecki.

Uroczystość trwa bite trzy godziny;
od siódmej do dziesiątej. Ale i potem
jeszcze pełno, gwarno. Sztandary wy­
prowadzono ze śpiewem ,,Z dymem po­
żarów". Lecz m nóstwo uczestników!
zostało i po obchodzie bawi się raźno*
wesoło. Kolega-redaktor, zatrzymany
przez obowiązki służbowe, przychodzi
późno, widzi zabawę i oczom nie wierzy:
sześć lat nie było go w Berlinie, co za

zmiana w nastroju Polonij. ,,Myślałem
— mówi — że zobaczę garstkę ludzi,
słuchających jakichś nudnych wywo­
dów. A tu tymczasem życie, rozmach,
bagatela!"

Nie przeceniajmy! Na jedną salę du­
żo, na czteromiljonowy Berlin drobna

garstka. Nie o to jednak chodzi, ale o

kierunek rozwoju. Z Berlina wyjecha­
ło w pierwszych latach po wojnie mnó­
stwo Polaków, zadomowionych w sto­
licy Niemiec, do Polski. Większość or-

ganizacyj polskich wiodła przez lata

żywot suchotniczy. Ale od paru lat wi­
dać poprawę: znaczną i prędką. I to
właśnie jest tak pocieszające.

Obchody majowe minęły. Wzięliśmy',
się wszyscy znów do naszej szarej co­
dziennej pracy. Ale nić wspólnej kul­
tury, węzły odwiecznej tradycji, poczu­
cie wspólnoty — działają.

Rodakom naszym z Berlina zaś na­
leży się uznanie i cześć!

Dr. Alfred Bzowiecki.

Zapisujcie sie na członków
Polskiego Białego Krzyża!

Panu Deweyowi w Polsce majaczą się jeszcze
przeżycia rumuńskie.

Na pom oc!... rabują!... mordują!

Aleksander Zajdlicz. 24

Duch i (Krem
Powieść z czasów, które idą.
(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).

Lila, chodź teraz, pokażę ci kostjum...
Poszły obie do szafy.
— Ale zlituj się, ja tego nie wezmę.

— Nie bądź niemądra... nie udawaj,
że jesteś dewotką z XIII wieku.

Teraz przecież nie popsujesz nam

planu! Do ciebie daleko. Przytem pod
górę idla auta trudno.

Ostatecznie zdecydowała się. Zapa­
kowały kostjumy — j ruszono do ką­
pieli. Przejechali ulicami Kościuszki i

Sienkiewicza i. skręcili w szeroki bul­
war, zabudowany planowo wysokiemi
kamieniami i oświetlony rzęsiście. Po

niewięcej jak dwóch minutach wysiedli
przed wspaniałym gmachem pływalni,
oświetlonym rzęsistą nowoczesną rekla­
mą świetlną w niebieskich kolorach.

Nad dużym budynkiem, utrzymanym
w nowoczesnym stylu, królowała olbrzy­
mia, nieco za wielka pod względem
proporcji kopuła, której kontury obra­
mowane były linjami świetlnemi o ja­
skrawo niebieskim kolorze.

Weszli przez kolumnadę marmurową

do olbrzymiegoprzedsionka utrzymane­
go w marmurze i stiukach, ze złożonemi

bogato kolumnami o mordernistycz-
nych kształtach.

Roland i Leon kupili bilety i weszli

przez środkowe wejście, nad którem wi­
dniał świetlisty napis: Kąpiel rodzinna.

Za wejściem mieścił się obszerny westy­
bul z kolorowym wodotryskiem w po­

środku i pełen palm i kwiatów egzo­
tycznych. Było tu niezmiernie gorąco.

Westybul był otoczony kolum nadą, za

którą mieściły się kabiny. Nie było o-

sobnych dla panów i pań, co zresztą

było logiczne, skoro kąpiel jest familij­
na. Leon i Roland pożyczyli sobie ko­
stjumy iwzięlidla siebie osobne kabiny.
Lila i Mira wzięły wspólną. Po chwili

ukazała się Mira, ubrana w kostjum
prawie przezroczysty i bardzo obcisły,
przybrany zato. różnemi kokardami. Za

nią wyszła Lila, nieco zażenowana w

podobnym zupełnie, różowym kostju-
mie, mocno wyciętym, uwydatniał on

jaknajdokładniej jej śliczne kształty.
Po chwili ukazali się panowie w ciem­
nych krótkich kostjumach. Długie zu­
pełnie już wyszły z mody. Leona zala­
ła fala krwi, gęly ujrzał Lilę w jej od­
ważnym kostjumie, a ona spłonęła wy­
raźnym rumieńcem.

Poszli do basenu, który mieścił się za

westybulem czyli t. zw . termami. Była
to olbrzymia hala, pod wysoką kopułą,
z której lały się potoki niebieskiego
światła. Basen m iał m niejwięcej pięć­
dziesiąt metrów długości, a szerokość

jego byla nie wiele mniejsza. Petno tu

było gwaru i krzyku kąpiących się,
wśród których przeważały kobiety.

Zeszli po stopniach marmurowych
do pierwszej części, dla niepływających.
Ponieważ wszyscy pływali świetnie,
puścili się odrazu na głębie. Woda by­
ła rozkosznie ciepła i czysta, gdyż zmie­
niała się ona bez ustankui w szybkim
tempie.

Godzinę przynajm niej siedzieli w ką­
pieli, wychodząc raz poraź do obszer­
nej bali gimnastycznej, która się mie­
ściła za basenem . Nowoczesne na-

wskroś panny czy mężatki korzystały.

z przyrządów gimnastycznych głównie
w tym celu, by się popisywać piękno­
ścią swych kształtów, których uwyda­
tnienie w mokrych kostjumach nie mo­
gło być wyraźniejsze. To też ulubio-

nem ich narzędziem gimnastycznem
był trapez i huśtawka z pierścieniami.
Mira oczywiście popisywała się naj­
śmielej, choć jej przykrótka nieco fi­
gura nie należała do najpiękniejszych.
I Lila poszła za przykładem innych,
choć z pewnem wahaniem, budząc po­
dziw powszechny harmonją swych
kształtów. Leon nie mógł od niej oczu

oderwać, a ona czuła to i było jej z

tem rozkosznie.

Późno już było, gdy w'reszcie Roland

dał znak do pow'rotu. Leon odprowa­
dził Lilę aż do jej mieszkania. Zawa-

chał się na chwilę ,przed drzw'iami

,,Tatf Pałace Hotelu'* i pożegnał się,
trzymając rękę Liii długo u swych ust

— najpierw prawą... a potem jeszcze
lew-ą .

* * *

Gdy Leon znalazł się w swoim skrom­
nym a schludnym pokoju w ,,Domu
Chrześcijańskim '* i położył się do łóż­
ka, uczuł nieznośny szum w- głowie.
Niewątpliwie mocny szampan Miry po­
kazywał teraz swą siłę. Ale działały tu

inne jeszcze, wyłącznie psychiczne przy­
czyny. W zrok jego padł znó\ć na ten

sarn krucyfiks, który przed tygodniem
rozbudził w nim tak głębokie refleksje
i postanowienia. Teraz zdawało mu się
to wszystko takie odlegle i niezrozu­
m iałe praw-ie. Ten ,,inny człowiek** za­
jął teraz frontowe pokoje w jego móz­
gu. Jego ,,ja" religijne musiało się usu­
nąć gdzieś w zakątek świadomości. C-a­
łą jego myśl i wyobraźnię w'ypełniała
postać Liii. On nie mógł... i co gorsze,

nie chciał myśleć o niczem innem..

Wszystko, co go odciągało od tych my-'
śli, budziło w nim odruch niechęci i

zniecierpliwienia. Leon był jednak za­
nadto chrześćjaninem, by odruch nie­
chęci przenieść na ten wizerunek U'­
krzyżowanego, który mu teraz przypo­
minał jego niedawne postanowienia.
Myśl jego szła w tej chwili innemi to­
rami. Toć on nie ślubow'ał celibatu,
czemuż więc ma się wyrzekać szczęścia,
które na swej drodze spotkał? Czyż nia

jest to może nagroda, że dotąd nie szu­
kał własnej przyjemności? Są przecież
w-idoki, że będzie mógł Lilę zdobyć na

żonę — toż ona mu sprzyja aż nazbyt
w'idocznie. Czem mogą być wobec tego
różnice majątku i stanowiska? Nie

żyjemy już przecież w w'ieku XIX! Zre­
sztą, czyż nie jestem młody, myślał
Leon, i zdolny? Czy nie mogę stać się
godnym jej ręki? Teraz już nie odrzu­
cał tej myśli z oburzeniem. Przeciw­
nie.

Rozkoszną byla mu myśl o trudzie i
zwycięstwie. Wzrok jego padł znów na

krucyfiks.
Czemuż ja unikam — pomyślał —i

spojrzenia w oczy Chrystusowi? Prze­
cież nie chcę upraw-iać rozpusty- . On

przecież pobłogosław'ił miłość mężczy­
zny i kobiety. I bez tego ludzkość nie

mogłaby istnieć.. A jednak myśl ta,

pozornie tak logiczna, nie m ogła w nim

zagłuszyć jakiegoś wewnętrznego nie­
pokoju. To drugie ,,ja** odzywało się
gdzieś z za progu św'iadomości: czy to

jest kobieta dla ciebie? Czy na twoim

pozioipie miłość nie powinna być bar­
dziej duchowa? Chcesz swe życie złą­
czyć z kobietą, która nawet wiary nie

ma? — ty, który się już oddałeś spra­
wie Bożej?

(Ciąg dalszy; nastąpi).
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Minister Kwiatkowski
o położeniu sospodarczem Polski.

W.sali recepcyjnej Ministerstwa Przemy­
ślu i Handlu, p. minister, inż. Eug. Kwiat­
kowski. jak już doniosły dzienniki, podej­
mował herbatką przedstawicieli rządu, sfer

finansowych, przemysłowych, handlowych i

rolniczych.
Do licznie zebranych gości p. minister

Kwiatkowski wygłosił przemówienie, które

w streszczeniu podajemy poniżej:
Gospodarstwo światowe- — mimo różnych

wstrząsów koniunkturalnych — idzie za­
wrotnie szybko naprzód. Kto usiłowałby po­
zostać w tyle, będzie stratowany.

Na osłabienie społecznych i państwowych
sit gospodarczych Polski przy użyciu środ­
ków stosowanych w walce wewnętrzno-po-
1itycznej — njema miejsca i niema czasu.

IV dziedzinie politycznej, związanej najistot­
niej ze źródłami sił gospodarczych państwa
muszą obowiązywać pewne niezłomne zasa­
dy, których nie należy i nie wolno wciągać
do arsenału walki wewnętrznó-politycznej.
Są to zasady następujące:

1) pokój zewnętrzny jest niewzruszal­
nym, dziś i w przyszłości, fundamentem po­
lityki państwowej. Zarzucenie tendencji ry­
zykownych posunięć w Polsce - może być
dziełem tylko zdeklarowanego wroga nasze­
go państwa lub płatnego agenta. Przyszłość
naszą budujemy na trwałym pokoju, pokoju
politycznym i pokoju gospodarczym, a w

utrzymaniu go widzimy najistotniejszą na­
szą rację stanu.

2) Polityka finansowa, walutowa i gospo­
darcza państwa musi być wolną i jest wol­
ną od jakichkolwiek niedojrzałych ekspery­
mentów. Zasadniczym celem tej polityki
jest i pozostanie stabilizacją, waluty, rów­
nowaga budżetu państwowego, ochrona pro­
dukcji rolnej i przemysłowej i oparty na

niej stopniowy wzrost dobrobytu człowieka

pracującego, oddającego się pracy wytwór­
czej, lub pracy w handlu. Jesteśmy pań­
stwem o ustroju kapitalistycznem, które za­
pewnia swobodę działalnośc-i gospodarczej,
które uznaje, że celem wysiłku gospodar­
czego jest jego rentowność, że podstawą te­
go wysiłku jest inicjatywa prywatna, oraz

że będzie o n a? 'podlegać tem rfftLiejśzym
skrępowaniom, im bardziej oddalimy się od

nienormalnych warunków życia, wytworzo­
nych w okresie powojennym.

3) Polityka rządu nie szuka żadnych,,roz­
grywek", nie pożąda zaognienia walk par­
tyjnych. Istotnym celem jejjest doprowadze­
nie do takiej organizacji państwa i wzajem­
nego ustosunkowania wadź naczelnych, by
państwo teraz i w przyszłości było zdolne

do sprawnego, jednolitego pokonania tych
trudności które się przed niem piętrzą.

Czynniki natury psychicznej w Polsce

szczególnie silnie ciążą nad ekspanzją ży­
cia gospodarczego.

Istnieje u nas obec-nie psychoza, depresji,
tak jak dawniej istniała psychoza koniunk­
tury. Obowiązani więc jesteśmy wszyscy do

przeciwstawienia się jej, do jej opanowania,
do wtłoczenia jej w ramy nakreślone przez

fakty materjalne.
Badanie wszystkich cyfr i zjawisk eko­

nomicznych wskazuje, że natężenie kryzysu
w ostatniem półroczu przybrało ostre for­
my. Diagnoza nie wymaga obecnie dysku­
sji, wym agają jej metody leczenia. Choroba

Organizmu gospodarczego ma skład podwój­
my; jest to choroba organiczna, struktural­
na, przewlekła i choroba infekcyjna, do­
raźna, koniunkturalna.

Elementami przyczynowemi chorobypier­
wszej są:

1) Nadmiar wolnej rozporządzalnej, nie-

wyzyskanej pracy w stosunku do warszta­
tów, i w konsekwencji nadmiar warsztatów

pracy w stosunku do konsumpcji.
2) Zniszczenie m ajątku narodowego w ó-

kresie wojny oraz zniszczenie kapitałów o-

brotowych i zwężenie dróg dypływu kre­
dytu długoterminowego.

o) Zrastanie się trzech dzielnic o różnej
strukturze gospodarczej i ruinom wyposa­
żeniu.

4) Odcięcie od naturalnych rynków zby­
ta.

Przytoczone, cztery fakty, dotyczące
struktury naszego gospodarstwa społeczne­
go wskazują dobitnie i jasno, że źródła tej
choroby tkwią bardzo głęboko, że nie może

być mowy o szybkiem, doraźnem usunięciu
źródeł zła, a, więc, że program terapji (spo­
sobu leczenia.) w tym zakresie muspsię po­
sługiwać tylko ogólnemi zasadami, stosowa­
nymi stopniowo i z uwzględnieniem wszyst­
kich momentów istotnych. Jest to zagad­
nienie analogiczne do.wielu zagadnień, fizjo­

logicznych, które uczą, że zastosowanie ra­
dykalnego środka leczenia przeciwko jedne­
mu zjawisku, wywołuje natychmiast gwał­
towne zjawiska chorobowe w innej dziedzi­
nie. Dobitnym przykładem może tu być za­
gadnienie podatkowe. Gdyby została prze­
prowadzona natychmiast zupełnie radykal­
na reforma podatkowa, usuwająca wszelkie

obciążenia gospodarstwa narodowego, to nie­
wątpliwie warunki naszego rozwoju ekono­
micznego doznałyby radykalnej zmiany; teo­
retycznie puls życia gospodarczego stałby
się zupełnie inny, wielokrotnie silniejszy.
Ale gdyby w wyniku takiej reformy zała­
mana została równowaga budżetowa i sta­
bilizacja waluty, gdyby w konsekwencji za­
hamowane zostały główne inwestycje pań­
stwowe - a aparat administracyjny pogo'r­
szył się jakościowo — to wszystkie zyski ta­
kiej reformy zostałyby jednem pociągnię­
ciem przekreślone.

Niemniej jednak z nakreślonego położe­
nia wynika zupełnie konkretny ij.asny pro­
gram. Przedewszystkiem więc — obok nie­
wzruszalnej zasady pokoju zewnętrznego—
warunki naturalne domagają się równo­
miernego rozwoju polskiego rolnictwa i wy-
twórczości przemysłowej. Program agrarny

trzykrotnie związany jest nierozerwalnie z

programem przemysłowym, i to w ten spo­
sób, że rozluźnienie tych węzłów jest rów­
noznaczne z upadkiem rolnictwa w Polsce.

Produkcja przemysłowa ma stworzyć warun­
ki udoskonalenia, podniesienia rentowności

w arsztatu rolnego, przez bezpośrednie do.

starczenie niezbędnych środków pomocni­
czych, wśród których na pierwszem miejscu
stoją maszyny rolnicze i nawozy sztuczne.

Powtóre rozwój miast, a więc przemysłu i

handlu, a w konsekwencji rozwój wewnętrz­
nej konsumpcji płodów rolnych niezależnie

od samego rolnictwa, — m oże jedynie urze­
czywistnić stworzoną ochronę celną dla tej
dziedziny produkcji, a tem samem zapewnić
trwałą opłacalność warsztatu rolnego. Po

trzecie zdrowa polityka agrarna możliwą
jest jedynie w państwie, którego wieś nie

stoi przed widmem proletaryzacji.
Analogicznie dla produkcji przemysłowej,

fabrycznej i rzemieślniczej, oraz dla handlu

decydujące znaczenie posiada rynek wewnę­
trzny. Ze wzrostem konsumpcji wewnętrznej
— istnieje i potęguje się automatycznie zdol­
ność ekspansji gospodarczej nazewnątrz. -

Zamiera rynek wewnętrzny — to równocze­
śnie ginie eksport polski, albo musi być u-

trzymywany w sposób sztuczny, kosztowny,
a więc bez korzyści społecznej. Ta, zasada

równowagi rozwoju miast i wsi musi zna­
leźć pełne zrozumienie w polityce gospodar­
czej państwa. Jest ona już obecnie przestrze­
gana zarówno w konstrukcji nowych trak­
tatów handlowych, jak też i w polityce cel- '

nej i kredytowej. Musi na-tomia-st stopniowo
znaleźć swój wyraz w polityce podatkowej,
która w pierwszym okresie samodzielnego
bytu naszego państwa skonstruowana zo­
stała w sposób doktrynerski, jednostronny,
raczej polityczny, niż gospodarczy.

Dalszymi wytycznymi programu stopnio­
wej naprawy struktury naszego gospodar­
stwa są:

1) przygotowanie warunków dopływu C u.

goterminowego kredytu zagranicznego i za­
granicznyc-h kapitałów, z tem jednakże za­
strzeżeniem, że podstawowym elementem

jest nietyle czysty dopływ, ile raczej wa­
runki, na jakich kredyty te mogą wejść do

pracy gospodarczej w państwie.

2) Zagadnienie inwestycyj państwowych
- znalazło wyraz w opinji komitetu ekono­
micznego R. M ., stwierdzającej, że państwo
powołane jest przedewszystkiem do podję­
cia tych inwestycyj, które służą całemu go­
spodarstwu społecznemu Polski, które stają
się czynnikiem wzmocnienia i rozwoju zdro­
wej inicjatywy prywatnej, przynosząc w

czasie najkrótszym największy efekt gospo­
darczy. Program ten koncentruje się więc
na rozbudowie sieci kolejowych i poczto­
wych, dróg, portu handlowego w Gdyni, flo­
ty handlowej, produkcji związków azoto­
wych, celem zapewnienia pełnej samowy­
starczalności w tej dziedzinie, szkół ogólno­
kształcących i zawodowych. W opracowa­
niu znajdują się: nowy projekt ustawy bu­
dowlanej, mający rozstrzygnąć problemat
olbrzymiej doniosłości dla państwa i społe­
czeństwa, projekt zasadniczego rozstrzygnię­
cia zagadnienia elektryfikacji kraju — bądź
t-o przy współdziałaniu kapitałów zagranicz­
nych, bądź też w oparciu o kapitały krajo­
we i inicjatywę państwa; na dalszym pla­
nie; projekt regulacji 'Wisły i innych dróg
wodnych; oraz projekt osuszenia Polesia.

3) Dalsza rozbudowa jednolitego ustawo­
dawstwa gospodarczego.

4)Stopniowa rozbudowa samorządu tery­
torialnego i decentralizacja administracji,
równoległe z podnie-sieniem sprawności ad­
m inistracji i poczucia odpowiedzialności wo­
bec gospodarczych przedewszystkiem inte­
resów państwa i społeczeństwa.

5).Współdziałanie z organizacjami gospo­
darczymi w zakresie reorganizacji produkcji

i uzdrowienia kosztów własnych produkcji
i wymiany, celem uczynienia ich z jednej
strony zdolnymi do konkurencji na rynku
wewnętrznym i zewnętrznym, z drugiej zaś

do podniesienia ich rentowności.

Są to W krótkim zarysie wytyczne pro­
gramu gospodarczego, dotyczącego przebu­
dowy struktury naszego gospodarstwa.

Jeżeli O'becna korzystna dla rynku pie­
niężnego sytuacja, się utrwali, możemy prze­
widywać, iż okres nowego, powszechnego
ożywienia produkcji, handlu i konsumpcji
nie jest już zbyt odległy.

Ogólna sytuacja nasze jest jeszcze bardzo

ciężka. Żyjemy pod naciskiem ogólnej, świa­
towej depresji i kryzysu wynikającego ze

szczególnych warunków, w których istnieje
gospodarstwo polskie. Wytężamy jednak
nasze siły celem złagodzenia zła. Idzie zor­
ganizowana pemoc państwowa, która stop­
niowo ro szerzą siępozarolnictwo i na inno

działy życia gospodarczego i obejmuje wciąż
nowe formy.

Ostatnie tygodnie przynoszą coraz więcej
wiadomości dodatnich. W ostatnim tygod­
niu sprawozdawczym bezrobocie spadło bar­
dzo silnie, gdyż o około 10.000 osó'b. Nie po­
zwala to oczywiście na optymistyczne nasta-i

wienie się. Trudności są i pozostaną na dłu­
go jeszcze bardzo znaczne. Jeżeli Jednak -

pudejmiemy wspólny wysiłek, społeczeń­
stwo, organizacje gospodarcze i rząd, jeżeli
przełamiemy choćby tylko nasze obciążenia
psychiczne, jeżeli uchronimy się przez czę­
sty kontakt i dyskusję nacechowaną dobrą
wolą choćby od zasadniczych błędów, jeżeli
zdobędziemy zagranicą opinję, że wspólnie
umiemy i chcemy walczyć z natężeniem,

kryzysu, w tym zakresie, w jakim ta walka

jest możliwa i celowa, jeżeli przez te trudy
pogłębimy zrozumienie mechanizmu gospo­
darczego w społeczeństwie, jeżeli zdołamy
ten odcinek zbiorowego życia uchronić choć­
by tylko od nierzeczowej walki o charakte­
rze politycznym - to uczynimy i zyskamy
dużo.

Uczynimy nie tyle dla rządu, ile dla pań­
stwa i społeczeństwa i historycznej naszej
przyszłości, nakazującej nam — właśnie na.

odcinku gospodarczym — niemarnowania

choćby najm niejszej możliwości postępu
i połączenia sił.

Protest organizacyj wileńskich przeciwko
niemoralnym sztukom.

(KAP). Teatr, jako placówka arty­
styczna i kulturalno-oświatowa, nale­
życie prowadzona, może oddać społe­
czeństwu nieocenione usługi. Szczegól­
niej naród polski po tylu latach nie­
woli ma dużo do zdziałania, by chwa­
sty, pielęgnowane i zaszczepiane w spo­
łeczeństwie przez wrogów, wyplenić.

Niestety, przyglądając się programo­
wi teatru wileńskiego, widzimy, że ze

Rozwścieczony tłum zlinczował

murzyna.
Szczegóły okropnej zbrodni zbiorowej w Shermanie.

Z Nowego Jorku ,podaliśmy wiadomość o

zbiorowej zbrodni, jakiej dopuścił się roz­
wścieczony tłum w mieście Sherman w sta­
nie Teksas na osobie pewnego murzyna.

Szczegóły sprawy są następujące:
W Shermanie aresztowała policja m u­

rzyna, który dopuścił się podobno gwałtu na

jakiejś białej kobiecie. Ludność miasta do­
wiedziała się o tem i przypuściła szturm na

gmach sądowy, żądając wydania jej m urzy­
na celem doraźnego ukarania go. Władze

oczywiście odmówiły i atak odpa-rły przy

pomocy bomb gazowych. Tłum jednak pod­
palił gmach, nalewając 50 litrów gazoliny
do jego piwnicy. Gdy nadjechała straż po­
żarna, przecięto jej węże, tak że wkrótce

cały sąd był jednem morzem płomieni. U -

rzędnicy musieli uciec.

Przedtem zaproponowali murzynowi, aby
stara! się uciec, ale murzyn wolał kazać się
zamknąć w trezorze dokumentów. Gmach

sądu spłonął doszczętnie — w zgliszczach
jednak natrafiono na trezor, który rozbito

dynamitem. Murzyn nie żył już, ponieważ
prawdopodobnie się udusił z powodu braku

powietrza. Tłum rzucił się wtedy na trupa,
przywiązał go łańcuchami do samochodu i

wlókł go przez ulice miasta.

Rozpoczął się pogrom murzynów w Sher­
manie. Jeden ze sklepów murzyńskich zu­
żyto jako stos dla zniekształconych szcząt­
ków zlinczowanego murzyna i podpalono go.

Murzyni.,u ciekają masami z miasta, oba-.

wiając się dalszych wykroczeń, ze strony
bezmyślnego tłumu.

Są to rzeczy, któreby w Europie były
nie do pomyślenia, ponieważ stanowią po­
zostałość po dawnych narowach ludności

napływowej, która zapełniła dalekie łany
amerykańskie.

* * *

Na marginesie, afery shermańskiej warto

przytoczyć uwagi na temat ,,czarnego nie­
bezpieczeństwa", jakie zagraża Stanom Zje­
dnoczonym .

Europa nie zdaje sobie sprawy ze zna­
czenia rozwoju rasy murzyńskiej w Stanach.

A jednak kwestja murzyńska stała się jrcl-
nctn z najbardziej palących zagadnień Ame­
ryki, o czem świadczyć mogą choćby nastę­
pujące cyfry: w roku 1770 mieszkało w Sta­
nach Zjedn. 700 tys. murzynów: dziś jest
ich 12 miljonów, łącznie z mieszańcami.

Ponieważ Ameryka posiada 105miljonów
ludności, przypada przeto jeden murzyn na

7-8 białych. 'Ludność kolorowa jest nierów­
nomiernie rozmieszczona. Tak np. w stanie

Massachussets mieszka 1 proc. murzynów,
a w Missisipi 60 proc. Jeden z okręgów ma

znaczną większość murzyńską. Podczas gdy
w roku 1862 wszyscy wolni murzyni żyli w

ostatecznej nędzy, w roku 1922 już 650 tys.
posiadało własne domy, a obecnie przynaj­
mniej jeden miljon gospodarstw należy do

murzynów,

sceny płynie demoralizacja i jad zgni­
lizny. To też z największą, przykrością,
lecz w poczuciu obowiązku niżej pod­
pisane organizacje najkategoryczniej
protestują, przeciwko szerzeniu za po­
mocą teatru zepsucia i rozkładu.

(—) Archidiecezjalna Liga Katolicka,
Archidiecezjalny 8Związek- Stowarzy­
szeń Kobiet Katolickich, Związek Kato­
lickich Polek, Związek Pracy Obywa­
telskiej Kobiet, Narodowa' Organizacja
Kobiet, Związek Pań Ziemianek, T-wo
Pań Miłosierdzia św. Wincentega a

Paolo, Tow. Koła Polek, Sodalicja Mar­
iańska Pań, Sodalicja Marjańska Aka-
demiczek, Związek Młodzieży Polskiej.

Należy pamiętać, że kierownikiem:
teatru w Wilnie jest p. Aleksander Zel­
werowicz, znany radykał.

ZKRAUU.
WARSZAWA. Sute ofiary. W osta­

tnim miesiącu ambasadorowa Laroche
złożyła 8.000 zł na walkę z rakiem; z

Banku Polskiego wpłynęło 30.000 fran­
ków francuskich na rzecz powodzian
we Francji oraz 520 dolarów amerykań­
skich z Komitetu Polskiego w Nowym
Yorku jako reszta zbiórki na rzecz Ko­
m itetu Pomocy ofiarom powodzi w Ma-
łopolsce Wschodniej.

ŁÓDŹ. Kpi. Lipiński uniewinniony.
W wojskowym sądzie o, ręgowym w,
Łodzi zapadł wyrok w sprawie kapita-*
na Włodzimierza Lipińskiego, lekarza
10 PAP, któremu akt oskarżenia zarzu­
cał, iż jako lekarz ua komisjach pobo­
rowych w Łasku, Pabjanicach i w Ło­
dzi zwalniał poborowych za łapówki.
Sąd wydal wyrok uniewinniający kapi­
tana L ipińskiego.

ŁÓDŹ. Ofiara egzam inów matural­
nych. Zamieszkały w Łodzi uczeń

gimnazjalny Albin Drogosz lat 22, za­
słabł nagle wskutek przemęczenia wy­
wołanego intensywnem przygotowa­
niem sig do egzaminów: matm'uląydi,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Katolickie towarzystwa robotnicze na Krajnie

postanowiły ożywić swoja działalność.
Nieszczęśliwy wypadek

przy pracy.
Z Nakla donoszą: Na dwóch robotników,

zatrudnionych u p. Fischera, obsunęła się w pe­
wnej chwili ziemia, wskutek uczynionego przez
nich podkopu. Dzięki natychmiastowej pomo­
cy zdołano uratować żywcem pogrzebanych,
którzy jednak doznali zgniecenia nóg i ogól­
nych potłuczeń.

Śmierć od uderzenia pioruna.
Z Nakla donoszą nam: W czasie burzy ude­

rzył piorun w zabudowania p. Sadowskiego
W Studzienkach pod Naklem. Skutki uderze­
nia były straszne, albowiem żona p. Sadow­
skiego poniosła śmierć na miejscu, zaś ojciec
rodziny p. S. i Czworo dzieci uległo dotkliwemu

poparzeniu.

Zjazd Tow. Restauratorów
Okr. Nadnoteckieso

w Kruszwicy.
Zjazd Nadnoteckiego Okręgu Tow. Restau­

ratorów, Właścicieli Hoteli i Kawiarń odbę­
dzie się w czwartek dnia 22 bm. w Kruszwi­
cy, z nast. porządkiem obrad: godz. 10 przed
poł. otwarcie zjazdu w hotelu ,,Gopio" przez

prezesa p. Palejowskiego; odczytanie protokó­
łu z ostatniego zjazdu; referat prezesa Okręgu
p. Palejowskiego z działalności zarządu okrę­
gowego; referat prezesa Związku p. Antonie­
wicza o obecnej sytuacji zawodu; referat

p. dr. Rzepeckiego z Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Bydgoszczy, w sprawach zawodu

restauratorskiego; sprawozdanie skarbnika i

komisji rewizyjnej o stanie kasy i płatności
składek; udzielenie pokwitowania skarbniko­
wi; dyskusja nad referatami i wolne glosy;
wmioski; wybór miejsca przyszłego zjazdu;
zamknięcie.

Pożar w Gośdeszynie.
W Gościeszynie (powiat żniński) spaliły się

dwa domy mieszkalne, dwa chlewy i dwie sto­
doły, własność gospodarzy Franciszka Owcza-

rzaka i Emila Kautza. Straty powstałe wsku­
tek ognia ocenia się na około 20 tys. zl.

Wypadek samochodowy
starosty wąbrzeskiego.

Na szosie Wąbrzeźno — Golub, między Lip­
nicą a Galczewem, wydarzyła się katastrofa
samochodowa. Samochód, marki ,,Ford", wła­
sności budowniczego powiatowego p. M akow­
skiego, wpadł na przydrożne drzewo i rozbił się.
Pasażerowie samochodu, pp. starosta dr. Prą-
dzyński oraz kierujący samochodem p. budow­
niczy Makowski wyszli z tej katastrofy cało.

Unieważnienie listy komuni­
stycznej w Gnieźnie.

W związku z wyborami do Sejmu i Senatu

okręgu gnieźnieńskiego unieważniono listę
Ł zw. Bloku Jedności Robotniczej i Chłopskiej
czyli komunistycznej.

Odznaczenia w poznańskiej
dyrekcji kolejowej.

Złoty krzyż zasługi otrzymali pp.: inż. Sta­
nisław Ruciński, prez. Dyrekcji Okr. Kolei Pań­
stwowej w Poznaniu; kierownicy działów tejże
dyrekcji inż. Czesław Bittenek, Franciszek Bo­
rowicz, inż. Henryk Dąbrowski, inż. Franciszek

Szmidt; naczelnicy wydziałów tejże dyrekcji:
inż. Bolesław Pupka, Stanisław Stabiński, inż.

Adam Zakrzewski.

Srebrny krzyż zasługi otrzymali pp.: Stefan

Czujewicz, Wincenty Karaszkiewicz i Franci­
szek Obara, urzędnicy Dyrekcji Kolei Państw.

W Poznaniu.

Odznaczenia te zostały udzielone za za­
sługi przy organizacji działu komunikacji na

Powsz. W ystawie Krajowej w Poznaniu.

Skazanie komunisty
na twierdzy.

Z Poznania donoszą: Komunista Kurowski

został skazany wyrokiem Sądu Okręgowego na

4 miesiące twierdzy za wzywanie tłumu do

stawiania czynnego oporu władzy i za propa­
gowanie odezw antypaństwowych.

Samobójstwo wdowy.
Z Rawicza donoszą: Wdowa Antonina

Springel, zam. w Gołaszynie, powiatu rawickie-

go, powiesiła się we wfasnem mieszkaniu. P rzy­
czyna tak rozpaczliwego kroku nieznana.

Kradnąc wesiel, stracił obie
nogi

Z Gdyni donoszą: W ub. sobotę znaleziono

n a torze kolejowym z obciętemi nogami Broni­
sława Kozłowskiego, który podczas biegu po­
ciągu kradł węgiel. W stanie bardzo ciężkim
grzewieziono go natychmiast do szpitala.

W Nakle, starym kasztelańskim gro­
dzie — stolicy Krajny, odbyła się ub.
niedzieli konferencja zarządów istnie­
ją-cych w różnych parafjach Katolickich

Towarzystw Robotników Polskich. Na

konferencję przybyli delegaci 12 towa­
rzystw, z powodu utrudnionej komuni­
kacji nie przybyli jedynie delegaci 2

towarzystw — Mąkowarska i Łobżenicy.
Dotychczas opiekę nad nowym okrę­

giem ,,kraińskim
" roztaczał zarząd

Okręgu bydgoskiego z prezesem Janem
Cywińskim na czele. Zarząd ten będzie
w dalszym ciągu wspierał towarzystwa
w powiecie Bydgoszcz-wieś i Wyrzysk.
Patronat obejmie niebawem ks. prob.
Płoszyński ze Ślesina.

Konferencja okręgowa uchwaliła zor­
ganizować Dzień Robotnika Katolic­
kiego w Nakle — 6 lipca z okazji 25-

letniego jubileuszu istnienia tamtej­
szego towarzystwa. Drugi m anifesta­
cyjny Dzień Robotnika Katolickiego —

celem położenia tamy fali czerwonej,
docierającej do robotników rolnych —

urządzony ma być w sierpniu w pół­
nocnej części powiatu bydgoskiego,

Ile przyniosła zbiórka w dniu 3 Maja?
W dniu 3 Maja zebrano na rzecz Tow, Czytelni
Ludowych: z akademji 30,87 zł, z festynu ludo­
wego 887,08 zł, z kwesty ulicznej 530,05, oraz

z różnych ofiar 272,10 zł. Ogólny dochód wy­
nosił zatem 1,722.10 zł, rozchód 500,50 zł, tak

że czystego zysku pozostaje 1671,60 zł.

Gościnny występ Malickiej, Sawana i Mie­
rzejewskiego. Słynni artyści scen warszawskich

i ekranu polskiego, M arja Malicka, Zbyszko Sa­
wan i Bolesław Mierzejewski, którzy ostatnio

gościli w Bydgoszczy, przyjeżdżają we wtorek,
dn. 13 bm. do Gniezna z wesoią, 3-aktową ko-

medją Lenca p. t. ,,Trio", z którą wystąpią na

scenie Hotelu Europejskiego. Początek o godz.
20,30.

Na walnem zebraniu Tow. Opieki mad Żłób­
kiem, które odbyło się w ub. środę, wybrano
do zarządu ponownie: prezeskę p. Sikorską,
wiceprez. p . Gardową, sekret, p. Stankiewiczo-

wą, zast. p. Kosicką, skarbniczkę p. Baranie­
cką, zast, p. Zakrzewską. Patronem T-wa jest
nadal zasłużony ks. dziekan Zabłocki. W roku

sprawozdawczym Tow. opiekowało się 32 dzie­
ćmi. wydając na nie 14.879,54 zł.

Nowy autobus na linji Gniezno - Poznań.

Od kilku dni kursuje na linji Gniezno - Poznań

nowy autobus marki Ford, firmy Br. Szczepań­
scy.

Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa

w Gnieźnie komunikuje, że w czasie najbliż­
szym utworzona będzie klasa dla uczniów, no -

.

wo przyjętych w naukę.

Zjazd okręgowy Tow. Restauratorów odbył
się w Gnieźnie przy udziale 40 delegatów i go­
ścił, m. in. b, posła Czyszewskiego, prezesa Zw.

Restauratorów p. Antoniewicza, prezesa okrę­
gu pomorskiego p. Penkali, Po mszy św. w ko­
ściele farnym odbyły się w sali Hotelu Euro­
pejskiego obrady, którym przewodniczył p. A n­
toniewicz. W pierwszej części zjazdu wygłosił
p. Antoniewicz referat p. t . ,,Restaurator polski
w przełomowej chwili". Nad referatem wywią­
zała się ożywiona dyskusja. P. Jaszyk i p. Si­
kora zdali treściwe sprawozdania z rocznej
działalności, poczem dokonano wyboru nowego

zarządu w nast, składzie: p. B. Nowak (Gnie­
zno) — prezes, p. Różycki (Gniezno) — wice­
prezes, p. Jaszyk (Poznań) sekretarz, p. Sikora

(Poznań) skarbnik, p. Piosek (Poznań) i p. Ro-

szak (Kościan) ławnicy. Pod koniec posiedze­
nia przyjęto kilka wniosków (o popieranie wy­
twórczości krajowej, o utrzymanie dotychcza­
sowego stanu okręgów, o uzyskanie 9% przy

sprzedaży papierosów), które zostaną przedło­
żone walnemu zjazdowi w Bydgoszczy. Po zjaź­
dzie odbył się wspólny obiad, podczas którego
przemawiali m, in. p . Antoniewicz, p. poseł
Czyszewski, p. Penkała, ks. maj. Łukowski

i p. red. Grudziński.
Dobrana spółka przed sądem. Przed tut. Są­

dem Okręgowym rozpatrywano w ub, czwartek

sprawę przeciwko 22-letniemu Augustynowi Li-

berkowskiemu z Jarząbkowa pow. Września

1 25-letniemu Ignacemu Chrzanowskiemu z J a­
rząbkowa, którym akt oskarżenia zarzucał co

następuje: Osk/ Liberkowskiemu że w dniu 27

stycznia 1930 r. w Kawęczynie pow. Września

skradł Fryderykowi Albrechtowi półszorek,
2 fartuchy i 2 koce, której to kradzieży dokonał

za pomocą włamania z zamkniętej wozowni, da­
lej ze w dniach 18 i 19 lutego 1930 r. zakradł

prawdopodobnie w Mąkowarsku. Wy­
sokość składki od poszczególnych człon­
ków na rzecz okręgu ustalono na 10

groszy rocznie.

Postanowiono dalej: pobudzić do ży­
cia towarzystwo w Białośliwiu i zało­
żyć nowe w Sadkach. Do księży-dzie-
kanów zwróci się zarząd nowego okrę­
gu z prośbą, aby duchowieństwu po­
lecili zająć się organizowaniem kato­
lickich towarzystw robotniczych tam,
gdzie jeszcze nie istnieją.
mm m mmmmaKmmĘpmmmmmmmmmMmmmmmmammmmmmtam

ŚREM, Andrzej Zwierzchowskl otrzymał
obywatelstwo honorowe. Rada Miejska uchwa­
liła nadać obywatelstwo honorowe p. Andrze­
jowi Zwierzchowskiemu w uznaniu jego zasług,
położonych dla dobra miasta w czasie jego
przeszło 30 letniej działalności w Radzie Miej­
skiej i Magistracie, w którym przez ostatnie

lata zasiadał jako zastępca burmistrza. P . A n­
drzej Zwierzchowski, z zawodu powroźnik, roz­
winął swój skromny zakład do poważnych roz­
miarów fabrycznych. Fabrykę, która wyrabia
także liny i siatki druciane, prowadzą obecnie

synowie p. Andrzeja Zwierzchowskiego. Naj­
starszy jego syn, Stanisław, profesor politechni-

się przy pomocy fałszywych kluczy do składu

rzeźnika Franciszka Kowalczyka w Jarząbko-
wie i skradł 2 salcesony wzgl. szynkę oraz że

u innego rzeźnika Florjana Frankiewicza skradł

z otwartego składu 2 kg mięsa wieprzowego.
Natomiast Chrzanowskiemu zarzuca się, że dła

własnej korzyści brał od Liberkowskiego, który
u niego mieszkał, rzeczy, o których wiedział,
że pochodzą z kradzieży. Za powyższe prze­
stępstwa sąd skazał Liberkowskiego na 4 mie­
siące i 1 tydzień więzienia z policzeniem are­
sztu śledczego od dnia 23 lutego, Chrzanow­
skiego zaś na 5 tygodni więzienia.

Przytrzymany na gorącym uczynku. Zawada

Józef z Kowalewa pow. Gniezno zasiadł w ub,
czwartek na ławie oskarżonych tut. Sądu
Okręgowego, oskarżony o kradzież. Mianowi­
cie dnia 5 m arca 1929 rozerwał on w Pyszczyn-
ku kłódkę od chlewa rolnika Noebego, jednak­
że podczas dokonywania kradzieży został przy­
trzymany na gorącym uczynku przez stróża

nocnego Wachowiaka. Na rozprawie oskarżony
przyznał się do winy, twierdząc jednak, że był
do tego stopnia pijany, że nie może sobie nic

przypomnieć. Badani świadkowie zeznają jed­
nak, że był tylko podchmielony i że się im na­
wet odgrażał. Prokurator wniósł o 3 miesiące
więzienia. Sąd jednak skazał Zawadę na 4 mie­
siące i 15 dni więzienia.

Z Poznania donoszą: Podczas pogrzebu śp.
ks. prałata. Mayera doszło do denerwującego
incydentu, spowodowanego przez warjata.
Przedarł się on do karawanu, rozepchnął rze­
sze uczestników, uczepił się kurczowo trum­
ny i począł krzyczeć:

— Nie chowajcie go! To mój brat! Ja nie

pozwolę!
Nie można go było oderwać od trumny,

którą chciał otworzyć i zabrać ciało zmarłego.

Autobus wpadł na drzewo.
Na szosie Środa - M iłosław wydarzy­

ła się wczoraj o godz. 7 wiecz. straszna
katastrofa samochodowa. Autobus, kur­
sujący na linji Poznań-Miłosław wpadł
na drzewo przydrożne i rozbił się. -

Wskutek zderzenia 10 pasażerów od­
niosło ciężkie rany, w tem najciężej zo­
stał poraniony szofer. 4-ecli lżej rannych
wyruszyło w dalszą drogę, pozostałych
przewieziono do szpitala Serca Jezuso­
wego w Środzie. Kierowca doznał zła­
m ania klatki piersiowej — wielu pasa­
żerów ma połamane nogi, m. in. bardzo
ciężko poraniona została p. Micliałako-
wa z Miłosławia.

Dokładnej przyczyny katastrofy nie
udało się dotąd ustalić. Prawdopodobnie
spowodowało ją pęknięcie osi, czy też
defekt kierownicy. W samochodzie, kto­

ki i budowniczy olbrzymich turbin wodnych na

rzece św. Wawrzyńca w Kanadzie, jest głów­
nym udziałowcem wydawnictwa ,,Kurjera Pol­
skiego" w Milwaukee; pismo to założył ś. p.
Michał Kruszka rodem z Słabomierza pod Żni­
nem, teść prof. Zwierzchowskiego.

Występ gościnny teatru bydgoskiego odbę­
dzie się we środę, dn. 14 bm. wieczorem w sa­
li '

,,Parku Miejskiego". Wystawioną będzie
operetka Fałla w 3 aktach p. t. ,,Królowa mi-

Ijardów". Bilety w cenie od 1 do 5 zł zawcza­
su sprzedaje księgarnia Knasta.

Z kin. ,,Apollo" wyświetla komedję z Iwa­
nem Petrowiczem i Lii Dagower p. t. ,,Nocc
bezsenne, noce szalone". ,,Pałac" daje kome­
dję p, t. ,,Awantury chińskie". ,,Stylowy" ma

dramat p. t . ,,Kobieta z bruku". Kinoteatr żoł­
nierski pokazuje film p. t. ,,Tancerka Orchi­
dei" .

Konkurs modeli latających. W sobotę, 10,
bm. na stadjonie miejskim odbył się próbny
konkurs modeli latających. Stawili się człon­
kowie zarządu Komitetu Miejskiego L. O. P . P.

z prezesem W. Juengstem na czele. Modeli

samolotów dostarczono z miasta oraz z Janiko­
wa około 30. Próby wypadły pomyślnie, co za­
chęciło młodzież do licznego udziału w woje­
wódzkim konkursie.

Wycieczka młodzieży. W niedzielę, dnia

11. bm. przy licznym udziale młodzieży odbyła
się wspólna wycieczka Tow. Terminatorów

wraz ze Stow. Kat. Młodzieży do przyległych
o 5 kim. od Inowrocławia wodociągów miej­
skich w Trzaskach, skąd miasto czerpie wodę,
pozbawioną już słonego smaku.

Zbrodnia i kara.
Z Inowrocławia donoszą: Dnia 8 bm. odbyła

się pod przewodnictwem sędziego okręgowego
Chwojki ciekawa rozprawa sądowa. Oskarżo­
ny Mikołajczak, ojciec dwojga dzieci, zagrodnik,
lat 29, w dniu 21 stycznia br. zabił pięcia
strzałami w łesie pod Gniewkowem praktykan­
ta nadleśnictwa, 19-letniego Aleksandra Łazow­
skiego, który przyłapał go na kradzieży drze­
wa. Bronił oskarżonego adw. Michnik, w świe­
tnej mowie swej żądał całkowitego uniewin­
nienia podsądnego dlatego, iż zabójstwo nastą­
piło rzekomo przypadkowo w czasie szamota­
nia się i groźby użycia broni ze strony
zamordowanego. Prokurator natomiast doma­
gał się kary 15 lat ciężkiego więzienia bez

uwzględnienia okoliczności łagodzących.
Wyrok w tej sprawie został ogłoszony do­

piero w sobotę, dn. 10 bm: o godz. 5 po poł.
zasądzający oskarżonego, zgodnie z wnioskiem

prokuratora, na 15 lat ciężkiego więzienia.

ZMARLI.

Ś. p. B ernard Bąkowski, kierownik szko­
ły w Nowejwsi na Pomorzu, łat 52.

Ś.p. Jan KrySzewski, lat 58, w Reskowie.

Liczni świadkowie tego nad wyraz przy­
krego wypadku próbowali go uspokoić, lecz

bezskutecznie. Wezwano policję, która gwał­
tem usunęła warjata, wzywając następnie Po­
gotowie Ratunkowe (tel. 66 -66). Nie ulegało
wątpliwości, że młody człowiek doznał nagłe­
go pomieszania zmysłów. Przewieziono go do

zakładu psychjatrycznego na Grobli, Okazało

się, że jest to 25-letni Leon Witkowski, bez­
domny i bezrobotny.

- 10 osób ciężko rannych.
ry jest własnością f-y ,,Autokomunika-
cja" w Poznaniu znajdowało się 20-tu
pasażerów.

Katastrofa wywołała w okolicy
wstrząsające wrażenie.

Krótko przedtem na szosie Poznań -

Rogoźno motocykl P. Z . 45009, prowa­
dzony przez Edmunda Stoińskiego, sze­
regowca 3 szwadronu samochodów pan­
cernych w Poznaniu wpadł w pewnej
chwili na przydrożną kupę kamieni.
Wskutek tego kierowca stracił panowa­
nie nad maszyną, która uderzyła o drze­
wo przydrożne, odbiła się i wpadła pod
przejeżdżający autobus P. Z. 48061. Au­
tobus doznał poważnych uszkodzeń. Mo­
tocykl został doszczętnie rozbity. Sto-
iński miał to szczęście w nieszczęściu,
że odniósł tylko lekkie obrażenia.

Szaleniec na pogrzebie ś. p. ks. Majera.

Wielka katastrofa pod Środa.
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Przyjaciele trzeźwości radża...
(Pokłosie sejmiku przeciwalkoholowego w Poznaniu).

Zanim podamy ostateczne uchwaiy sejmiku
kilku slów poświęcimy przebiegowi i treści

obrad tego wspaniałego zjazdu, który odbył się
w Poznaniu. Rozpoczęła się praca i to na kur­
sie dla duchowieństwa z całej Polski. Szcze­
gólnie silnie reprezentowane były seminaria du­
chowne: z Wilna, Lublina, Lwowa, Krakowa,
Płocka i Pelplina. W ykłady wygłosili prof.
uniw. Dobrowolski, Gantkowski i Wodziczko,
dr, Niesiołowski, ks. biskup Wetmański z Pło­
cka, ks. prałat Niesiołowski, ks. prof. Ciem-

niewski ze Lwowa i ks. Gałdyński.
W przepełnionej Farze odprawiono uroczyste

nabożeństwo. Piękne kazanie wygłosił biskup.
pbsfTnent ks. W etański.

Obrady sejmiku zaraz po nabożeństwie za­
'gaił w wielkiej sali Bibljoteki Uniwersyteckiej
prof. Gantkowski, oddając dalsze przewodni­
ctwo w ręce pro!. Piaseckiego, prezesa Polskiej
Ligi Przeciwalkoholowej.

Z wygłoszonego następnie sprawozdania wy­
nika, iż o centralę poznańską opiera swą dzia­
łalność 6 związków przeciwalkoholowych liczą­
cych razem 12.988 członków i to; Katolicki

Związek Abstynentów, Polska Liga Przeciw­
alkoholowa, Polski Związek Księży Abstynen­
tów, Związek Akademików Abstynentów, Zwią­
zek Bractw Wstrzemięźliwości, Związek Nau­
czycieli Abstynentów wraz z Centralą Młodzie­
ży Abstynenckiej.

Obrady poszczególnych związków, które

trwały w ciągu dwóch dni sejmiku, cieszyły się
liczną frekwencją do samego końca. Oprócz
spraw organizacyjnych omówiono cały szereg

potrzeb aktualnych, ujętych w formie rezołucyj.

Nocny dyżur ma do dnia 16. bm. włącznie
apteka ,,Radziecka”, ul, Szeroka.

'Ł TEATRU POMORSKIEGO.

Sensacja świata.

Jak już donosiliśmy, dnia 13. bm. o godz.
20,15 odbędzie się w Teatrze Pomorskim nie­
zmiernie rewelacyjny koncert słynnego zagrani­
cą zespołu prof. Theremina, który zdobył wszę­
dzie rekordowe powodzenie. Jest to obecnie

największa sensacja świata, gdyż za pomocą

poruszania rąk w przestrzeni, wydobywamy
najcudniejszą muzykę z powietrza.

W środę, dnia 14. bm. o godz. 20,15 po
cenach najniższych od 30 gr do 2,00 zł powtó­
rzone będzie jedno, z największych arcydzieł
polskiej komedji, nieśmiertelna 4-aklowa ,,Zem­
sta".

Spłoszony koń wywrócił stragan na Rynku.
Dnia 9. bm. spłoszony koń na Rynku Staromiej­
skim, należący do Łusińskiego W. z Torunia,
przewrócił stragan ogrodniczy, przyczem znaj­
dująca się na targu dr. Kosmanowa, zamieszka­
ła przy ul. Kochanowskiego 3, odniosła okale­
czenie nogi.

Spłoszone konie na chodniku. Dnia 9. bm.

spłoszyły się na ulicy Król. Jadwigi konie rol­
nika Krugera Hugona, zam. w Nieszawce, pow.
Toruń i wpadły na chodnik, przyczem przewró­
ciły przechodzącą' Stachowiakową Jadwigę,
zam. przy ul. Sobieskiego, która odniosła lekkie

obrażenia obu kolan. Stachowiakową, która

jest w poważnym stanie, odstawiono do szpi­
tala miejskiego.

Przymusowe szczepienie przeciw ospie, W

dniach ostatnich magistrat toruński wydał roz­
porządzenie, zarządzające przymusowe szcze­
pienie przeciw cspie, które rozpocznie się od
dnia 15. bm. i trwać będzie do dnia 20. bm.

Szczepienie jest bezpłatne, obowiązkowe pod
groźbą kary. Dla ludności w centrum miasta,
szczepienie odbywać się będzie w szkole po­
wszechnej przy ul. Prostej, na Bydgoskiem
Przedmieściu w szkole przy ul. Sienkiewicza,
na M okrem w szkołę przy ul. Bażańskich, na

Chełmińskiem w szkole przy ul. Szosa Chełmiń­
ska, na Jakubskiem w szkole przy ulicy Lu-

bickiej.
Ze sportu. Sekcja tenisowa T. K. S. urzą­

dza w niedzielę, dnia 18. bm. turniej tenisowy
z Wojskowym Klubem Sportowym Poznań, zaś

w niedzielę, dnia 25. bm. z Bydgoskim Klubem

Sportowym z Bydgoszczy. Obydwa turnieje
odbędą się na placach przy ul. Mickiewicza

pod egidą L. O. P . P. Gracze klasy A. mają
zarezerwowany kort nr. 1 codziennie od godz.
17—20 i już obecnie winni intensywnie treno­
wać. Od poniedziałku, dnia 12. bm. rozpoczę­
ły się treningi dla klasy B. oraz nauka gry teni­
sowej dla wszystkich innych chętnych członków

pod kierownictwem graczy klasy A. Nauka od­
bywać się będzie codziennie od godz. 6—7.

Chcących brać udział w powyższych nauko­
wych treningach, uprasza się podać nazwiska

w pawilonie. Dnia 1 czerwca odbędzie się tur­
niej z Klubem Sportbriider Grudziądz w Toru­
niu, zaś 7, 8 i 9 czerwca ogólno-polski turniej
o mistrzostwo Pomorza.

Ile przyniosła ,,wenta" na pomnik poległych?
Urządzona staraniem Komitetu budowy pomni-

Do rządu skierowano prośby:
1. O wydatniejsze subwencjowanie centrali

związków poznańskich.
2. O katedry alkohołogji na uniwersytetach

polskich oraz o fundusze ną wędrownych nau­
czycieli przeciwalkoholowych.

3. O oświadamianie policji i wojska o spra­
wie alkoholizmu.

4. O energiczniejsze przestrzeganie zbawien­
nej ustawy przeciwalkoholowej oraz o szybsze
unieszkodliwianie alkoholików.

Skierowano też protest pod adresem prze­
mysłu alkoholowego przeciw nadużywaniu nazw

zakonów katolickich do reklam napojów alkoho­
lowych oraz przeciw bałam uceniu opinji reklamą
niezgodną ze stanem nauki.

Na szczególną uwagę zasługuje zjazd mło­
dzieży katolickiej w sprawie trzeźwości. De­
legaci różnych organizacyj młodzieży postano­
wili dążyć do tego, aby na zebraniach, ob­
chodach i wieczornicach tych organizacyj wy­
kluczono wszelkie napoje alkoholowe. W tym
celu unikać się będzie lokali z wyszynkiem na­
pojów alkoholowych. W olny czas pragnie mło­
dzież spędzać na łonie przyrody lub przy

książce kształcącej, uprawiać 'wycieczki oraz

rozumnie pojęty sport, bawić się trzeźwo i z ko­
rzyścią dla zdrowia.

Młodzież katolicka zwraca się z usilną pro­
śbą do starszego społeczeństwa, aby nie przy­
naglało jej do picia, a do miarodajnych czynni­
ków apeluję, aby nie zaprzepaściły ustawy
przeciwalkoholowej i przestrzegano zakazu wy­
szynku młodocianym.

kapoległym63p.p.wdniu4.bm.wentaw
sali parku ,,Wiktorja" przyniosła w dochodach

2.489,52 zł, rozchody wynosiły 187,42 zł, czysty
dochód 2.302,10 zł. Komitet składa tą drogą
wszystkim kupcom — ofiarodawcom fantów

i wszystkim tym, którzy swą pracą przyczynili
się do zebrania tak pokaźnej kwoty, serdeczne

podziękowanie.
Ujęcie oszusta. W związku z notatką, jaka

obiegła prasę pomorską na początku br., ostrze­
gającą przed niej. Dawidowiczem, który legity­
mując się upoważnieniem Komendy Związku
Strzelca w Warszawie, obchodził urzędy i oby­
watelstwo, zbierając zamówienia na dzieło pt.:
,,M arszałek Piłsudski o sobie", przyczem pobie­
rał na te zamówienia zaliczki, urząd śledczy
komunikuje, że Dawidowicz Teofil został w

połowie lutego br. pod zarzutem uprawiania
akcji oszukańczej w Po'znaniu przytrzymany
i przetransportowany do Warszawy, skąd po
skonfrontowaniu go z organami Związku Strze­
leckiego odstawiony do dyspozycji prokuratora
w Pińsku.

Dzień 3 maja obchodzono bardzo uroczyście.
W przeddzień odbył się capstrzyk. Dnia 3 maja
odbyła się zbiórka wszystkich towarzystw miej­
scowych i okolicznych. Mszę św. połową od­
prawił ks. kur. Schwanitz, wygłaszając zarazem

podniosłe kazanie. Po nabożeństwie odbył się
pochód przez wioskę. Przemówienie wygłosił
per. rez . Cichowski. Po południu odbyły się na

placu sportowym rożne gry, jak: strzelanie

z wiatrówki dla pań i panów o nagrody, koro­
wód małych dzieci itd. Przygrywała orkiestra

p. Nasta z Pruszcza. Wieczorem odbyło się
przedstawienie dramatu ,,Ojciec zabójca" i za­
bawa taneczna.

Na budowę kościoła katolickiego w Pruszczu

złożyli: dobrowolne datki pp.: Aleks. Szedier

z Pruszcza 83 zł, Kiedowski 20 zł, Antoni Gór­
ski 50 zl z Wałdowa; z Łowinią Antoni Musiał

40 zł, Adam Sawóła z Pruszcza 60 zł. — Na

ogrodzenie nowozalożonego cmentarza kato­
lickiego złożyli pp.: Fr. W ojciechowski 17,60 zl,
Szymon Wojciechowski 2 zł, Jan Siekierski 28

złotych, Stan. Netkowski 24 zł, Adam Sawóła

21,60 zł, Aleks. Szedier 12 zł wszyscy z P ru­
szcza; Stan. Lewandowski 14 zł, Poczwardow-

ski 4 zł, Szarzerowski 7,50, wszyscy b Bagniew-
ka; Sobolewski 20 zł, Porożyński 20 zł, M ar­
kowski 20 zł, Kaczmarek 20 zl, Pszczoliński

10 zł, Wardyn 5 zł, Józko 19,20 zł, Kubas 20 zł,
wszyscy z Gołuszyc; Edm. Lewandowski 20,40
złotych, Wachowiak 3,20 zł, wszyscy z Wał­
dowa.

Tow. Powst. i Wojaków w Tleniu obchodzi

dn. 1 czerwca uroczystość poświęcenia sztan­
daru. Program uroczystości jest nast.: o godz.
5,30: pobudka, o godz. 6,21 i 7-ej przywitanie
gości na dworcu w Tleniu; o 7-ej śniadanie;
o 8-ej zbiórka i wyjazd furmankami i autobu­
sem do. kościoła parafjalnego w Osiu; o godz.
10-ej powrót do Tlenia; o 11,30 zbiórka w ogro-

Lubiewo.
Święto 3 M aja obchodzono tu z inicjatywy

Tow. Powst. i Woj. bardzo uroczyście. O godz.
9,30 rano zebrały się przy szkole Powst. i Woj.,
Tow. Rzemieślników Samodzielnych, Tow. Po­
wstańców i Wojaków z Suchej i Klonowa, oraz

dzieci szkolne z Klonowa i Trutnowa. O go­
dzinie 9,40 wyruszono do kościoła na nabożeń­
stwo, które odprawił ks. kanonik dr. Wło-

szczydski, wygłaszając podniosłe kazanie. Po

nabożeństwie uformował się pochód przy dźwię­
kach orkiestry p. Mrozika z Lubiewa. Do ze­
branych przemówił kier. szkoły p. Widźgowski
na temat Konstytucji 3 Maja i prezes Liebrecht.

Wieczorem odbyło się w sali p. Klóski przed­
stawienie sztuki p. t . ,,Jego kapralska mość".

Amatorzy wywiązali się ze swych ról doskonale.

Zespół amatorski tworzyli pp.: Ciepłuch, Ko-

niarski, W. M rozikówna, Pankaninówna, M.

Mrozikówna, Pronobis, Derettgowski, Nitka, Nie-
źwieeki i Lewandowski. Sprężysta reżyserja
spoczywała w ręku p. Widźgowskiego. Na za­
kończenie odbyła się zabawa taneczna.

W ostatnim czasie otrzymali honorowe od­
znaki Frontu Pomorskiego pp.; wójt Anastazy

Jubileusz 35-lecia aktora Zakrzewskiego.
W ub. sobotę dn. 10 bm. obchodzono uroczy­
ście 35-lelni jubileusz pracy scenicznej aktora

p. Zakrzewskiego Jana. Jubilat wybrał sobie
na swój jubileusz operetkę Straussa ,,Baron
Cygański", którą wyreżyserował świetnie

p. Domosławski Juljan. Zakrzewski rolę Kal-

mana Żupana i hodowcy świń odegrał znako­
micie. P. Wojnowska Zofja, która przybyła na

ten jubileusz z Warszawy, w roli Saffi cyganki
porwała wprost publiczność. Również p. Or-

wicz Irena i p. Rapacka. P. Domosławski Ma-

rjan, p. Żuczkowski oraz Banaszkiewicz wy­
wiązali się świetnie ze swego zadania. Niewąt­
pliwie sztuka ta tak prędko nie zejdzie z re­
pertuaru. Na premjerze było wielkie przepeł­
nienie. W przerwie drugiego aktu zgotowano
jubilatowi owację. W imieniu Komitetu Wyko­
nawczego przemówił do jubilata, składając tak­
że życzenia w imieniu prasy p. red. Kunert,
w imieniu gł. zarządu Związku składał życzenia
p. Zięciakiewicz, w imieniu swojem i Magistra­
tu p. dyr. Czarnecki, w imieniu koleżanek i ko­
legów Teatru Miejskiego w Grudziądzu p. W .

Kisielew ski,,zaś p. Zięciakiewicz odczytał licz­
ne telegramy. W końcu do głębi rozrzewnio­
ny jubilat serdecznie podziękował za urządzo­
ną mu owację i za serdeczne życzenia.

Roczne walne zebranie Narodowej Organi­
zacji Kobiet odbędzia się dn. 16 bm. o godz.
19,30, w auli gimnazjum klasycznego, ul. Sien­
kiewicza, z nast. porządkiem dziennym; część
I.; zagajenie, wybór prezydjum, odczytanie
protokółu z ostatniego walnego zebrania, spra­
wozdanie z całorocznej działalności, sprawo­
zdanie poszczególnych sekcyj, sprawozdanie
skarbniczki i komisji rewizyjnej, uchwalenie

absolutorjum, referat d-rowej Jaworowiczowej

Towarzystwo Wioślarskie Grudziądz, w dn.

11 bm. obchodziło uroczystość otwarcia sezo­
nu wioślarskiego. Na czele T. W . ,,Wisła” stoi

znany, ceniony inż. Jagodziński, naczelnikiem

jest p. inż. Partyka, społecznik i sportowiec,
gospodarzem przystani p. inż. Kędzierski, 0

godz. 9 rano zebrała się brać wioślarska na

dziedzińcu ,,Unji”, skąd nastąpił wymarsz z or­
kiestrą kadry marynarki z Świecia n. Wisią
do kościoła. Pochód prowadził prezes p. Ja­
godziński z wiceprezesem p. Gordeckim, ko­
mendę dzierżył naczelnik p. Partyka.

O godz. 9,30 odprawiona została uroczysta
msza św, w kościele farnym, którą celebrował

ks. Kądziela. Kościół był pięknie przybrany
w zieleń i efektownie oświetlony. Presbite-

rjum wypełniła drużyna wioślarska T. W . G.

,,Wisła" i Klubu Policyjnego. W kościele zau­
ważyliśmy m. inn.: prezydenta miasta p. Włod­
ka, adw. Szychowskiego, gen. Ładosia, starostę

Niepokulczyckiego, prezesa kupiectwa M ar­
chlewskiego, prezesa Pom. Izby Płzem. - Handl.

p. inż. Kołuckiego, Wacława i Adama Korze­
niewskich, radcę Ruchniewicza, dyr. Andróta,
naczelnika Radja p. Jarkiewicza, naczelnika

Urz. Telegr. p . Misiewicza, przedstawicieli
prasy i wielu wybitnych obywateli z miasta

dzie p. Kuzimskiej; przemówienie i wbijanie
gwoździ pamiątkowych; o godz. 13 -ej wspólny
obiad; o 14,30 wycieczka z orkiestrą do lasu,-
gdzie odbędzie się koncert, gry i różne niespo­
dzianki; o godz. 20-ej odmarsz do Tlenia, g.izie
odbędzie się w sali p. Kuzimskiej zabawa tane­
czna.

Jędryczka, Rompalski Antoni, Rompalski Apo­
linary, Nieźwiecki Szczep., Nieźwieeki Bron.,
Pieczka Józef, Lewandowski Antoni, Maćkow­
ski Jan, Liebrecht Boh, postr. pp .: Szczęsny
Stan. i Makowski, Iwicki Br., Nitka Franc.

i Malka Kazimierz. Medale ,,Polska swemu

obrońcy" otrzymali pp.: Antoni Rompalski,
Pieczka Józef, Lewandowski Antoni i Iwicki

Wojciech.

M(Kmssi'azcsHiK*.
Bijatyka w szkole. Dnia 2. bm. o godz. 20

zebrali się w lokalu szkoły członkowie miejsc.
Stow. Młodzieży Polskiej, aby ćwiczyć śpiew
i musztrę do pochodu i defilady w dniu 3 maja.
W tem do zebranych przystąpił kierownik szko­
ły Błażej Szczodrowski w stanie nietrzeźwym
i zażądał natychmiastowego opuszczenia klasy.
Gdy naczelnik S. M. P . odpowiedział, iż ma od

niego samego pozwolenie na odbywanie zebrań

i zbiórek w lokalu szkolnym, wtedy kierownik

udał się do swego mieszkania i wrócił z że­
laznym siekaczem i począł bić zebranych, przy­
czem kilku okaleczył. Ładny przykład daje pan
kierownik powierzonej 6obie dziatwie i calcj
ludności miasta.

z Bydgoszczy; część II.: wybór nowego zarzą­
du, wolne głosy.

Dzień Polskiego Harcerza. Rok rocznie

drużyna harcerska urządza swój ,,Dzień harce­
rza", poświęcony propagandzie idei harcer­
skiej. W rannych godzinach drużyny harcer­
skie wymaszorowały do kościoła garnizono­
wego na mszę św., którą oprawił kapelan gru­
dziądzkiego harcerstwa ks. prof. Jaranowski.

Po przeglądzie uformował się piękny pochód,
który przeszedł głównemi ulicami miasta, nast.

na płycie Nieznanego Żołnierza złożono wspa­
niały wieniec. Zmarłych bohaterów uczczono

przez 2 min, ciszę. Defiladę odebrał komen­
dant hufca wraz z całym zarządem. Przygry­
wała orkiestra Młodzieży Katolickiej przy Fa­
rze. Wieczorem odbyło się przedstawienie
teatralne ,,Powrót Odysa". Obie imprezy udały
się świetnie.

Jak obchodziło Małe Tarpno święto naro­
dowe 3 M aja? Poraź pierwszy uroczyście ob­
chodziło M. Tarpno święto narodowe 3 Mąja.
O godz. 6 rano zbudziła mieszkańców M. Tar-

pna pobudka, którą wykonało najruchliwsze
Tow. Gimn, ,,Sokół" oraz sprężysta i dzielna

Straż Pożarna. O godz. 9 rano odbyła się
zbiórka wszystkich towarzystw w lokalu p.
Fritscha. O godz. 9,15 wyruszył pochód z or­
kiestrą Młodzieży Katolickiej do kościoła,
gdzie ks. proboszcz Bleriąue odprawił uroczy­
ste nabożeństwo; następnie odbyła się defi­
lada, którą odebrał wójt p. Bona i ks. prob,
Bleriąue. W defiladzie brali udział Tow. Po­
wstańców i Woj. z Nowej Wsi i M. Tarpna,
Młodzież Katolicka, Straż Pożarna, ,,Sokół".
Po defiladzie w sali p. Fritscha odbyła się uro­
czysta akademja. Po południu odbyły się za­
wody sportowe i zabawa taneczna.

i powiatu. Po mszy św. ruszył pochód ulicą
J. Wybickiego, Lipową, Forteczną do Przysta­
ni T. W, G. ,,Wisła", gdzie o godz. 11-ej od­
była się uroczystość chrztu łodzi Klubu Poli­
cyjnego, której dano na iinę ,,Witalis". Chrztu

łodzi dokonał ks. prof. Jaranowski, który też

wygłosił przepiękne okolicznościowe przemó­
wienie. Zkolei w zastępstwie komendanta Woj.
P. P. zabrał głos aspirant Królikięwicz, skła­
dając serdeczne życzenia Klubowi Sportowe­
mu P. P. Jako ostatni przemówił wicepreze-s
T, W. G. ,,Wisła" dyr. Godccki, nast. podnie­
siono banderę a orkiestra zagrała hymn wio­
ślarski ,.Wisło moja, Wisło stara" . Chrzestny­

mi byli pp. Marchlewska z p. inż. Kołuckim,
radczyni p. Ruchniewiczowa z p. Wacławem

Korzeniewskim .

W przystani zauważyliśmy oprócz już wy­
mienionych p. Frąckowiaka, kom. P. P. na m. p.

Cywińskiego, aspiranta P. P . Krefta, dyr. Banku

Polskiego p. Rucińskiego, pulk. p . Simona

a przedewszysctkicm delegata z Bydgoszczy
z ,,Gryfu" p. Kozłowskiego.

W końcu udekorowano żetonem wioślarza

p. Łukaszewskiego, który najwięcej przejechał
kilometrów.

Defiladę 12 lodzi odebrał prezes Jagodziń­
ski. Po skończonej defiladzie oba kluby po­
dejmowały gości na pzystani T. W . G. ,,Wisła"
z staropolską gościnnością.

Należy zaznaczyć, iż prezesem Klubu Poli­
cyjnego jest p. Czerwiński, starszy przodownik,
znany sportowiec naszego miasta. Jego to

pracy i usilnym staraniom zawdzięczać należy
zdobycie funduszów na zakup tej pierwszej
w Policji Państwowej łodzi sportowej.

Po południu odbył się w przystani koncert

a nast. herbatka z tańcami.

Mimo że przystań T. W. G. ,,Wisła" jest
znacznie oddalona od miasta, przed południem
tłumy publiczności obsadziły stoki górskie.

ŁTorunia.

Poświęcenie sztandaru Tow. Powstańców
i Wojaków w Tleniu.

Z życia wioślarzy.
Otwarcie sezonu wioślarskiego - Poświecenie łodzi

Klubu Policyjnego.
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Sprawa doktora Zemkego z Czerska
jeszcze pokutuje!

Głośna sprawa doktora Zemkego z Czer­
ska o kradzież drzewa, przeznaczonego dla

wojska, ciągnie się ósmy rok i jeszcze się
nic skończyła. W trakcie procesu część
świadków obciążających wyprowadziła się
lub zmarła i jeżeli proces dłużej potrwa,
jest uzasadniona nadzieja, że wszyscyświad­
kowie wyprowadzą się lub wymrą.

Ciekawym tym okazem ludzkim, jakim
jest p. dr. Zemke, zajęła się także Izba Le­
karska. Sąd Izby okręgu północno-pomor-
skiego, a następnie okręgu Poznańsko-Po-

morskiego, wydał wyrok potępiający d-ra

Zemkego, wobec czego tenże odwołał się do

sądu Naczelnej Izby Lekarskiej, który od­
wołanie odrzucił. Wobec tego ostatni sąd
ogłosił swój wyrok jak również uzasadnie­
nie wyroku. Czytamy tam, że dr. Zemke

skazany został 1) na karę trzykrotnej na­
gany, 2)na karę nagany, 3) na karę napom­
nienia. Nadto opiewa wyrok dosłownie:

Powtarzające się wykroczenia, narażają­
ce systematycznie na szwank godność stanu

lekarskiego, spowodowały Sąd do obostrze­
nia wymienionych kar:

a) ogłoszeniem wyroku w Dzienniku U-

rzędowym z podaniem nazwiska zasądzo­
nego;

b) odebraniem m a czynnego 1 biernego
prawa wyborczego w Izbie Lekarskiej na

przeciąg 3 lat;
c) grzywną w wysokości 500 (pięciuset)

złotych. Koszty postępowania ponosi zasą­
dzony.

Pod powyższym wyrokiem podpisanych
jest 15 znanych lekarzy z Wielkopolski i Po­
morza, którzy zasiadali jako sędziowie. Nie­
zmiernie ciekawe jest uzasadnienie wyroku,
które rzuca jaskrawe światło na osobę d-ra

Zemkego, a pośrednio także na jego przyja­
ciół i protektorów. Czytamy tam między in­
nemi:

Sąd Izby Lekarskiej Pozn. -Pom. przystą­
pił do ustnej rozprawy dyscyplinarnej prze­
ciwko dr. Antoniemu Zemkemu. z Czerska

w pełnym składzie, gdyż wedle wniosku

rzecznika dyscyplinarnego groziła mu kara

w myślart. 33 ustępdlub eUstawy zdnia

2 grudnia 1921 r. o ustroju i zakresie dzia­
łania Izb Lekarskich, opiewającego ew. wy­
kreślenie z listy lekarskiej członków Izby,
z czem łączy się odjęcie uprawnienia do wy­
konywania praktyki lekarskiej.

Głośną stała się osoba d-ra Z. z powodu
procesu o oszustwo na tle transakcyj drzew­
nych z poręki intendentury wojskowej Po­
morza. Dr. Z . był wydawcą gazety ,,Głos
Ludu", skupował realności, zajmował się
interesami kupieckiemi, angażował się po­
litycznie, popierając stronnictwo ,,Piasta",
praktyką lekarską zajmował się mało. Jako

wydawca, zwalczając bezwzględnie i napa­
stliwie swych przeciwników I osoby urzędo­
we, naraził się na wiele procesów sądowych
o publiczną zniewagę. Wykreślono go z kor­
pusu oficerskiego na mocy uchwały sądu
honorowego oficerów niższych przy D. O. G.

Pomorskiem z dnia 13. 7. 1921 r. z powodu
wyrażenia ,,das Ist das polnische Oifiziers-

gesindel". Towarzystwo Lekarzy Półn. Po­
m orza wykluczyło go ze swego zespołu w

roku 1927 ze względu na fatalną opinję I

,,brak najprymitywniejszych zasad taktu 1

moralności".

Na przewodzie sądowym wykazało się, że

Z kompleksu ciężkich zarzutów, zawartych
w aktach, szereg spraw trzeba wyelimino­
wać lub odroczyć.

Mianowicie Sąd odstąpił od wyrokowa­
nia:

1) w sprawie zarzutu o nieprawidłową
transakcję węglową, uważając ją jako bez­
przedmiotową,

2) w sprawie zarzutu o oszustwo na tle

dostaw drzewnych dla wojska z uwagi na

toczący się jeszcze proces sądowy,
3) w sprawie zarzutu o ociąganie się z

zapłatą długu siostrze sanitarnej Charlotte

Moritz, uważając ją za sprawę prywatną o

znamionach rozrachunków osobistych,
4) w sprawie niemoralnego zachowania

się w gabinecie lekarskim wobec p. Lubiń­
skiej, uchwalając przesłuchanie tejże pod
przysięgą w odnośnym sądzie powiatowym,

5) w sprawie rzekomego spoliczkowania
w lokalu restauracyjnym przez Józefa Sowę
z uwagi na odmienne zeznanie świadka p.

Bilińskiego, uchwalając również zaprzysię­
żenie tegoż oraz innych świadków zajścia
przed sądem powiatowym,

6) w sprawie rzekomego przywłaszczenia
sobie bruku publicznego, nie kwalifikując
jej do jurysdykcji Sądu dyscyplinarnego
Izby Lekarskiej,

7) w sprawie wykluczenia z korpusu ofi­
cerskiego, nie wyciągając z faktu tego żad­
nych konsekwencyj z uwagi na motywy
wyroku, leżące poza sferą wykroczeń prze­
ciw etyce lekarskiej.

Fakt wykluczenia d-ra Z. z Towarzystwa
Lek. Pól. Pomorza przyjął Sąd do wiado­
mości jako wyraz ustosunkowa-nia się le­
karzy pólnoeno-pomorskich do poczynań
d-ra Z., fatalną mającego u nich opinję.

W sprawie zaniechania zgłoszenia się do

Izby Lekarskiej Sąd nie dopatrzył się winy
d-ra Z., przyłączając się do tłumaczenia się
jego, że nie działał w złej intencji.

1) Jak ustalił przewód sądowy ponad
wszelką wątpliwość, został dr. Z. przez kup­
ca Eryka Austena dwukrotnie w publicz­
nych lokalach spoliezkowany; spoliczkował
go również brat Eryka, kupiec Bernard Au-

sten za rzekomą chęć oszukania go na tle

handlowem. Mimo tych ciężkich zniewag,
które doszły do publicznej wiadomości w

Czersku, w żadnym z tych wypadków nie

zdobył się dr. Z. na należyty sposób bronie­
nia swej czci przeciwnie, dotkliwe te znie­
wagi nie wywołały w nim żadnej osobistej
reakcji, jakiej wymaga się ed człowieka sza­
nującego swą godność, swój stan i swój oso­
bisty honor.

Tłumaczenie się d-ra Z., te w jednym
wypadku z Erykiem Austenem ująć miała

się za nim partja ,,Piasta", że Bernard Au-

sten rzekomo na drugi dzień mial złożyć u

d-ra Odyi z Czerska wobec świadków zaj­
ścia przepraszające oświadczenie, o czem

dr. Z. dowiedział się później, uznał Sąd za

zgoła niewystarczające wzgl. niewiarogodne.
Dr. Z. poniżył w tych trzech wypadkach

bardzo sromotnie godność stanu lekarskie­
go, za co Sąd wymierzył mu karę trzykrot­
nej nagany.

* * *

Dalszych wywodów uzasadnienia wyroku
nie przytaczamy. To chyba wystarczy dla

scharakteryzowania d-ra Zemkego jako czło­
wieka, lekarza i obywatela. I ten człowiek

znalazł obrońców przed sądem i w opinji
publicznej i takich, którzy pomagali mu

proces w nieskończoność przeciągać!!! Co

więcej, ten sam człowiek miat odwagę skar­
żyć nas o — zniewagę!

Rzad polski policzył kolej i cło za przywiezienie
zwłok sen. Bema do kraju.

Bem; Tak wyglądałem zagranicą a tak wyglądam w mojej Ojczyźnie!

Wyrozumiali!
,,Kto chce, by Polacy w stosunkach'

wzajemnych kierowali się wyrozumia­
łością, a wobec obcych stali twardo" —'

niech głosuję na listę endecką przy wy­
borach w okręgu gnieźnieńskim w

dniu 1 czerwca br.
Tak oto czytamy w odezwie wybor­

czej Stronnictwa Narodowego czyli
endecji i rozrzewnieni wręcz jesteśmy
tym czułym apelem do wyborców. Do­
tąd sądziliśmy endecję podług czynów%
a te były zaprzeczeniem wszelkiej wy­
rozumiałości w stosunku do Polaków
innych przekonań politycznych. Ow­
szem, byli endecy wyrozum iali wobec
ludzi swoich i dla tego taki A. von

Wysocki (autor zbrodniczej Niemcom

miłej książki ,,Volksabstimmung bei

Gebietsveraenderungen”) może być pre­
zesem powiatowym endecji w Koście­
rzynie, pruski najmita Kolenda radnym
endeckim w Chełmży, Kanarowski,
były skarbnik Legjonu W schodniego
i autor ,,pożyczonych" artykułów, re­
daktorem endeckim itd. itd. Dlatego
milczał ten obóz o rozmaitych, niesły­
chanie ,,ciekawych” sojuszach do Rad

Miejskich, gdy z nich miał korzyści.
Taka wyrozum iałość jest trochę po­

dejrzaną, ale chcemy wierzyć, że w

przyszłości ma lepiej wyglądać i dla­
tego śledzić będziemy, czy po słowach

nastąpią czyny o wyrozumiałości świad­
czące. Być wyrozumiałym dla siebie
nie sztuka — wyrozum iałość zaczyna
się od bliźnego, o ile on nie jest szkod­
nikiem . Niestety w pojęciu endecji
każdy jest szkodnikiem, kto do niej nie

należy.

XIII Zjazd związkowy delegatów
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej.

W sobotę i niedzielę, dnia 10 i 11 ma­
ja odbył się w Poznaniu 13-ty Zjazd
związkowy Delegatów Stowarzyszeń
Młodzieży Polskiej.

Pierwsze zebranie plenarne odbyło
się w sobotę po południu o godz. 3 w sa­
li Domu Rzemiosła. Zebranie zagaił w

przepełnionej olbrzymiej sali prezes

Rady związkowej ks. prałat Prądzyński.
Sprawozdanie wydziału organizacyj­

nego przedstawił sekretarz p. Mazur­
kiewicz.

Sprawozdanie wydziału wychowania
fizycznego (W. F.) zdawał komendant
Busiakiewicz.

Plenarne zebranie wsobotę zajmowa­
ło się przeważnie stroną formalną
zjazdu.

Nadzwyczaj okazale przedstawiał się
zjazd w drugim dniu. Po nabożeństwie
solennem w kościele św. Wojciecha od­
był się wspaniały pochód do sali w Do­
mu Rzemiosła ze sztandarami i orkie­
strą własną.

Na zebraniu w sali Domu Rzemiosła

przemawiało wielu wybitnych mówców,
uchwalono szereg rezolucyj, do których
jeszcze powrócimy. ż.

Ze świata.
Bandyci chińscy wymordowali miesz­

kańców całej prowincji.
Hankou, 12. 5. (PAT.) Banda Chiń­

czyków, licząca około 4000 ludzi, splą­
drowała na pograniczu prowincji Ha-
nan i Rupeh cały szereg miejscowości,
przyczem wymordowała kilkanaście
tysięcy mieszkańców oraz wzięła 500
zakładników celem uzyskania okupu.
Niezwykłe następstwo trzę-Icnia ziem i

w Persji.
Teheran, 12. 5. (PAT) W pobliżu Sal-

m as na granicy Aserbejdżanu utworzy­
ła się w ziemi szczelina długości dwóch
mil. Jezioro Urumyah zalało kanały pod­
ziemne i zatopiło okolicę.

Student odbył lot z Anglji do Indyj.
Młody student indyjski t uniwersyte­

tu w Bristolu Mohan Singh otrzymą,
nagrodę 500 funtów szterłingów za lot
z Anglji do Indyj. Singh wylądował
pom yślnie w Karachi. Nagrodę ofiaro­
w'ał Aga Chan.

Kłajpedzie zależy na stosunkach
z zagranicą.

Wedle doniesień prasy kow'ieńskiej
w związku z otw'arciem małego ruchu

granicznego pomiędzy Polską a Litwą,
czynniki lew'icowe uważają, że należy
ruch ten rozszerzyć po wyeliminowaniu
Wileńszczyzny. Kłajpedzianie spodzie­
wają się, że w związku z tem otwarty
będzie rów'nież spław na Niemnie, coby
się znacznie przyczyniło do uratow'ania

zamierającego portu kłajpedzkiego.

Ch. D. i Ch. Z. Z. we Fordonie.
W pobliskim Fordonie ruch chrzęścijań-

sko-społeczny rozwija się coraz lepiej, dzię­
ki wytrwałej pracy zarządów Kola Ch. D.

i filji Ch. Z. Z.

W ub. niedzielę po sumie odbyło się ze­
branie filji Ch. Z.Z . w sali p.Krugera przy

licznym udziale członków oraz gości. Obra­
dy zagaił prezes p. Czekajewski, który po

podaniu porządku dziennego do wiadomości

zebranych, przystąpił do stwierdzenia obec­
ności członków i odczytał w zastępstwie se­
kretarza protokół z ostatniego zebrania.

Sprawozdanie ze zjazdu okręgowego Ch.

Z. Z. w Bydgoszczy, zdał prezes p. Czekajew­
ski, a uzupełnił je sekr. okręgowy p. Stró-

żyński.
Referat o obecnem położeniu warstwy ro­

botniczej w Polsce i o stanowisku Ch. Z .Z.

wobec obecnego kryzysu gospodarczego wy­
głosił red. K obierski z Bydgoszczy.

Nad referatem rozwinęła się ożywiona
dyskusja, w której zabierali głos socjaliści
pp. Gaszak, Dobrzyński i Szymczak oraz

członkowie Ch, Z, Z. Grajewski, sekr, okr.

Stróżyński i referent. Socjalistom oczywiś­
cie nie podobało się przemówienie referenta

nacechowane troską o dobro warstwy robot,-
niczej, gdy jako przykład przedstaw'ił obec­
ne opłakane warunki bytu robotnika w

,,czerw'onym raju". Dobrą odprawę dał im

sekr. okr. p . Stróżyński, który p. Gaszakowi

przypomniał niebardzo pochlebne czyny...
Po wyczerpaniu tematu obrad, prezes p.

Czekajewski zamknął zebranie hasłem:

,,C.ześć pracy!"
Zaraz potem odbyło się zebranie Kola Cli.

D., które zagaił prezes p. Konecku Po odczy­
taniu przez sekretarza p. Grajewskiego pro­
tokółu z ostatniego zebrania, referat o obec­
nych stosunkach w Rosji sowieckiej wygło­
sił red. Kobierski z ,,Dz. Bydg." .

W dyskusji przemawiali pp.: dr. Buksa-

kowski i Lewandowski, którzy w jaskrawym
świetle przedstawili niedolę warstwy robot­
niczej w ,,czerwonym raju" . Obrady toczyły
się w pow'ażnym tonie, co świadczy o wyro­
bieniu się obywatelskiem W'szystkich człon­
ków Kola Ch. D. Fordon.

Zgon znanego filantropa.
W Londynie zmarł znany filantrop

Thomas Ferens, przeżywszy lat 83.

Zmarły ofiarował przeszło miljon fun­
tów szterlingów na szpitale i liceum

uniw'ersyteckie w B uli, które było jego
rodzinnem miastem.
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I propagandowy,,Dziennika Bydgoskiego
I-ocenną nagrodęwędrowną odbędziesięW CZWarfeh, d nia 29*^0 m afa H'I*. (WniebowstąpieniePańskie)

na przestrzeni 3000 m., z udziałem sportowców całej Rzeczypospolitej.
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Zapisy przyjmuje kierownik biegu p. Fr. Gołębiewski, Bydgoszcz, Św. Trójcy 10 - do dnia 22 maja rb.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 13 maja 1930 roko.

KALENDARZYK.

Dziś: Serwacego, Moniki.
Jutro: t Bonifacego, Justy, Chrystjana.
Wschód słońca: godz. 4,10.
Zachód słońca: godz. 19,43.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 12 bm. do ponie­
działku dnia 19 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 39.
2) Apteka Przy Placu Teatralnym, ulica

Marszałka Focha 14.

1— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie
z wyjątkiem niedzieł i świąt id godz. 9-14
i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20. Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11-1334
i od 17-18,45.

— Muzeom Miejskie pr zy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od
11—2. Obecnie w Muzeum wystawa prac
malarskich i grawiur prof. Karola Mondra-
la.

— Bibljoteka Lądowa (Jana Kazimierza
nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19.

o .

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj we wtorek o 734 nJaponka".
Jutro wraca na afisz świetny obraz cza­

sów Augustowskich, komedja w 3 aktach

Korzeniowskiego ,,Wąsy i peruka". Na ostat­
niem przedstawieniu wypełniona widownia
przyjmowała sztukę i artystów hucznemi
oklaskami. Wszystkie zniżki na dzisiejsze
przedstawienie ważne.

W próbach -pod kierunkiem reżyserskim
K. Koreckiego głośna sensacja amerykańska
p.t ,,Proces Mary Dngan". Premjera w przy­
szłym tygodniu.

Ludzie ratują się jak mogą i umieją. To
też i związek oficerów rezerwy W. P. zor­
ganizował biuro pośrednictwa pracy dla e-

merytowanych oficerów, i wydał odezwę do

społeczeństwa, prosząc dla nich o zajęcie
i zarobek.

Związek w odezwie tej zwraca uwagę, że
w ostatnich czasach większa ilość oficerów

niższego stopnia przeniesiona została w stan

spoczynku, otrzymując minimalne, zwykle
niedostateczne zaopatrzenie.

Odezwę taką czyta się zazwyczaj obojęt­
nie. A-jednak ileż rozpaczliwych momentów
tkwi w tej kwestji, ile tragedji znanych lub

nieznanych, cichych lub głośnych. Na ogół
zamilcza, się je w interesie ofiar samych, jak
i ogółu, a tem samem zło, jak rana ukrywa­
na i niegojona, zaognia się.

Faktem jest, że w obecnej dobie mamy
dużo emerytów, tak cywilnych jak i woj­
skowych, których stosunki o tyle szczęśliwie
się ułożyły, że nie oni są pokrzywdzeni, tyl­
ko Państwo. Państwo cierpi, bo w miejsce
rutynowanych urzędników, którzy jeszcze
długie, lata mogliby z pożytkiem pracować,
przyjmuje się nowe siły, nieraz nieukwalifi-
kowane, a robi się to wszystko dla tego, aby
usunąć ludzi źle widzianych i dobrze widzia­
nych postawić na ich miejsce.

Z cywilnymi emerytami pól biedy. Choć
niedostatecznie zaopatrzeni, przechodząc w

stan spoczynku nie dostają się do środowi­
ska dla siebie obcego. Pozostają w niem ra­
czej i prędzej czy później przystosowują się
jakoś do zmienionych warunków bytu.

Inaczej ma się rzecz z młodymi oficera­
mi. Kilka czy kilkanaście lat służby wojsko­
wej, w niczem nieprzypominająeej zawodu

cywilnego, wyrabia w nich pewną niezarad­
ność do wszystkiego, co niema związku z

wojskiem. Lata spędzone na służbie wojsko­
wej przerabiają ich umysłowość, mało iw-
dobną do światopoglądu przeciętnego cy­

wila. W interesie armji jest to naw'et, ko­
nieczne, gdyż nic dla nłej szkodliwszego,
jak żołnierz nieprżepojony duchem wojsko­
wym.

I oto przy tych masowych pensjonowa-
niach oficerów tworzy się pośród nas typ
człowieka, nieprzygotowanego do życia i do

pracy zawodowej. A trafią się nawet eme­
ryci do tej pracy z dawnych lat przysposo­
bieni, to brak dla tych ludzi zajęcia. Skutek
— bankructwo życiowe. Cóż zresztą taki ofi­
cer może dziś ze sobą począć, skoro ludzie
fachow'o wyszkoleni daremnie biegają o od­
powiednie dla siebie zajęcie.

W Dzienniku nieraz czytać można było,
że dawni oficerowie carscy, mianowicie w

Paryżu, nłe cofają się przed żadną, choćby
i bardzo pospolitą pracą. Bardzo słusznie.
Żadna praca nie hańbi. Ale nasz emeryto­
wany oficer zawodowy znajduje się w wiele
gorszem położeniu od tych carskich tułaczy.
Przecież nie wolno mu zapominać, że on tyl­
ko chwilowo nie nosi munduru, że on do

pewnego stopnia podlega dalej regulamino­
wi wojskowemu, że w każdej chwili Ojczyz­
na ma prawo żądać od niego, aby stanął w

szeregu jej obrońców. Czy złamany na du­
chu, wykolejony, spełni on swój obowiązek?

Niech się pewne sfery nad tem zastano­
wią.

- Nowe rozporządzenia. ,,Dziennik 'U­
staw” nr. 35 przynosi nowe rozporządzenia,
a między innemi: 1) o zniesieniu gmin wiej­
skich Mierzynek i Drzewce, w pow. mię-
dzychodzkim, Królikowe Nowe, w pow. szu­
bińskim i Bolesławiee, w pow. gnieźnień­
skim; 2) o ulgach celnych; 3) o uldze cel­
nej na szczupaki itp.

— Harcerska Drużyna Morska im. gen.
Marjusza Zaruskiego w Bydgoszczy sygna­
lizuje, iż urządza pod protektoratem K. P. H.

Komitet towarzystw i szkół z Kapuściska
Małego, Siernieczka, Łęgnowa i Brdyujścia,
mając na uwadze wielkie oddalenie tut. przed­
mieść od śródmieścia, postanowił urządzić dla
dzielnicy wschodniej jak już w latach ubiegłych
tak i w tym roku uroczysty obchód 139 roczni­
cy wiekopomnej Konstytucji 3 Maja.

Nowy zarząd komitetu po dwukrotnych
obradach, przygotował starannie program ca­
łego . obchodu. Przy pięknej pogodzie, zbliża
się najpierw na miejsce zbiórki dziatwa szkoły
z Łęgnowa, którą prowadzi własna orkiestra
małych doboszów. Za nimi kroczą dzieci ze

szkoły ze Siernieczka i Brdyujścia. W dziar­
skiej postawie zbliża się Tow. gimn. ,,Sokół”
Bydgoszcz VI, na czele których maszeruje
orkiestra ,,Sokoła” V. Z drugiej strony zbliża
się orkiestra Powst. i Woj. z Łęgnowa, która
prowadzi swych zuchów, a za nimi śmiało
i ochoczo kroczą Sokoli z Łęgnowa. W koń­
cu przyłącza się Tow. Kolejarzy z Kapuścisk.

Pod kierownictwem pp. Winkla i Krystka
pochód przy dźwiękach trzech orkiestr wy­
rusza na nabożeństwo do kościółka w Sier-
nieczlcu. Ks. adm. Łapka odprawił uroczystą

mszę św., podczas której miejsc, chór św.
Cecylji bardzo pięknie odśpiewał pieśni ko­
ścielne, Po nabożeństwie przy dźwiękach or­
kiestry odśpiewano pieśń ,JZoże coś Polskę”.

Następnie ruszył pochód na boisko szkoły
w Siernieczku. Tu ustawiono się w półkole,
a miejscowe obywatelstwo zapełniło boisko po
brzegi. Pod kierownictwem p. Birzyńskiego
mali dobosze popisali się wspaniale swą grą na

piszczałkach i bębenkach, a następnie dziatwa
bardzo ślicznie odśpiewała dwie pieśni, za co

wszyscy obdarzyli ich rzęsistemi oklaskami.

Schneider, uczeń szkoły z Siernieczka
z wielką werwą zadeklamował ,,Trzeci Maj”,
za co nagrodzono go długiemi oklaskami. Na­
stępnie kierowniczka szkoły z Siernieczka p.
Nowicka wygłosiła referat ,,0 znaczeniu Kon­
stytucji 3 Maja".

Stosownie do programu ruszył pochód na

miejsce zbiórki, gdzie kierownik tegoż p. Win-
kieł podziękował wszystkim za udział w ob­
chodzie, oraz za szczerą współpracę, poczem
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, który pochwycony przez
zebranych rozbrzmiał się echem po całej
okolicy.

Po południu odbył się koncert w ogrodzie
p. Kadowowej, a wieczorem zabawa taneczna..

dnia 17 V. br. (w sobotę) w salach Strzel­
nicy bal harcerzy morskich. Orkiestra 62 pp.
Niespodzianki. Początek o godz. 20-ej. Ma­
my nadzieję, łż wszyscy sportowcy, sympa­
tycy i miłośnicy morza poprą organizację,
mającą na celu wyszkolenie młodych har­
cerzy na dzielnych polskich marynarzy.

— Sprostowanie. We wczorajszym arty­
kule ,,0 wzajemnym stosunku trzech władz
państwowych”, w ustępie, traktującym o

czterech punktach marszałka Piłsudskiego,
wydrukowano mylnie żądanie ,,abv Sejm nie

był zwołany conajmnlej w ciągu roku"; po­
winno być: jjConajmniej w ciągu pól roku".

- Zarząd Kuchni dla niezamożnej inte­
ligencji (Cieszkowskiego 17), komunikuje,
że w kwietniu br. wydano 2170 obiadów, z

czego bezpłatnych 822. Kuchnia wydaje co­
dziennie zdrowe i pożyw'ne obiady w cenie
70 gr, a w abonamencie 65 gr.

- Na bezrobotnych. Zamiast wieńca na

trumnę ś. p. Wiktora Echausta — dyrektora
Banku Ludowego w Bydgoszczy, złożyli na

bezrobotnych: Bank Związku Spółek Zarob­
kowych 50 zł, Władysławostwo Dr. Ilordyń-
scy 30 zł, Stefanostwo Andrzejewscy 30 zł.
Ofiarodawcom składam serdeczne podzięko­
wanie. - Dr. Śliwiński, prezydent miasta.

— Echa wiosennych zawodów konnych.
W uzupełnieniu naszego sprawozdania z

wiosennych zawodów konnych należy za­
znaczyć, iż p. Pohl, członek zespołu Sokoła

Konnego wyróżnił się swą brawurową jaz­
dą, mając za sobą 4 punkty karne,

Echa konkursów hippicznych.
W zawodach Szkoły Podchorążych pierwszą

nagrodę zdobył podchor. Karczewski na Igrasz­
ce i czwartą, również podch. Karczewski na

; Normie.

podczas której w zgodzie i w miłym nastroju
bawiono się do rana.

Obchód ten, w którym ludność miejscowa
licznie brała czynny udział, wykazuje niezbicie,
że wszyscy w zgodzie żyć i pracować pragną
ku chwale swej ukochanej ojczyzny.

Dodać jednak wypada, że nie wszyscy oby­
watele zdawali sobie 6prawę z tak doniosłej
chwili. Mamy tu na uwadze Kolejowe Przyspo­
sobienie Wojskowe Kapuściska, które mimo
danego przyrzeczenia, że będzie brało udział
w pochodzie, niestety słowa nie dotrzymało.

.

najlepszy napój orzeźwiający j
irowaru Bydgoskiego \

Sp.ZO.O. (l 1607 j
ul, Ustronie 6. Tel.1603 i 1608 :

Dnia 8. bm. policja ujęła znanego już ptaszka
,,łapichłopa” i hazardzistę, 25-letniego Józefa
Liska z Poznania, przybyłego do Bydgoszczy na

gościnne występy, które mu się jednak nie po­
wiodły. Liska został ujęty na gorącym uczyn­
ku oszustwa, tak zwanego w gwarze złodziej­
skiej ,,znalezionego", którego to oszustwa ,,ła-
pichłopi" dokonują przeważnie na ludziach ze

wsi, nieznających się jeszcze na różnych
sztuczkach złodziejskich i dlatego będących
najpodatniejszym dla oszustów materjałem.

Oszust, myszkując koło dworca, wyszukał
sobie ofiarę w gospodarzu L. z powiatu wyrzy­
skiego, który właśnie przybył koleją do Byd­
goszczy. Idąc w krok krok za wieśniakiem, w

pewnej chwili wyminął go i w oddaleniu kil­
kunastu kroków*porzucił na trotuarze kopertę,
naładowaną staremi, bezwartościowemi bankno­
tami. Nadchodzący wieśniak, widząc przed
sobą kopertę, podjął ją z trotuaru i przystną-
wszy przy jednej z bram, począł przeglądać za­
wartość koperty. W tej chwili zbliżył się
wspólnik oszusta Liski, proponując gospodarzo­
wi podzielenie się z nim pieniędzmi, dla przeli­
czenia, których weszli do bramy. Gdy byli
zajęci liczeniem, nadszedł Liska, udając ogrom­
nie zdenerwowanego i wyrwawszy z rąk go­
spodarza kopertę z pieniędzmi, krzyknął: ,,To

Z życia Ch. D. Bielawki.
W ub. sobotę odbyło się miesięczne ze­

branie w lokalu p. Mitelstaedta przy licz­
nym udziale czonków. Obrady zagaił prezes
p. Borkowski. Protokół z ostatniego zebrać
nia odczytał sekretarz p. Łukaszewski,

Następnie sprawozdanie ze zjazdu okrę­
gowego Ch. D. zdali delegaci pp. prezes Bor­
kowski, Leon Marchlewski, Mreła i skarb­
nik obw. Langner.

Referat o ideologji Chrześcijańskiej De­
mokracji wygasił w krótkim zarysie p. Lan­
gner. W dyskusji przemawiali pp.: prezes
Borkowski, Mrełła i inni.

W wolnych głosach omawiono sprawy
lokalne, dotyczące oświetlenia ulic itp. oraz

żalono się na to, że przy uL Stepowej na

przeciwko nr-ów 14 i 15 urządzono śmietnik,
który zanieczyszcza całą ulicę. Może by tą
sprawą zajęła się policja sanitarna.

40-letni jubileusz członka
T-wa śpiewu ,,Św. Wojciecha".

Towarzystwo śpiewu ,,Św. Wojciecha”,
istniejące już przeszło 50 lat, obchodziło

piękną uroczystość uczczenia 40-letniego ju­
bileuszu przynależenia do towarzystwa,
członka swego p. Józefa Gołza. Pan Golz,
liczący obecnie 64 lat, w'stąpił jako 24-letni
młodzieniec do tow'arzystwa, istniejącego
wówczas pod nazwą ,,Św. Cecylji” i do tej
pory czynnie pracuje w niem z calem za­
miłowaniem, jako jeden z najgorliwszych
jego członków', świecąc pięknym przykładem
młodemu pokoleniu. Uroczystość rozpoczęto
odśpiewaniem pieśni ,,Pod. Twoją obronę”,
poczem w gorących słowach przemówił do

jubilata prezes tow'arzystwa p. Barche, w'rę­
czając mu imieniem całego zespołu obraz
św. Józefa. Następnie podniosłe przemówie­
nie wygłosił patron towarzystwa, ks. Fili­
piak, podnosząc obowiązkowość jubilata i

jego oddanie się towarzystwu, oraz dyrygent
p. Mulorz. Wzruszony Jubilat, podziękow'ał
serdecznie za. to uznanie jego pracy, poczem'
odśpiewano pieśń na cześć Jubilata. Nastrój
panował podniosły i serdeczny.

— Gimnazjum żeńskie D-ra M. Wagnera
i Szkoła Przygotowawcza przy gimnazjum
przyjmuje zgłoszenia dzieci na nowy rok

szkolny od dziś w godzinach urzędowych
od 9 do 13-ej. Lokale szkolne mieszczą się
przy Paderewskiego 19, posiadają jak naj­
lepsze warunki hłgjeniczne; do zakładu na­
leży obszerny ogród z boiskiem. Dzieci mo­
gą przez cały rok korzystać z ciepłych śnia;-
dań. Szkoła uwzględnia dobre wychowanie
na równi z nauką.

są moje pieniądze, które przed chwilą zgubi­
łem", przyczem począł przeliczać banknoty.
Przeliczywszy, począł krzyczeć, że pieniędzy
brakuje, że zostały mu skradzione. Wspólnik
ośzusta, robiąc wystraszoną minę, wyraził goto­
wość poddania się rewizji osobistej, którą Liska
grający doskonale swą rolę, udawał, te prze­
prowadza. Obrewidowawszsy swemu wspólni­
kowi kieszenie i nie znalazłszy w nich rzekomo
swoich pieniędzy, zawołał: ,,Pan nie masz, ale
ten drugi je schował".

Wystraszony naprawdę wieśniak, pozwolił
się również zrewidować i nawet sam podał
oszustowi swój portfel z pieniędzmi dla zbada­
nia jego zawartości. Oszust przeglądał portfel
w oczach wieśniaka, poczem zwracając mu go,
zamierzał ulotnić się, ale w tym momencie nad­
szedł wywiadowca policji śledczej, który obser­
wował zdaleka całą scenę i przytrzymał pta­
szka.

Okazało się, że oszust skradł wieśniakowi
pieniądze z portfelu, a na ich miejsce włożył
stare kawałki gazet.

Po doprowadzeniu ptaszka do policji, odv--
brano mu skradzione pieniądze i zwrócono po­
szkodowanemu, jego zaś zamknięto do klatki,
w której będzie oczekiwał epilogu swych nie-

udalych występków gościnnych w Bydgoszczy.

Obchód 3 Maja w Bydgoszczy - wschód

Gościnne występy nie udały mu sie
w Bydgoszczy.

Oszust przytrzymany na gorącym uczynku ,,łapichłopstwa”.
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Ważne d!a reemigrantów,
którzy w Niemczech opłacali kasy Brackie.

— Majówka zjednoczonych towarzystw
przedmieścia W. Bartodzieje połączona z ob­
chodem Konstytucji Trzeciego Maja, miała

piękny przebieg. Z orkiestrą na czele wy­
ruszyły towarzystwa ,,Sokół*1, Obywateli i

koło Ch. D. do parku w Kapuściskach Ma­
łych. Do pochodu przyłączyła się dziatwa

szkolna, prowadzona, przez panie nauczy­
cielki. W sali p. Procharskiego popisywała
się dziatwa śpiewem pieśni narodowych i

ludowych, oraz deklamacjami. Piękne wier­
szyki wygłosiły dziewczynki: Górska, Maj-
ezanka t Lauda. Popularny wykład o zna-

izeniu Konstytucji Trzeciego M aja wygłosił
red, Nowakowski. Następnie odbyły się w

tarku popisy gimnastyczne drużyny soko­
lej, ćwiczenia na przyrządach i tzw. pira­

midy. Dziarskich sokołów oklaskiwano bez

przerwy. Publiczność dopisała. Zjednoczyły
się — tak jak poeta sobie życzył — wszyst­
kie stany; Bawiono się w najlepszej harmo-

nji. Organizatorom obchodu (z p. Świer-
kowskim na czele) należy się uznanie za

ich zgodne wysiłki.
— Pomyłka w draka. W numerze nie­

dzielnym naszego pisma w notatce o wysta­
wie prof. Mondrala, str. 15, w wiersz 27, za­
szła ponfyłka w druku. Zamiast ,,rysowa­
nych" płyt — winno być: cytowanych płyt.

— Przed wielkim meczem bokserskim.
W końcu maja odbędzie się na sali p. Ko­
cerki wielki mecz bokserski pomiędzy zna­
nym bokserem Mortonem a mistrzem m.

Bydgoszczy polsko-am erykańskim ,,Teddy"
Żółkiewiczem, który został wezwany przez

p. Hortona i wezwanie to przyjął. Mecz ien

wzbudzi wielkie zain-teresowanie i później
do niego jeszcze powrócimy.

— Sprostowanie. Do artykułu zamieszczo­
nego w niedzielnym numerze naszego pisma,
p. t. ,,Szarlatan i zgorszyciel w Łobżenicy", w

którym to artykule jest mowa o niejakim Ed­
wardzie Krugerze, zakradł się błąd tak w sa­
mym tytule artykułu, jako .też i w tekście.

Mianowicie, tytuł winien brzmieć: ,,Szarlatan
i zgorszyciel w Łabiszynie", a nie w Łobżenicy,
jak mylnie wydrukowano. Kruger . bowiem,
wyniósł się z Bydgoszczy do. Łabiszyna, gdzie
prowadzi w dalszym ciągu swą niecną robotę.

Czyj rower? W komisarjacie VI. przy ul.

Toruńskiej, znajduje się rower męski, marki

,,Stayer", nr. 3907669, pochodzący najprawdo­
podobniej z kradzieży. Prawy właściciel ode­
brać go może w godzinach urzędowych.

— Sfałszował kwit. Brandt Otto z ul. Se­
natorskiej został przez swego robotnika po­
szkodowany w taki sposób, że wymieniony sfał­
szował kwit na odbiór saletry Chyli, który wy­
stawiony był na 1 centnar, odebrał zaś na sku­
tek sfałszowania dwa, z których jeden centnar

sprzedał za sumę 27 zł.

— Najechany samochodem. Dnia 10. bm.

0 godzinie 18, najechany został przez samochód

P. Z. 46819 na szosie gdańskiej, za wodociąga­
mi miejskiemi rowerzysta Franciszek Jurek,
bezrobotny, zamieszkały przy ulicy Promenada

nr. 32. Jurek odniósł ogólne potłuczenia, przy­
czem został mu zupełnie połamany rower. Po­
szkodowany o własnych siłach udał się do

domu,

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Wczorajsza premjera filmu p. 1.

,,Zemsta Hiszpana" (Człowiek bez głowy), cie­
szyła się niebywałem i zasłużonem powodze­
niem. J est to jeden z najpotężniejszych filmów

sensacyjno-detektywnych, zakrojonych na wiel­
ką skalę. Treść niezmiernie ciekawa, trzyma
widza w niezwyklem napięciu. Nadprogram
komedja,

KRISTAL, Jeżeli prasa całego świata przy­
jęła film ,,Pori — Królowie puszczy" z entuzja-
stycznemi pochwałami, to zapewnie nie bez­
podstawnie. ,,Pori" — to nazwa puszczy afry­
kańskiej, rojącej się od dzikich ludów i zwie­
rząt, Film ten pokazuje niesłychanie tragiczne
przygody rodziny białych kolonistów wśród

dziewiczych lasów Afryki, ich walkę z bestjami
1 wojowniczemi szczepami. Obraz, poza akcją,
posiada wielkie znaczenie naukowej podczas

Według doniesień konsulatu Rzplitej Pol­
skiej w Essen, konsulat ten jest, zasy'pywa­
ny wnioskami osób, zamieszkujących obec­
nie w Polsce, a ubezpieczonych w kasach

brackich w Niemczech — o zwrot wpłaco­
nych składek. Wnioski ty wygo-towują po-

kątni doradcy w pogoni za zyskiem. Wobec

powyższego chcąc zainteresowanych uchro­
nić od wyzyskiwania, podaje się do wiado­
mości, że przy obecnyrft stanie niemieckich

kas ubezpieczeniowych, uzyskanie zwrotu u-

isżczonych składek ubezpieczeniowych z po­
wodu wyprowadzenia się obcokrajowca za-

Z okazji 39 rocznicy ogłoszenia przez Oj­
ca św. Leona XIII encykliki nRerum nova-

rum" odbędzie się ogólne zebranie wszyst­
kich zarządówKółCh.D.iiilijCh.Z .Z.

w czwartek, 15 bm. o godzinie 19 w sekre­
tariacie przy ulicy Dworcowej 2.

Na porządku obrad ważne sprawy orga­
nizacyjne i referat o encyklice ,,Rerum no-

varum".

Pomorska Izba Rolnicza' raz jeszcze przy­
pomina, że już za kilka dni (15 maja br.) zo­
stanie otwarty kurs gospodarstwa domowego
dla dziewcząt w Sampławie pow. lubawski

i w Pawłowie pow. chojnicki, Kursy te trwać

będą 5 miesięcy. Oplata jednorazowa za cały
kurs wynosi 30 zł, przytem pobiera się jedno­
razowo 2 zł wpiso'wego i 10 zł na porządki.

Utrzymanie i mieszkanie wynosić będzie
od 40—50 zł miesięcznie w internacie, który
znajduje się przy szkole.

Wymagane świadectwa: 1) metryka chrztu,
2) świadectwo szkolne, 3) deklaracje rodziców,
że opłatę za kurs opłacać będą, 4) świadectwo

moralności, 'i

zdjęć operatorowi stale groziło nicbezpieczeń
stwo, tembardziej, że wojo-wniczość murzyńska
występowała poza granicami reżyserji. Nad­
program; ,,Tajemnice ekranu”, oryginalne zdję­
cia z za kulis wytwórni filmowej i najnowszy
tygodnik.

MARYSIEŃKA wyświetla cieszący się uzna­
niem publiczności dramat p. t. ,,Prawo młodo­
ści", W rolach głównych występują: Madge
Bellamy, Luiza Dresser i Barry Norton.

NOWOŚCI wyświetla dramat p. t . ,,Zdrada"
osnuty na powieści Sudermanna ,,Ścieżka ko­
cia". Obraz ten obfituje w wielce dramatycz­
ne momenty, które trzymają widza w ciągłem
napięciu. Nadprogram komedja wesoła w trzech

aktach.

PAW wystawia po raz ostatni ,,Awantury
w haremie", film wschodni. Nadprogram 6 akt.

wesołego humoru z udziałem Charlie Chaplina,
Na scenie fakir indyjski ,,człowiek poduszka do

szpilek". Całość programu wspaniała. Zaleca

się skorzystać z ostatniej dziś okazji.

KRONIKA POLICYJNA.
— Włamanie do kuchni restauracji, Do ku­

chni restauracji p. Kocerki przy ulicy Św. Trój­
cy 8-9, włamali się w nocy z 9 na 10 bm. nie­
znani- złodzieje i skradli dwa płaszcze oraz bie­
liznę stołową i inne, wartości 600 zł.

— Kradzież roweru. Jarecki Stefan, zamie­
szkały przy ul. Sowińskiego 10, zgłosił kradzież

roweru wartości 180 zł. Sprawca nieznany.
Opis roweru brak, 1

— Kradzież mieszkaniowa. Na szkodę Jo­
pek Anastazji skradziono 30 zł gotówki, jeifen
zegarek złoty z złotym łańcuszkiem oraz 5 zł

zębów. W artość ogólna 210 zł.
— Ujęto 4 złodziei, 1 pasera, 5 za opilstwo

i 1 niewiastę za przekroczenie sanitamo-oby-
czajowe.

granicę Niemiec nie jest możliwe, że robot­
nicy winni zwracać się we wszystkich spra­
wach, gdy chodzi o wyjaśnienie ich stosun­
ku do niemieckich kas ubezpieczeniowych
bezpośrednio do konsulatów polskich w

Niemczech. Podania takie są wolne od o-

płaty. Placówki konsularne pobieraj4*tylko
drobne kwoty na pokrycie rzeczywistych
wydatków na porto. Osoby zainteresowane

nie powinny pod żadnym względem korzy­
stać z przygodnych usług pokątnych do­
radców.

Obecność wszystkich zarządów w kom­
plecie konieczna.

ZA ZARZĄD OKRĘGOWY CH. Z. Z .

(-)
'

Bigoński, prezes.

ZA ZARZĄD OBWODOWY NA MIASTO

BYDGOSZCZ

(-) Kobierski, prezes.

Na kursie tym każda uczenica. nauczy się
gotować, smażyć konfitury, piec, kroju, szycia,
haftów, robót ręcznych, porządków domowych
i t. p ., t. zn. wszystkiego co winna umieć dobra

i wzorowa gospodyni.
Równocześnie będą się odbywały wykłady

z historji polskiej, geografji, rachunków, rfiligji
i innych.

O ile która z dziewcząt czy kobiet chcą
uczęszczać na ten kurs, to prosimy składać po­
dania do Pomorskiej Izby Rolniczej Toruń,
Sienkiewicza 40, gdyż tylko do 15 maja uwzglę­
dniać je będzie. Przy zgłoszeniu na kurs pro­
simy zaznaczyć na który kurs chce się
uczęszczać.

Z życia Pomorskiego
Automobilklubu.

W dniu 17 bm. organizuje Łódzki Auto-

mobil-Klub zjazd gwiaździsty do Łodzi z

okazji wyścigu płaskiego, urządzanego dnia

18 bm. na szosie Łask-Pabjanice.
Obie te imprezy zgromadzą niewątpliwie

liczne zastępy miłośników sportu samocho­
dowego, a również i Pomorski Automobil-

I-Club bierze udział we wspomnianym zjeź-
dzie, chcąc zdobyć nowe laury do dotych­
czasowych swych wyczynów sortowych.

Zbiórka zawodników Pomorskiego Auto­
mobilklubu wyznaczona jest na godzinę 11

17. bm. na Placu Wolności, skąd nastąpi
wspólny wyjazd pod przewodnictwom p. B .

Jahnza (maj. Palczyn), wybranego na ko­
mandora jazdy.

Zaznaczamy, że p. Jahnz uznany został

decyzją Komisji Sportowej za championa

Pomorskiego Automobilklubu za rok 1929

i jako takiemu przyznaną mu została na­
groda przechodnia Klubu, ufundowana

przez członka p. inż. Stulgińskiego i prze­
znaczona każdorazowo dla członka, klubu,

który w roku ubiegłym wykazał najwybit­
niejszą działalność sportową.

— Na Kuchnię Ludową w miejsce wieńca

na trumnę śp. Wiktora Echausta złożył Bank

Bydgoski 30 zł w naszej kasie.
- Kolo Psychologiczne zaprasza na swe

posiedzenie referatowo-dyskusyjne, które

odbędzie się dziś, we wtorek, o godz. 10/4

w Szkole Wydziałowej Męskiej przy ul. Ko­
narskiego 7. Referat wygłosi p. prof. Ostrow­
ski p. t.: ,,Z badań nad wyobraźnią, Wy­
spiańskiego**,

,,Sokół” żeński.
Dziś, we wtorek, o godz. 7 punktualnie ze­

branie sekcji sanitarnej w salce P. C. K, przy
ul. Jagiellońskiej 26 (dawniej szpital wojskowy),
na którem obecność wszystkich członkiń jest
bardzo pożądana.

Jutro, w środę, o godz. 5 ćwiczenia młodzfo.

ży. Liczny udział i punktualne przybycie ba r­
dzo pożądane.

Kurs robót ręcznych w środę, dnia 14. bm.

o godz. 7,30 w sekretarjacie przy ul. Dworcowej
nr. 2 . Zainteresowane członkinie winny s'.awić

się gremjalnie.

ZE SPORTU.
POLAK ZDOBYŁ DRUGIE MIEJSCE

W wyścigach samochodowych o tytnl
mistrza Europy.

Praga, 12. 5. (PAT) Odbyły się tu w nie­
dzielę wyścigi samochodowe o tytuł mistrza

Europy. Wyścigi zgromadziły 160 samocho.

dów, prowadzonych przez jak najlepszych
automobilistów europejskich. Pierwsze miej­
sce zajął Stucz, Znany autcmobilisita polski
p. inż. Liefelcl na Austro-Daimlerze zajął
drugie miejsce w czasie zaledwie o 3 sekun­
dy gors-zym od pierwszego.

Angija prowadzi 3:0

w grach o puhar Dayisa z Dolską.
Mecz Tłoczyński — Lee z powodu ulewne­

go deszczu rozpoczął się ze znacznera Opóźnie­
niem na rozmokłem i śliskim terenie. Spotka-
nie to zakończyło się pewnem zwycięstwem
Anglika 6:1 6:4 6:2. W drugim secie Polak

prowadził 2:1, lecz wskutek fatalnych warun­
ków atmosferycznych reprezentant Polski mu­
siał z dalszego prowadzenia zrezygnować. Po­
zatem szczęście nie dopisało Tłoczyńskiemu,
gdyż brał śilne drivy Anglika, które często

przekraczały linje o cale. Prasa angielska bar­
dzo pochlebnie wyraża się o graczu polskim
przepowiadając mu jak najlepszą przyszłość.

Drugi mecz w grze pojedyńczej między Sto-

larowem i Sharpem zakończył się- bezapela-
cyjnem zwycięstwem Anglika 6:3 6:4 6:1.

Trzeci mecz w grze podwójnej między słyn­
ną parą angielską Gregory i Collins, z parą pol­
ską Warmiński i Tłoczyński, przyniósł wyso-

kocyfrowe zwycięstwo parze angielskiej 6:0,
6:0, 6:0.

Rozegrane będą jeszcze spotkania rewa-nżor

we w grze pojedyńczej Lec - Stolarów, Tlo-

czyński — Sharpe.

Ostatnie ciiwiief
Już 17-go b. m . rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 21-ej Loterji Państwowej,

sięgają 'clodewoty 32.000 .000 zloięjcta. |
Pamiętaj,że ,,NiktTobie niepomoże, Jeżeli sam sobie niedopomożesz*1.
Niema przegranych w Loterji Państwowej. Jeden wygrywa wcześniej, drugi później.
Cena i/* losu tylko 10 złotych. 10 złotych nikogo nie zrujnuje, natomiast wygrane,

jakiełatwo osiągnąć możesz, dadzą Cilepsze i spokojniejszejutro.
Główna wygrana 750.000 złotych, przyczem co drugi numer wygrać musi.

Więc posłuchaj, gdy szczęście woła Cię i nabądź natychmiast los klasy I-ej
w największej i najszczęśliwszej kolekturze (12500

, ,Uśmiech Fortuny** Bydpgzsz, Pemorsha 1.

Ogólne zebranie zarządów Kół Ch. D.
i Filji Ch. Z. Z. m. Bydgoszcz.

Kurs gospodarstwa domowego dla dziewcząt.
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Wyłączne prawo
'wyświetlania film u HIGIENA SEKSUALNA w Bydgoszczy otrzy­

małokino ,,Paw”

— Ktowygrał obraz? Na wystawie obra­
zów F. Słońskiego w sali Domu Katolickie­
go przy Farze, odbyło się wczoraj losowanie

pięknego obrazu ,,Chryzantemy". Wygrał
nr. 84. Szczęśliwy posiadacz tego biletu z

numerkiem - niech pod'ziękuje pannie Zo-

fji Kentzerównie za to, że miała ,,szczęśliwą
. rękę".. Obraz jest do odebrania na wystawie.
Wystawa otwarta będzie jeszcze przez kilka

dni.
— Bronisław Kraski, otrzymawszy kon­

cesję na prowadzenie restauracji w hotelu

Lengninga przy ulicy Długiej, wydaje od

dziś śniadania (gulasz, bigos i inne ciepłe
przekąski) po 80 groszy. Kto p. Kraskiem u

dorówna?

— Fabryka pianin Sommerfelda w Byd­
goszczy cieszy się sławą dobrych i pod każdym
względem uznanych przez fachowców pianin,
zyskując na wystawach krajowych i zagranicz­
nych złote krzyże jako nagrody i dyplomy. Fir­
ma ta nigdy nie odmawia swej pomocy, gdy
rozchodzi o jakiś cel dobroczynny, za co należy
się jej uznanie.

Z Izby Rzemieślnicze!
w Bydgoszczy.
Do wszystkich cechów

w okręgu Izby Rzemieślniczej!
Nazasadzie zarządzeniaM.W .R.iO.P.

7.dnia4.II.1930r.nr. III.D.1314/30oraz

Kuratorjum Szkolnego w Poznaniu z dnia

1. V. 30 r. III . 10631/30 odbywać się będą spe­
cjalne kursy zawodowe dla eksternistów.

Udział w kursie brać mogą tylko ci ucz­
niowie, którzy po myśli 8 2 powyższego roz­
porządzenia o egzaminach dla eksternów

przystępować będą do egzaminów jako po­
zbawieni możności ukończenia publicznych
szkół dokształcających.

Kursy odbywać się będą w lipcu b. r . i

trwać będą 2 tygodnie po 45 godzin nauki

tygodniowo (8 godzin dziennie) w sobotę 5

godzin.
Kursy dla obwodu Izby Rzemieślniczej w

Bydgoszczy odbywać się będą w następują­
cych miejscowościach i terminach i dla po­
niżej wyszczególnionych powiatów i grup

zawodowych.

1) W Bydgoszczy Szkoła Dokształcająca,
Dworcowa 60, od 30 czerwca do 12 lipca br.

dla grupy metalowej dla powiatów: Byd­
goszcz, Szubin, Wyrzysk i Inowrocław.

2) W Bydgoszczy Szkoła Dokształcająca,
Dworcowa 60, od 14 lipca do 25 lipca br. dla

grupy spożywczej dla wszystkich powiatów
okręgu Izby Rzemieślniczej.

3) W Inowrocławiu Szkoła Dokształcają­
ca, ul. Staszica, od 30 czerwca do 12 lipca br.

dla grupy przyodziewczej dla w'szystkich
pow'iatów okręgu Izby Rzemieślniczej.

4) W Gnieźnie gmach Szkoły Handlow'ej,
od 30 czerwca do 12 lipca br. dla grupy me­
talowej dla powiatów: Żnin, Strzelno, Mogil­
no, Gniezno, Witkowo, Wągrowiec i Czarn­
ków.

5) W Gnieźnie gmach Szkoły Handlowej,
od 14 lipca do 26 lipca br. dla grupy drzew­
nej dla wszystkich powiatów Okręgu Izby
Rzemieślniczej.

6) W Poznaniu, ul. Kluczborska 5, od 7

lipca do 19 lipca br. dla grupy budowlanej
dla wszystkich powiatów Izby i wojewódz­
twa Poznańskiego.

Zgłoszenie na kurs dla uczni zarów--no jak
dla eksternów, skierować należy w-raz z wy­
maganymi dokumentami do Kuratorjum O-

kręgu Szkolnego Poznańskiego, z wyraźnem
podaniem, czy kandydat reflektuje na udział

tylko na kurs lub egzamin, czy na jedno i

drugie.
Termin składania podań upływa z dniem

15 maja br.

Dla przybyłych na kurs terminatorów

zorganizowana zostanie bursa zapew-niają­
ca umieszczenie kandydata. W'e wikt i mar

terjały pisemne etc. zaopatrują się ucznio­
w ie n a własny koszt.

Opłata za egzamin wynosi 12,- złotych.
Po wszelkie inne informacje zwracać się

należy do kierowników szkół dokształcają­

cych z powołaniem się na Dziennik Urzędo­
wy Kuratorjum Szkolnego nr. 3/30 poz. 23

oraz nr. 4/30 poz. 10.

(—) Gfześkowiak, prezydent Izby.
(—) Dudkowski, sekretarz Izby.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 14 MAJA.

13,OS—14,00. Poznań. Koncert gramofonowy.
16,15. W arszawa. Program dla dzieci.

18,00. Warszawa. Koncert popołudniowy w wy­
konaniu orkiestry P. R.

20.30. Warszawa. Recital fortepianowy Zygfry­
da Schultze.

20,30—21,15: Poznań. Koncert wieczorny.
21.30. Warszawa. Duety operowe i arje. Wyko­

nawcy: Marja M okrzycka (sopran), Wlodz.

Kaczmar (bas), prof. Urskin (akompania­
ment).

Z życia towarzystw.
XXI. Okręg Wielkp. Związku Kół Śpiew.

Zebranie zarządu dnia 14, bm. o godz. 20 w lo­
kalu ,,Pod Lwem".

Baczność, lokatorzy. Powszechny Zw. Lo­
katorów i Sublokatorów urządza w środę, 14.

bm. o godz. 19,30 walne zebranie w lokalu p.
Mellera. Zebranie odbędzie się bez względu
na ilość obecnych.

Sokół V. Okolę - Wilczak. Zebranie zarzą­
du w środę, dnia 14. bm. o g. 20 w mieszkaniu

wiceprezesa Pokorskiego przy ul. Św. Trójcy
nr. 14 b, II. ptr.

Sokół konny. Dziś we wtorek o g. 19,30
w ogrodzie p, Kocerki odbędą się ćwiczenia

lancami.
S.M.P. ,,Promyk". Zebranie zarządów

i zastępowych w środę, 14. bm. po nabożeń­
stwie majowem

S. M. P, ,,Białych Orląt". Dziś we wtorek

o godz. 19,30 próba teatralna kółka sceniczne­
go w Domu Kat. Ćwiczenia i trening kółka

gimnastycznego dziś we wtorek o godz. 17

w ogrodzie przy Domu Kat.

O, P, N. ,,Naprzód". Miesięczne zebranie

dnia 16. bm. o g. 19,30 w salce. Graczów I dr.

prosi się o oddanie starych koszulek. I. druż.

treningi odbywają się co wtoreki piątek na

boisku 61 p. p. począwszy od godz. 16.

,,Dzwon". Dziś lekcja chóru męskiego, w

środę chóru żeńskiego, a w czwartek lekcja
całego chóru.

Związek Urzędników Kolejowych, Koło II.
Zebranie plenarne we wtorek 13 bm. o godz.
19,30 ,,Pod Lwem" przy ul. Marszałka Focha 71.

Zebranie zarządu oraz mężów zaufania pół go­
dziny wcześniei.

Sokół I. Pierwsza lekcja ćwiczeń na zlot

okręgowy dziś, we wtorek o 'g. 19,30 w sali

gimn. przy ul. Kordeckiego.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Zarządu Okręgowego Chrześc.

Zjedn. Zawód, odbędzie się w piątek, dnia

16maja br. o godz. 6,30 w sekretarjacie przy

ul. Dworcowej 2. Z powodu bardzo ważnych
spraw uprasza się o przybycie wszystkich
członków.

Zebranie filji Siernieczek (tartaki) o d b ę ­
dzie się w sobotę,dnia 17 maja br. w lokalu

p. Kadowa Brdyujście o godz. 7 -ej wiecz.

Zebranie filji komunalnych odbędzie się
wsobotę, 17bm. o godz. 6,30 w lokalu p.Wy­
sockiego przy ul. Jagiellońskiej (nap-rzeciw
Gazowhi Miejskiej).

- a-1

Bank Polski płacił w dniu 13 maja za:

dolary amerykańskie 8.84Lo—8.851/2
funty szterłingów 43,17%
franki szwajcarskie 171,94
franki szwajcarskie 43,85
m arki niemieckie 212,03
guldeny gdańskie v 172,55
szylingi austrjackie 125,28
Kołowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.
r OZN AŃ, dnia 12. 5. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żvto..* . .. .. .... .. .... .. .... .... 17,50—18 ,00
Pszenica ...................................... 40,50—39,50
Jęczmień przemiałowy................. 21,50-22,00
Jęczmień brow arow y ...................... 22,00-24,00
Owies ............. 18,00—17,00
Mąka żytnia 70 p r o c . ...................... 00 ,00 -31 ,50
Mąka pszenna 65 p ro c .................. 60,00-64,00
Mąka żytnia 65 p ro c . ..................... 00,00—00,00
Otręby żytnie .......... 12,50—11,50
O t r ę b y p s z e n n e ...................................14 ,00— 15,00
W v k a l a t o w a ....................................... 2 7 ,0 0 -2 9 ,0 0
Peluszka ..........

* 23,00-25,00
R z e p a k ...................................... ... 00,00—00 ,00
Groch polny .......... 26,00—29,00
G ro c h V i k t o r j a .................................. 30 ,00—33 ,00
G ro c h F o l g e r a .................................. 26,00—29,00

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Iznów 12531

Rudge - Whitworth
igra z przeciwnikami!

W niedzielnym klm.Ianee

zdobył pierwsze miejsce
niezrównany p.Czerniak

nie prawdopodobną
wprost szybkością na na­
sze drogi osięgając 128
kim. na godzinę.
II miejsce p.Bąk 112kim.
na godz., III miejsce p.
Ziółkowski 106 kim. na

godz. Wszyscy na moto­
cyklach Rudge - Whit­
worth. Nie, próżne fraze­
sy, lecz fakty dowodzą o

wyższości motocykli Rud­
ge Whitworth.

Dosiąć Rudge'a i zwyciężaj.
Namałym .James” 172 cc.

p. Kościański rozwinął
szybkość 89 kim. godz.

Marja Maik, Poznań
ul. Wrocławska

Zastępca miejscowy p.

Buda. Gdańska 158

| U POLECENIACH

Fotografia 7187

legitymacyjna 1 zł, pocz­
tówkowa 1 zł poleca
jjWioP, Marsz. Focha ,11.

^^SPRZEDflŹECJ|

z Dom 12536
z pierwszorzędnym skła­
dem rzeźnickim, w naj-
iepszem położeniu miasta

wojewódzkiego z powodu
choroby sprzedam lub

wydzie'rżawię. Of. do Dz.

Bydg.Toruń, pod ,,Dom".

Dwa

domy wolne, 4 pokoje, 3

morgi ogrodu za 12000 zł.

sprzeda Sokołowski, Śnia­
deckich 40. (7174

Majątek
400 morgowy sprzedam,
wpłaty 35.000 lub zamie­
nię na nieruchomość miej­
ską. Następnie 250 mórg.
zamienię na dom lub go­
spodarstwo przy Bydgosz­
czy w cenie 40.000. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80.

Kuźnia
z kompietnem urządze­
niem, około 9 mórg zie­
mi pszennej. Dom 4 pok.
cena 18 000 zł wpłaty 12

tys. zł sprzeda Kieliszek,
Pi. Piastowski 12. (zl82

Okazja I
Dom piętrowy, skład,
morga ogrodu, wpłaty 15

tys. zł. Zgłoszenia Kieli­
szek, Bydgoszcz, PI. Pia­
stowski 12. 7181

Skład 12542

sprzętów kuchennych,por
celany i szkła w najłep-
szem położeniu Gniezna

sprzedam bardzo korzy­
stnie. Zgł. M. Kujawski,
Gniezno, Chrobrego Kiosk

Rzeźnictwo
skład, mieszkanie, war­
sztat z zapęd, elektr. Ce­
na 5.000. Piekarnia, cu­
kiernia, urządzenia 6.500.

.,Dobrobyt', Grudziądz,
PI. 23 Stycznia 12. 12540

Oberżę
kolonjalkę, 10 mórg ziemi,
koncesja pewna, okazyj­
nie sprzeda Sokołowski,
Śniadeckich 10. 2175

Sprzedam
dom 4 pokoje, 2 kuchnie,
2 morgi roli. Grunwaldz­
ka 68. 12548

Dom
wGrudziądzu 3-piętrowy
z ogrodem, 8 dwu-pokoj.
mieszkań, hipoteka 1.300,
ubezpieczony na 90.000 zł

natychmiast za 19.000

sprze(jam. Oferty do Dz.

Bydgoskiego Grudziądz
pod ,,90.000 ." 19539

Zakład

fryzjerski na sprzedaż. Wiad.
Dolina 1 7, Śliwiński.12518

Kolonjalkę
3 pokoje za 500 zł odda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. 7176

Wózek
ręczny sprzedam. Jagiel­
lońska 29, skład. (7198

Jadaika
kompletna dębowa okrą­
gły stół i 12 krzeseł na

sprzedaż. Skład ul. Chro­
brego 12. 7171

Bufet
kredens modny 700 zł, sprze­
dam.Grunwaldzka 148 (7178

Rower (7173
nowy damski, męski wy­
ścigowy tanio sprzeda Wró­
blewski, Plac Piastowski 12

Rower

półwyścigowy, korzystnie
sprzedam. Klasztorna 10,
skład. (l 2497

Do lodów
maszyny sprzedam. Król.

Jadwigi 18, kiosk. (12528

K KUPHft

Poszukuje
domek przy wpłacie 20

tys. zł wprost od właści­
ciela. Of. pod ,,K. G. 16”
do filji Dz. Bydg. 02505

Plac
ca: 20X15 nitr. na Bielaw-
kaeh poszukuję. Of. pod
,Mniejszy” do filji Dz.

Bydg. , (7193

K
POSADY

WOLNE

Czeladź
krawiecka może się na­
tychmiast zgłosić. Burow,
Nowe, Pom., stacfa kole­
jowa Twarda-Góra. 12535

Wolne (12522
posady dla energicznych pa­
nów i pań w akwizycji (ża­
dnasprzeda żtowaru) na mia­
sto i prowincję. Zdolności
fachowe nie koniecznie. Za­
robek 300—800 miesięcznie
Zdolnym zapewniamy u-

dział w zyskach. Zgłosz.
z dowodami osobiste mi

przyjmuje kierownictwo

okręgowe Bydgosz( z, ulica
Dworcowa 59, parter od 10
do12iod3-5 .

Dziewczyna
obeznana z pracami do-

mowemi, dobremi świa­
dectwami potrzebna od
15. 5. Grawunder, Dwor­
cowa 20, I. 7180

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego
potrzebna zaraz lub od
15. 5. 30. Leon Słomiań-

ski, Bydgoszcz, Dworco­
wa 7. (7185

Młodszy (l2519
pomocnik fryzjerski potrze­
bny na stałe. Nakielska 8.

Gospodyni
kucharka, która piacowa-
ła w pierwszorzędnych
restauracjach zaraz po­
trzebna. Of. z podaniem
wieku, fotografją, odpisa­
mi świadectw i podaniem
warunków nadesłać do
Kawiarni ,,Pomorzanka",
Toruń, Szeroka 20. (12538

Chłopiec 12533
lat 15—17 do nauki poń-
czosznictwa może się zgło-'
sić. G. Ritter. Fordońska 75

Gospodyni
lub starsza służąca, uczci­
wa z dobremi ś'wiadectwa­
mi ipodaniem pensji,któ­
ra zna wszelkie prace do­
mowe, samodzielnie go­
tuje i zaprawia, potrzeb­
na zaraz. Helena Ziarkow-

ska, Więcbork. (7190

Służąca
do wszystkiego z praniem
i gotowaniem, z dobremi
świadectwami jest zaraz

lub od 15 potrzebna.
UL Gdańska 164, ^Dcnto-

pol.” 7189

(Szofer
z kaucją 1000 zł. do wozu

. ciężarowego natychmiast
potrzebny. Zgłosz. osobiste
Walkiewiez Dubielnojstacja
kolejowa Dubielno powiat
Świecie. 12515

Pomocnik

fryzjerski tylko siła do­
bra potrzebny. Dworco­
wa 10. 7183

Dziewczyna
porządna, skromna, zwin­
na, najchętniej gospodar­
ska córka'z dobrem szy­
ciem, potrzebna na poko­
jową, zasiug początkowo
35 zł miesięcznie. Ma­
jętność Wielka Wólka

poczta Szwarcynowo, Po­
morze. 12510

Km?777Yl
HA%, poszukują JLliS

Lwowianka

poszukuje posadę biuro­
wą, pisze na maszynie.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,,Lwowianka'* . (7197

If”” ”11
Skład

rzeźnicki z warsztatem,
maszyny inarzędzia kom­
pletne, miasto powiatowe,
w głównej ulicy do 'wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia
pod ,,Rzeźnicki" do Dz.

Bydg. 12547

Garaże
do wynajęcia. Długosza
nr. 3. 12430

Letnisko
bardzo ładne położem'e nad
dużem jeziorem dom wraz

z dużym ogrodem owoco­
wym wydzierżawię. Byd­
goszcz ul. Poznańska 32,
skład obuwią. 13520

Poszukuje
dzierżawy piekarni na

wiosce lub mieście. Fr.

Gruss, Szyny ch, powiat
Chełmno. 12541

Letnisko

restauracja 8pokoi, kuch*-

nia, sala, piwnica, 7 mrg.
ziemi, 2 mrg. łąki, 5 mrg.
ogrodu, z żywym i mart­
wym inwentarzem na ko­
rzystnych warunkach na

6 lat zaraz do wydzierża­
wienia od gospodarza.Let­
nisko Jankowo-Dolne, po­
wiat Gniezno. 12543

II^MiESZKANSA^III

Mieszkanie

3pokoje z kuchnią oddam
zaraz. Gdzie wskaże Dz.

Bydg. 12544

Najwięssy
wybór mieszkań. rVicto-
ria”, Śniadeckich 22. (7184

Słoneczne
3 pokojowe mieszkanie z

kuchnią, łazienką i elektr.

oświetleniem, wraz z me­
blami korzystnie do od­
dania. Wiad. Gen. Bema 3,
II p. pr. (7l9l

By POKOJE)|

Pokój
częściowo umebl. i z uży-
waniemjkuchni z osobnem

wejściem zaraz do wyna­
jęcia. Promenada 40, 111

ptr. pr. (7195

Pokój
umebl. Dworcowa 19, III

piętro wprost. (7198

Pokój
osobne wejście, wydzierża­
wię. Pomorska 3 part. (7177

Pokój
do wynajęcia. Nakielska
nr. 8, part. lewo. (12529

Pokój
Plac Piastowski nr. 4, Iii

prawo. 7188

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem zaraz. Dolina 25,
I piętro. 12477

Ładne

pokoje. Toruńska 184,
ii p. lewo. 12508

Pokój 12509
-..e

duży,frontowy dla panów,
małżeństwa z używaniem
kuchni i wszelkiemi wygo­
dami zaraz do wynajęcia.
Poznańska 29, II prawo.

Pokój
dla 2 osób. Śniadeckich 11,
II wejście, I ptr. (7196

Pokój
Warszawska 14 I. p . Graj-
kowska. 718(5

Dobrze
umebl. pokój dla lepszego
pana, blisko dworca za­
raz do wynajęcia. War­
szawska 4, II prawo.(7194

Pokój
umeblowany dwom pa­
nom wynajmę. Król. Ja­
dwigi 10,podwórze I pię­
tro. 7172

gjfRÓŻNE)1

Zaginęła 125'5
wczoraj mała suczka bia­
ła, łebek czarny, dwie
czarne łatki. Oddać pro­
szę za wynagrodzeniem
Nakielska 14, w składzie.

Spólnik 7179
z 3000 zł do bezkonkuren­
cyjnego przedsiębiorstwa z

dobrym zarobkiem potrzeb­
ny. Oferty pod ,,Gwaran­
towane” do filji Dz. Bydg.

Książeczkę 02476

wojskowa na nazwisko
Feliks Pegel, P. K. U.

Grudziądz, unieważniam.

Za długi
Doroty Spychalskiej urodź.

Partyaa z Drzycimia nie od­
powiadał. Szczepan Spy­
chalski Koronowo. 12521



z

Nr. tlŁ ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sroćfa, (fola' I? WaffS 1930 t . Str, 11.

ECHED1
Biuro

porad w sprawach woj­
skowych udziela porady
w sprawach odroczenia

służby wojskowej, w spra­
wach emerytalnych i in­
nych w związku ze sto­
sunkiem do służby woj­
skowej. Bydgoszcz, Zdu­
ny 21, 66 14

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pom or­
ska 22/23. (I6081

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych ,Sport'
3 Maja 19, teł. 7. Wykonu­
je reperacje. Hurt. (800S

Niklowania
mosiądzowanie, oksydo­
wanie, miedziowanie pla­
styczne na szkło, porce­
lanę poleca Zakład Gal-

wanizacyjny, Bydgoszcz
Hetmańska 8. 12166

K SPRZEDAJEyj
Dom 1239S

II piętrowy i mały dom
z ogrodem tanio sprze­
dam. Małecka, Wysoka 4

Gospodarstwo
110 mórg pszennej ziemi

żywy i martwy inwentarz

budynki masywne, cen;:
55 tysięcy, wpłaty 30 ty­
sięcy, reszta na długie lat;:
po 8 procent, Zgłoszenie
przyjmuje B.Porczyński
Sucha, powiat kwiecie

stacja kolejowaBruchnie-
wo. 707S

Sprzedam
pole 12 mórg przy ulicy
Inowrocławskiej 58.(12279

Sprzedam
gospodarstwo 70 mórg,
ziemia pszenno-żytnia, in­
wentarz żywy i martwy
kompl., bez długu za cenę
45.000 zł. Gustav Andres
Brzezno Nowe poczta Ze-
lice pow. Wągrowiec, woj.
poznańskie. 12466

Skład
sprzętów kuch. w pow,
mieście Wlkp. tuż przy
Rynku z 3 pok. mieszka,
niem, z towarem lub bez

natychmiast na sprzedaż,
Zgł. reflektantów z go­
tówka do Dz. Bydg. pod
,M.H .” 12186

Hotel (12357
z restauracją i wyszyn­
kiem, obrótrocz.55.0;0 zł.

ładny widok,dom jak no­
wy, centralne ogrzewanie,
własny wodociąg, oprócz
tego przynosi dzierżawy
za Bank, Sąd i lokatorzy,
r. 6000 zł. sprzedam za

100.000 zł., w płata 40.000 zł.
reszta nadługie lata. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,,T".

Nieruchomość
fabryczna, prawie cen­
trum miasta, okazyjnie.
Szczegóły: teł. 143, lub

oferty ,,Okazyjnie" do filji
Dzień. Bydg. (7038

Skład
kolonjalny w dobrem po­
łożeniu z zajazdem, u-

rządzeniem i towarem za­
raz do oddania Zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
rL.K. 1026.". (12465

Restauracja(!2479
na sprzedaż wBydgoszczy.
Wiadomość w Dz. Bydg.

Dom
w mieście powiatowem z

dużym ogrodem i rołą na­
tychmiast na sprzedaż za

23 000 zł, wpłata 15000.
Of. do agentury Dz. Bydg.
Sępólno (Pom.), Pudłow­
ski. 12442

Długoletnia
praktyka dentystyczna,
dobrze zaprowadzona, z

dobrą klientelą, pewna
egzystencja dla pań, w

rnałem miasteczku na Po­
morzu zaraz na, sprzedaż.
Spieszne zgłoszenia doDz.

Bydg pod ,N r. 666”.(12462

Sprzedam
skład obuwia z towarem,
z 4 pokojowem mieszka­
niem w dobrym punkcie
Bydgoszczy, gotówki po­
trzeba około 12.000 zł. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
f,S. F .” (7148

Wielki wybór
kamienic, majątków ziem-

1 skich, folwafków, gospo­
darstw, młynów,tartaków,
cegielni, hoteli, piekarni,
oberży, interesa handlo­
we, przemysłowe poleca
iprzyjmuje nowe zlecenia
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80, teł. 1815

Bufet
kredens korzystnie sprze­
dam. Malborska 15. (12492

Poszukują 12504
zaraz trzeźwych i sumien­
nych 2 młodszych bufe­
towych i bufetową do

objęcia bufetu na własny
rachunek. Kaucja na prze­
jęcie towaru gotówką do
1000 zł od osoby pożą­
dana. Osobiste zgłoszeni'a
od 15—17 przyjmuje Dom

Łakoci, Śniadeckich 25.

Rower
męski i damski sprzedam
tanio. Pomorska 60 |w

p odwórzu. 7164

Motocykl
Sarolea 350 Ii. M . mało

używany korzystnie na

sprzedaż. Helmut Bunn,
Bydgoszcz, Gdańska 68,
te l. 2246. 7154

Zamienię
hotel z całkowitem urzą­
dzeniem w artości 120.000

na majątek ziemski, ka-
. mienicę II piętrową war­

tości 35.000, zamienię na

gospodarstwo jak również
wiele innych poleca i

przyjmuje Pogoń, Dwor­
cowa 80.

Kowala 12484

maszynistę poszukuje się
do młyna parowego z

kaucją 3—5000 zł. Zgł.
piśmienne wzgl. osobiste

przyjmie W.Kociniewski,
Inowrocław, ul.Mikołaja6.

Kompletną
sypialkę nową sprzedam.
Chełmińska 16. 12495

Jadalnia
sypialnia, kuchnia korzy­
stnie na sprzedaż. Poznań­
ska 4. 12502

Dziewczyna
do wszystkiego potrze­
bna. Zgłosić się można w

, Strzelnicy” przy ul. To­
ruńskiej. (12486

Sprzedam
dom ze składem lub wy­
dzierżawię. Ks. Skorupki
nr. 7-8. 12491

Pomocnik (12498
fryzjerski potrzebny. Ka­
mieński, Sw. T rójcy 14.

Skład
sprzętów kuch. w pow.
mieście Wlkp. tuż przy
Rynku z 3 pok. mieszka-

, niem, z towarem lub bez
i natychmiast na sprzedaż.

Zgł. reflektantów z go-
l tówką do Dz. Bydg. pod
1Sr.H-” *12186

Kupią
dom z wolnym składem

wprost od gospodarza
4-6 pokoi w mieście han-
dlowem w rynku lub naj-
ożywieńszej ulicy, wpła­
cę zaraz 12 do 15 tys. zł.

Agenci wykluczeni. Of.

pod ,Błogoslaw 55” do
Dz. Bydg. 12117

Czeladnik
piekarski i cukierniczy
zaraz potrzebny. Sienkie­
wicza 41. (l2499

Fryzjerką
lub pomocnika damskie­
go poszukuje Fryzjernia
dworcowa, Gdynia. (12446

10 mórg
i stodoła na sprzedaż w

Osielsku. Harla. (7100 Kupią
dom mniejszy tylko w

śródmieściu z składem i

podwórzem lub ogrodem
wprost od właściciela.

Agenci wykluczeni. Of. z

podaniem ceny i położe­
niem do Dzien. Bydg. pod
, Śródmieście”. (12480

Poszukują 12464

samotnej osoby, która po­
siada koncesję z prawem
wyszynku wyrobów spiri-
tusowych lub inwalidy,
któryby uzyskał koncesję,
celem wydzierżawienia
oberży ze salą w wielkiej
wiosce kościelnej. Zgł.
do Dz. Bydg.pod ,St, Sł.”

Sprzedam
Iptr. dombezdługu z2

składami, miejsce kąpie-
! lowe, cena 13 tys. zł. La­

buda, Jastarnia półwysep
I Hel. 12461

Skład
kolonjalny z mieszkaniem

'

(2 pokoje, kuchnia) przy
dobrej ulicy tanio sprze-

! dam. Adres w filji Dz.

Bydg, (7050

Domek
z ogrodem w Bydgoszczy
przy wpłacie 10.000 celem

kupna poszukuję. Szcze­
gółowe oferty z ceną pro­
szę składać do Dz. Bydg,
pod ,Ogród”. ( 12474

Uczeń
kołodziejski potrzebny za­
raz. Zimne-Wody, Toruń­
ska 60. (7163

Sprzedam
w Bydgoszczy dobrze pro­
sperujący skład artykułów
żelaznych. Of. pod ,Okazja'*
do ,P a ra Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72. ” 12524

Służąca (7133
potrzebna zdobremiświa-

deetwąmi w starszym wie­
ku lat 40 do wszelkich

prac domowych. Zgłosić
się może ul.Paderewskie­
go nr. 10, II ptr. prawo.

Plac
budowlany 1000-3000 a

mtr. na przedmieściu ku­
pię i proszę o oferty do
Dzien. Bydg. pod BPrzed-
mieście”. (12475Samochody

ciężarowe, Stonowy marki
rHorch” platform'a w bar­
dzodobrym stanie okazyj­
nie na sprzedaż. Wiado­
mość : ,Autopol”,Poznań,
ul. Sew. Mielżyńskiego 21

(Hotel Monopol.) (12414

Kupią
skład żelaza zaprowadzo­
ny przy większej wpłacie
gotówką. Wyczerpujące
oferty pod ,Skład żelaza”
do filji Dz. Bydg. (7151

Ucznia
cukierniczego z inteli­
gentnej rodziny, władając,
niemieckim językiem za­
raz poszukuje cukiernia
E. RadwanRakowski, Po­
morska 24. 7163

Samochody (12415
używane w bardzo do­
brym stanie ,,DurkopiF
otwarty 6 osobowy, ,Fiat
501” otwarty 4 osobowy,
,Augby”reklamówka (fur­
gon) 1 tonnowy, nHorch”

ciężarówka 3 tonnowa,
,De DionBonton”4osob.

limuzyna, jako kupna o-

kazyjne poleca ,Autopol”
Poznań, u! Sew. Mielżyń­
skiego 21,(Hotel Monopol).

Samochody
używane osobowe od 1000

zł do 8 tys. zł kupuje sta­
le. Przedsięb. Samocho­
dowe, Wąbrzeźno, ulica
Wolności 42. (12356

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Po­
morska 34, skład. 47162

Służąca
zaraz potrzebna. Semina­
ryjna 14, I ptr. 1. (12493Motor

1'Z,—2 konny w dobrym
stanie kupię. ,Pharma-
ckem a”, Mickiewicza 2.

7141

Kucharka
z dobremi poleceniami na

weselai t. p .Poznańska22
w podwórzu. (12488

Kupią
m ało używane nowocze­
sne kompletne urządzenie
dwutrakowego tartaku.

Zgł.inżynier Mojżesowicz
Małopolska, Kuty. 12480

Gołębię
rysie (Lustauben), kilka

par starych i młodych na

sprzedaż. Długa 47) ,Bła-
wat”. 12223

WJtPOSADY^
gŁ% poszukują MM

Poszukują
miejsca za mamkędokar­
mienia dzieci. Zgłosz. do

filji Dzien. Bydg. pod
,Mamka”.

"

(7113

Fryzjerzy i

Aparat gazowy do susze-

nia włosów sprzeda tanio

Mikołajska, Mogilno. (7047

POSADV^|

Sprzedawcy
domokrążni na miasta

Bydgoszcz, Toruń, Gru­
dziądz, Inowrocław, Gnie­
zno itd. do sprzed, art.

kuchennych na raty posz.
.ERDKHA",Poznań,ul.
Gwarna 11. 12363

Dziewczyna
z wioski poszukuje posa­
dy do wszelkich prac do­
mowych z dobremi świa­
dectwami. Grunwaldzka
nr. 59. 12457

WÓZ 12448

roboczy, wóz na resorach
i wóz ręczny tanio Sprze­
dam. Grunwaldzka 98.

Lustro (7143
krawieckie tanio sprze­
dam. Zobaczyć można od
7—8 godz. wieczór. Ul.
Dworcowa 31, III prawo.

Modnlarka 7135

ekspedjentka poszukuje
posady. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,Modniarka”.
2 bufetowe

potrzebne zaraz, wyma­
gane dobre świadectwa.

Restauracja Dworcowa,
Grudziądz. 12417

Wagą
dziesiętną 1000 kg nośno­
ści sprzeda Liwa, Dwor­
cowa 89. 1 (7167

Piekarz
pieeownik, dobry facho­
wiec, poszukuję pracy za­
raz lub później, nieza­
leżny od wysokiej zasłu­
gi. Zgł. M. Skulski, Lu­
bicz, pow. Toruń,ul.Młyń­
ska 13. (l 2463

Biurowego
zbożowca poszukuje młyn
parowy z kaucją 5000 zł.

Zgł. przyjmuje 'W . Koci-

niewski, Inowrocław, ul.

Mikołaja 6. 12483

Ciążarówka (7140
Ford 1929 mało używana
korzystnie na sprzedaż.
Zgłoszenia do filji Dzien.

Bydg. pod j.Ciężarówka”. Biuralista
młody pracowity poszu­
kuję posady najchętniej
jako praktykant w biurze
kom. sądów. Zgłosz, pod
,Biuralista 100”do Dzien.

Bydg. (l2467

Szukam 12389
zaraz starszą, samotną,
uczciwą niewiastę dla
o p ie k i jednorocznego
dziecka. Borkowska,Solec
Kujawski,ul.Kościuszki24.

Sypialka
dębowa korzystnie na

sprzedaż. Stolarnia, Mar­
szałka Focha 3. (12470

Tokarka
do drzewa tanio na sprze­
daż. Nakielska 32, parter
prawo. 12471

Szofera
m aszynistę do ciężarowe­
go auta z kaucją 2—3000
zł przyjmie młyn parowy,
także i dwuch młynarzy
z kaucją. Żgł. piśmienne
wzgl. osobiste przyjmuje
W. Kociniewski,Inowroc­
ław, ul. Mikołaja 6. (12485

Krawcowa
młoda poszukuje pracy
po domach, szyje suknie,
naprawiafutra,najchętniej
na wsi. Zgł. do Dz. Bydg.
pod .24 ”. 12506

Meble
bufet, kredens, sypialnia
w najlepszem wykonaniu
tanio na dogodnych wa­
runkach na sprzedaż. Sto­
larnia, Pomorska 22/23,
Najdrowski, 7165

100 zł ' 7150
dam za wyrobienie po­
sady iako maszynista ew.

we fabryce rowerów łub

innej. Oferty pod .Maszy-j
nista” do filji Dz, .Bydg.J

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Ry­
cerska 4. 12445

Poszukuje
posady jako kucharka,
gospodyni od 15 maja.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
, Kuchar'ka G." 12451

Handlowiec (12453
z branży gastronomicz­
nej, wielce doświadczony
ze skromnem wymaga­
niem, niezależny, poszu­
kuje jakiegokolwiek za­
jęcia ehocfaż w innym za­
wodzie przy skromnych
warunkach.Of.pod nHan­
dlowiec* do Dzień. Bydg.

Dziewczyna
z wioski szuka posadydo
wszelkich prac domowych
Grunwaldzka 61. 12482

Szofer (7142
z praktyką leśną poszu­
kuje posady. Zgłosz. do

skrzynki nr. 6, poczta
Osiek, pow. Starogard.

DZIERŻAWY

Wydzierżawią
nowy domek mieszkalny
2 pokoje z kuchnią. Jach-

ciee, Czerska 4. 12433

Piekarnie
w pobliżu Gdyni wy­
dzierżawię zaraz. Rein­
hardt Augustyn, Cisowa

pow. morski. 12313

Skład
z mieszkaniem przy Gdań­
skiej centrum wydzierża­
wię. Ciszewska, porcelana
Gdańska 42. 7160

l-okal
biurowy do wynajęcia bez

odstępnego, parter, dwie u-

bikaeje, centrum , całkowite
urządzenie. Of. pod rB. B."
do ,Par” Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72. 12523

K
hieszkaniaISS

Mm

Pokój
z kuchnią za wypożycze­
nie 1500 zł. do wynajęcia,
możliwie za rocznem. Fli­
sacka 19. (l 2400

Mieszkań
dużo tanich, poleca
, Przyszłość", ul. Snia
dcckich 40. (7168

Mieszkanie
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo pokój %kuchnią
za odstępne, obowiązuje
się pracą biurową dzien­
nie dwie godziny. Oferty
do filji Dzien. Bydg. pod
, Urzędnik". 7161

Ostrzegam
wszystkich od wynajęcia
iub kupienia mieszkania

przy ulicy Sobieskiego
nr. 11, od pp.Bobowskich
wzgl, Zemanów, gdyż
jestem w posiadaniu w'y­
roku eksmisyjnego. Właś­
cicielka. (7145

KCEEED1
Przyjezdna (12466

poszukuje na parę tygod­
ni pokoju w Starogardzie
wraz z utrzymaniem przy

cichej kulturalnej rodzi­
nie. Tylko blisko stacji.
Zapłacę 6 złotych dzien­
nie. Wiadomość: Warsza­
wa, Peretz, Krakowskie67.

Pokój
dla 2 osóbzutrzymaniem
do wynajęcia. Hetmań­
ska 27. ' 7131

. Pokój
utnebl. zaraz do wynajęcia,
dia dwóch panów. Łokiet­
ka 25, I ptr. prawo. 12501

Pokój
dla 2 panów. Sienkiewi­
cza52,Ip.pr. 12408

Pokój
dobrze umeblowany. Ko­
ściuszki 34, II lewo. (7157

Pokój
umebl. Kołłątaja 10, par­
ter lewo. 7153 l( *óiHB)1

Nad otwarłem morzem!

Pensjonat w Tupadłach,
obok' Jastrzębiej Góry,
drugi w Karwi. Suche,
słoneczne pokoje wraz z

całodziennem utrzyma­
niem, ew. z kuchnią na

sezon letni od 1 czerwca

poleca W. Szenkinówna

wTupadłach,pocztaŁebcz
pow. Morski. Kuchnia wy­
kwintna, cudowna plaża,
łas sosnowy, fortepian i

poczta. Ceny przystępne,
12447

Pokój 7159
umebl. Matejki 8, I lewo.

Pokój
umebl. od 15bm. wydzier­
żawię. Hermana Franke-

go2IIptr. 7155

Pokój
z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 17,
Szymańska. 7146

Pokój
umebl. dobre położenie
dla krawcowej lub pracu­
jącej pani do wynajęcia.
Gdzie? wskaże Dz. (12456

Letniska
poszukuję suchej lesistej
miejscowości lipiec i sier­
pień. Of. Bydgoszcz, Dłu­
ga 37, Ustynowicz. (12455Pokój

z telefonem na biuro lub
umebl. do wynajęcia. Adr.
w Dz. Bydg.

" 12449
Samochód (11776

ciężarowy wypożyczam.
Kujawska 27, tel. 1864.

Pokój
Mazowiecka 29a, III. Wa-
lent. 7138

Potrzebują 12525
5 do 8 tys. złotych na rok

pod solidDe zabezpieczenie.
Oferty pod ,100” do ,Para
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

Dobrze
umebl. pokój od 15 lub
1. 6 . do wynajęcia. Zaci­
sze 4,I prawo. (7144 Obiady

od 12 do 6 wydaje Cafe
,,Central” z 3 dań 1 złoty.
Dworcowa 53. (12236

Pokój (7170
dla 2—3 panów z utrzy­
maniem do wynajęcia.
Cieszkowskiego 15, I pr. Unieważniam

zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwiskoFeliks

Nowicki, Wilcza Osada 16

pow. Bydgoszcz. 12305

Pokój (7136
umebl. Chrobrego 13, I

piętro, prawo, I wejście.

Pokój (7134
frontowy do wynajęcia.
Gdańska 117,1 ptr. prawo.

Zgubioną 12360

książeczkę wojskową unie­
ważniam. " Józef Wineek.

Pokój
umeblowany z telef. do

wynajęcia. Dworcowa 18 a

II ptr. (7137

Zgubioną
książeczkę wojskową wy­
stawioną przez P. K . U .

Inowrocław unieważniam.
Antoni Kiszewski. 7035

2 pokoje
dobrze umebl.elektr.świa­
tło z używaniem kuchni
do wynajęcia. Urocza 2,
parter prawo. (7132

Książeczką (12476
wojskową na nazwisko
Feliks Pegel, P. K. TT.

Grudziądz, unieważniam.

Przyjmą 12481

panów na pokój. Ks. Sko­
rupki 14, A. Schalck.

Pokój
dobrze umebl. Pomor­
ska 42, III 1. 7166

Wiele
bogatych pań pragnie
bezzwłocznie wyjść zamąż
za inteligentnych panów,
nawet bez stanowiska i

majątku. Jeżeli chcesz o-

żenie się szybko i dobrze

napisz zaraz do Biura

, Przyszłość” w Warsza­
wie, ul. Jasna 15. (12084

Z niekrąpującem
wejściem umebl. pokój do

wynajęcia. Czerwińska,
Święto'jańska 16. 7156

Pokój
umebl. dla lepszego pana
od 15dowynajęcia. Muller
Gdańska 21. 7147

Kawaler
lat 27, przemysłowiec, po­
siadający własny dobrze

prosperujący interes, po­
szukuje na tej drodze z

powodu braku znajomości
panny celem ożenku. Panie

posiadaj'ące cokolwiek go­
tówki i odpowiednie wy­
kształcenie, zechcą swa

oferty złożyć możliwie z

fotografją i własnoręcz­
nym życiorysem do filji
Dz. Bydg. pod ,Przemy­
słowiec”. 7158

Pokój 12494
umebl. dla małżeństwa,
gazową kuchnią do wy­
najęcia. Chełmińska 16.

Pokój
umebl.do wynajęcia. Kor­
deckiego 1, II piętro le­
wo.

" 12472

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Okolę, Chełmińska 14
l ptr. 12496 Rozwiedziony

46 lat, rzemieślnik z je'dną
córką, ale biedny, szuka

żony, która ma własne
mieszkanie i by mu dopo­
mogła. Poważne zgł. do
Dz. Bydg. pod ,46”. (12450

Pokój
do wynajęcia. Chwytowo
nr. 18. (12489

Pokój
wspólny dla 2 pań lub 2

panów..Ks. Skorupki 7/8.
Sierotka. (12490

Osoba
majętna, wykształcona,
sympatyczna poszukuje
znajomości panów praw.
ników, lekarzy, profeso­
rów, inżynierów, wetery­
narzy, lat 40-50, w celu

matrymonialnym. Oferty
do Dzien. Bydg. pod.
,,Osoba”. 12459

Pokój
osobne wejście, bez po­
ścieli dla2panów do wyna­
jęcia od 15 maja. Gdań­
ska 46, II p. lewo. (12503

KAWA HAG CHROM

2458

JCSS ,i: Bf*S2Nu:norwowy;
k%'irowa. kt^rią aawiera kawał
ziarnista. Niepotrzebnie
narażacie się na te niebez~

piec*eóstwa. Istnieje
wszak k a w a Hag, prawdziwa
kawa ziarnista bez kofeiny.
Nie rezygnujeoiezniozogo,
pijąo tę nieszkodliwą kawę
H-an.,JLnakornity smak i dobre
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W poniedziałek, dnia 12-go maja, o godzinie 5y2 rano zasnęła
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., nasza droga matka, ko­
chana babcia i teściowa

ś.p.

Anna Giese
z domu Siewert

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 4 -tej po południu
z domu żałoby ul. Promenada 29 na nowy cmentarz.

- Msza św. odbędzie się w czwartek o godzinie 8,30 w kościele

Klarysek. (12546

Zawiadamia się, że nabożeństwo za duszę

i. i pilluiia myt. lina lawńskiego
odbędzie się w dniu 14 bill. o godzinie 9-tej
rano w kościele Serca Jezusowego. (12478

W rejestrze handlowym oddział B. pod L. 6

wpisano dziś przy firmie Holz nast. Centrala Han­
dlowa i Przemysłowa spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, że uchwałą spólników z dnia 23 lu­
tego 1929 r. przerachowano kapitał zakładowy spółki
w myśl rozp. Prez. Rzeczp. Polskiej z 22 marca

1928 r. (Dz. Ust. poz. 352) z dniem 1 lipca 1928 r.

na kwotę 16.000 zł. (12534
Więcbork, dnia 15 maja 1929 r. S ą d Grodzki.

Ogłoszenie.
Wydział VIII Magistratu (Urząd Budowni­

ctwa Naziemnego) podaje niniejszem do wia­
domości zainteresowanych, że termin składania

cenników generalnych
na roboty budowlane w tut. Urzędzie przedł-u­
ża się do dnia 25 maja br.

Bydgoszcz, dnia 12 maja 1930 r. (12516

Wydział VIII U i i t t miasta Bydisszczir
(-) Inż. arch. Raczkowski

Radca budownictwa

Z dniem dzisiejszym
kosztuje 3 funtowy ehleb

0,55 zł
reszta pieczywabez zmia­
ny. 12507

Cech Mistrzów Piekarzy
Bydgoszcz.

Przed użyciem - Po użyciu

Krem i mydło
,,lfiosnaosu

usuwa pod gwarancją
ninni i6łte PIamy.prysz-
yW cze, wągry, jak i
riuyl wszelkie nieczysto­

ści cery (l 1637

Krem 2.50 i 5.— zł., mydło 2.—

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos44.
Drogerja iPerfumerja
J. Gluma, Dworcowa 19.

Hralacz i
zdolny fabrycznydowierz­
chów potrzebny zaraz.

Fabryka Obuwia

,,Standart"
Bydgoszcz

ul. Wojewódzka 7.

L
O

T

S

R

J

A

P
A
m

yZl baterii Państwowi
Klasowo)

Główna wygrana

zl. 750.000
pozatem wygrane

po zł. 350JG0, 259.000, 150.000, 100.000 itd.
na ogólną; sumę

sł. 32.ÓOO.OOO
Co drugi los wygrywa

CIci^HBieialge ł% i lO m aja.

'ldosu 10. - zł *M08UZB.-zl 'l,los40.-T )
Kolektury moje — dzięki wyjątkowemu szczęściu —

cieszą się w całej Polsce nadzwyczajnem powodzeniem.

Największa i najszczęśliwsza kolektura

Juliana Langera,Poznań
Warszaw a: Dworzec Główny
Gdynia: Staromiejska

Centrala: Wielka 5
Oddział: Fredry 3

Telefon 16-37.

P. K. O. 212475 .

Zamówienia załatwiamy
odwrotną pocztą. 8832

f u wyciąc:
ianiówienio.

Niniejszem zamawiam do I-ej klasy 21-ej Loterji Państwowej
1liLosń10.- zł

Należytość zł
\

ś20.- zł
a40.- zl

uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blan­
kietem nadawczym P. K. O. 212475.

Imię i nazwisko:

Dokładny adres:

Z okazji przypadającego w dniu dzisiejszym

00leda
naszego przedsiębiorstwa, pozwalamy sobie złożyć wszystkim Przyjacio­
łom i Zwolennikom naszych wyrobów wyrazy naszego podziękowania za

zaufanie, jakiem nas dotychczas darzyli i prosimy, aby i w przyszłości
zechcieli nim nadaI przedsiębiorstwo nasze obdarzyć.
Zapewniamy, że naszem stałem usilnem staraniem będzie wytwarzanie
tytko pierwszorzędnych wyrobów, aby w ten sposób obsłużyć naszych
Klientów i Gości ku zupełnemu zadowoleniu.

Polecając się nadał łaskawej pamięci, kreślimy
z poważaniem

Bydgoszcz, 13 maja 1930.

12512 J

miesięcznie

EKPRESS 2 0 zł.

KnmaiiiH. Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5.

Obwieszczenie.
Po myśli g 33 statutu Izby Przemysłowo-Handlowej

w Bydgoszczy podaje się do publicznej Wiadomości, że

ponowny wybór jednego radcy Izby, dokonany podług
g 35 ust. 4 statutu Izby przez Towarzystwo Kupców t. z.

w Bydgoszczy w dniu 6 maja 1930'r. dał następujący
wynik:

Radcą Izby z zaliczeniem do Sekcji Handlowej zo­
stał wybrany p: Władysław Szmaftda w Bydgoszczy.

Stosownie do g 34 statutu Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Bydgoszczy, każdy z członków Towarzystwa
Kupców może wnieść w ciągu 7-miu dni od dnia ni­
niejszego ogłoszenia do pana Ministra Przemysłu i Handlu
za pośrednictwem Głównej KomisjiWyborczej(Bydgoszcz,
Nowy Rynek 8) zarzuty przeciw ważności powyższych
wyborów. (12473

Bydgoszcz, dnia 6 m aja 1930 r.

(—)Dr. Franciszek Hempowiez
Komisarz Wyborczy i Przewodniczący Giówaej Komisji Wyborczej.

Przetarg z wolnej ręki.
W środę, dnia 14. V. 1930 r. o godz. 11 przed

południem sprzedawane będą przy ul. Jagiellońskiej
nr. 60, wchód przez bramę w drodze publicznego
przetargu za gotówkę i natychm. zapłatą meble i to:

pokój m^ski, wielka 3 częśc.
szafa z lustrem, maszyna do

szycia, szafa do bielizny, bi­
bljoteka, biurko z krzesłem,
lampyetc,radjoaparaf4Eamp-
kowy, wielkie i mate obrazy
i inne.

IuUresentów ziprasza się. 13527

Przetarg przymusowy.
W dniu 14. V. 30 r. o godz. 9 -tej, sprzedam

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą przy
Wełnianym Rynku 7: (12526
2 dywany, szafę do rzeczy, kanapę, 2 fotele

pluszowe, duże lustro i6 krzeseł.

Stężycki, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

BBrzEetfcDMrgiKsnsgm w owis.

Wśrodę dnia14.V.1930r. o godz. 3 ciej po
południu sprzedam w składnicy firmy ,,Rawa*t przy
ulicy Śniadeckich nr. 19 w drodze publicznego
przetargu za gotówkę najwięcej dającemu oraz natych­
miastową zapłatą:
motor elektryczny (3 konny), lampę wiszącą, 1900 ża­
rówek, 2 biurka, i stół, 2 szafki do książek, 4 krzesła

12550) Kowalski, kom . sąd. w Bydgoszczy.

IBrzcerfasrglgsrzuiRBensow ^.

W środę dnia 14. V. 1930 r. o godz. 1 -szej po
południu sprzedam przy ul. Sowińskiego nr. 11 w

drodze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej da­
jącemu oraz natychmiastową zapłatą:
maszynę do szycia, obraz, kanapę pluszowa

zegar, gramofon.

12551) Kowalski, kom . sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W środę dnia 14. V. 1930 r. o godz. 1,30 po

południu sprzedam przy ul. Ogrodowej nr. 1 w dro­
dze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dają­
cemu oraz natychmiastową zapłatą:

kanapę, lustro z szafka, regulator.
12552) Kowalski, kom . sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy*
W środę dnia 14. 5 . 30 r. o godz. 11 przedpoł. będę
sprzedawał przy ul. Toruńskiej 182, II p. najwięcej
dającemu za gotówkę:

bufet, kredens, zegar stojący, stół, 6 krze­
seł, fotel skorą obity, dywan 4X6.

12556) Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przefargg iaraEiiiaB*usowif-

Dnia 14 maja br. o godz. 10 -tej sprzedam przy
Nowym Rynku 11, najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą (12532
3 fotele obciągnięte skorą, kanapę obcią­

gniętą skórą, szafędo książek.
O godz. li -tej przy til. Ks. Skorupki nr. 50,

wóz rzeżnicki. Ogodz. 12-tcjprzy ul.Kossaka68,
kanapę, lustro, bieiiżniarkę. Wożniak,bom sądowy.

Łicniacfa.
Dnia 16 maja br. o godz. 10 tej rano odbędzie

się w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy (gm ach

Ekspedycji Towarowej) sprzedaż licytacyjna zatrzym a­
nych różnych towarów drobnych jak:

zabawki dziecięce, tkaniny wełniane, ba­
wełniane, jedwabne,wyrobydziane, budzi­
ki, drut na szp(ilkach, wszystko wdrobnychilościachiinne.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w Urzędzie
Celnym. Towar nabyć może osoba najwięcej dająca
za natychmiastową zapłatą. 12517

Urząd Celny Bydgoszcz.

Nerwowi neurastenicy
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji,
meiancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość'nerwów, siedzenicę, nerwowe zaburzenia
serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę

Dr. Weisego Cierpienia nerwów. (12423
Dr. GeSshard fi Co., Gdańsk, odd. 83.

Kol.LoterjiPaństw.

Bydoosztz. Dloga1.
P. K .O . 209580.

uśmiecha się temu, ktokupi
los Loterji Państwowej w

mej kolekturze,jednej z naj­
szczęśliwszych w Wielkp.
i na Pomorzu. Stale wyso­

kie wygrane!
v4losu 10 zł., V2losu 20zł.,

cały los 40 zł.

Główna wygrana 750.800 zł
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie I ki. już
17 i 19 maja.

Zamówienia uskuteczniam odwro­
tnie, dołącz, do Josu blankiet wpłaty

naP.K.O. (9740

PBAM1NA
pierwszorzędna jakość m aterjału i precyzyjne wykonanie
oto zasady fabryki pianin O . ftfluufeewsBdi,
Bydgoszcz, Pomorska 65, Tel 2060. Niskie ceny
Dogodna spłata. Długoletnia gwarancja.

RAKIETY TENISOWE
w wielkimwyborze oraz wszelkie przybory do ten.,
dobre naciągi i reperacje szybkoitaniozgwarancją
za fason i stałość naciągu. - Ceny reklamowe. — Dogodne

warunki spłaty. — Otwarte cały dzień. (9018

im. ul. Piotra Skargi 3

nowa maszyna do cynkowania 80 cm. szerok.

jak i inne motory korzystnie na sprzedaż. Gdzie?
w skaże IRO, Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz,
Hermana Frankego 3. 12511

Biegła stenotypistka
z dokładną znajomością języka polskiego i niemieckiego,
stenografji polskiej i niemieckiej, pisząca biegle na

maszynie Continental lub Adler, poszukiwana na­
tychmiast. (12443

Uprasza się o szczegółowe oferty z odpisami świa­
dectw i referencjami w j^ zyku polskim i niemieckim.

Fabryka sygnałów kolejowych
C. FIEBRANDT i Ska, Sp. z o. o., Bydgoszcz 4.

Sklepowa
branży spożywczo-galanteryjnej, na samodzielne stano­
wisko potrzebna zaraz. Podania ze świadectwami
do filji Dziennika Bydgoskiego pod ,,Par". (7139

Książeczkę (12476
wojskową na nazwisko

FeliksPegel,P.K.U.Gru­
dziądz, unieważniam.

Wspólniczkę12537
niezależną na sezon, go­
tówka 1000—1500. Toruń,
Dzień. B. pod ,.Fortuna".

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie ł,00 zł.,
na dalszych stronach 35 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnychlOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkierabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisanemiejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: F. K . O 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


